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Sensacyjne odkrycie naszego korespondenta
Ż y d ^  m i l i o n e r  z  Ł o d a s i

„ o p i e k u n e m ”  ś p i e w a c z k i  P l e w i c k i e j ,

Drogi współpracy komunizmu z kapitałem żydowskim
P A R Y Ż ,  19. lis top ad a  (o d  w la - 

*Jegc kortapoiiu en ca  A B C ).
Z kól em igrac ji rosyjsk iej b li­

skich kom isji gen, E rdelli, powo­
łanej przez em igrantów  rosyjskich 
w  Paryżu  celem trspółdziułaiiia z 
Sadzam  1 śledczym . franc. 
w badaniu oaoiicznośc, tajem ni 
°2ego zn iknięcia wodza em igracji 
-os>jakiej gen. M illera , ku.espon- 
dent wasz dow iaduje się nowych 
Sensacyjnych szczegółów, wskazu 
’ ^cych, że Zerwane n ic i ie j ,spra 

p r o w a i4  m. in  ta k że .. do
^ oIskl.

EKSPLOATATOR  
POLSKICH 

ROBO TNFF.óW
Na lamach polskiej prasy na­

rodowe niejednokrotnie po jaw ia­
li arię nazwisko —  żyda multimi- 
,rnera w ykorzystu jącego ciężkie 

tkonomiczne położenie P o lsa i i  za 
bezcen skupującego przedsięb ior­
stwa przem ysłowe w  fo J z i, Zyd 
len, obecnie jeaen  z  najbogat- 
8zych ludzi w  Polsce, zdążył zy- 
skać rozgłos jako uezwzględny 
eksploatator polskiego robotnika 

I>la polskiego społeczeństwa 
p *e może być obojętnym, skąd po 
cl odzą olbrzym ie kapitały żydow­
skiego wyzyskiwacza, które po­
p a la ją  mu oagryw ać coraz więk- 

ro lę  w przem yśle polskim.

"R^NZaKtCJA Na  
MIL i n MAREK

W czasie trw an ia  umowy w R a­
n iło .  wzm iankowany m-ezus ży ­
dowski bvł głównym  pośrtdni- 

t̂n m iędzy rządem Zt>RR a so­
cjalistycznym  rządem Niem iec, 
j^k i  głównym  finansistą dyskon­
t ó w  weksli sowieckich na sumę 
Jednego m iliarda marek n itm ie t 
ach. N a  tei to tranzakcji finan- 

zarob i! on olbrzymie sumy. 
t'0,dewnz dyskonto w eksli so- 
"  'Celach było przeprowadzone na 
Warunkach 40 proc. w  stosunku 
C^cznyir Opisana pow yżej tranz- 
kcja, jest tylko jedną z  w ielu  

^teraeyj finansowych, które 
' op row ad za ! „k ró l przemysłu 
P isk iego -*.

PENSJONAT 
->P 7AUBE

■ P  bliskich stosunkach żydow- 
iego bogacza z  władzami ZSRR 

 ̂ *adczy i ten fakt, że podczas 
0̂ ności swej w  Berlin ie, zatrzyHly,

ha,
yu l się w  wytwornym  pensjo- 

niejakich Taube, w  okolicy 
fcL andstrasse który byl znany

Poc s w P°lsce pogoda przeważnie 
po} (nurt1a z przelotnymi opadami w 

n owo - zachodniej części kraju 
a nâ u  dnia wystąpią rozpogodzenia, 
he» ^chodzie mglisto. Temperatura 

"»ększych zmian.

Pochmurne
P r z e l o m e  a e s z c z e

jako prywatny horel przyjeżdża­
jących z  ZSRR  dj'gn itarzy so­
wieckich. W  tym to pensjonacie 
w przeciągu pół roku zam ieszki­
wał jeden z najbliższych współ­
pracowników m ilionera, o któ­
rym mowa, brat komisarza F in- 
kiesztejna - L itw inowa, który pó­
źniej został a iesziow any za sprze­
daż fa łszyw ych  w7eKsli sow iec­
kich.

Jednakże współpraca z władzą 
sowiecką n ie ograniczała s.ę dc 
operacji finansowych. Nazwisko 
tego „przem ysłowca polskiego*4 
znalazło się tak ie  wśród nazwisk 
ludzi, zam ieszanych w  głośnej 
spraw ie porwania przez bolszew i­
ków rosyjskiego generała M illera  
w Paryżu.

„WIELBICIE?.
Z PALESTYNY ‘

Jak wiadomo, w  porwaniu P re ­
zesa Rosyjsk iego zw iązku  W o j­
skowego decydującą ro lę oaegraf 
zaprzedany bolszewikom zdrajca 
Skoblin, którego żona, znaiid śpie­
waczka P lew icka, została aresz­
towane pn,ez w ładze francuskie. 
W  czasie śledztwa. P lew icka 
chcąc wyjaśnić posiadanie przez 
nią i  przez je j  męża większych 
sum pieniężnych, zeznała, że środ 
ki m aterialne pochodzą od je j 
„w ie lb ic ie la  z  P a les  yny“ , który

w ziął na siebie obowiązek zapew ­
nienia je ; dobrobytu. Nazwiska 
tego „w ielbiciela** P lew icka do 
dnia dzisiejszego nie chce pooać, 
podała tylko, że jest on żydem i 
ma jakieś interesy w  Palestynie.

TAJEMNIC*. 
UAŁACYKK 
W W1EONW

W  czasie śledztwa w yjaśn iło 
się, że w iosną i  latem tegc roku, 
P lew icka w  tow arzystw ie swego 
męża —  Skoblina, była trzy  razy 
w  W iedniu, gdzie zatrzym ywała 
się w  w ill i  około M aria  - Teresa 
Park, należącej do łódzkiego mul 
tim ilionerą  który opiekował się 
P lew icką i  pom agał je j finanso­
wo. Posiadał on również wielkie 
in teresy w  Palestyn ie Zestaw ie­
nie powyższych faktów , daje po­
wód do przypuszczeń, że żyd z 
Łodzi i „w ie lb iec ie l z  Palestyny**

jest jedną i tą samą osobą. Łącz­
nikiem m iędzy nim i władzam i 
sowieckim i ma być podobno n ie­
jak i Dz., żyd z  Nowogroaka.

Należy mieć nadzieję, że fran ­
cuskie w ładze śledcze wyjaśn ią 
dziwną ro lę  eksploatatora pracy 
robotnika polskiego Łodzi w  po­
twornym i n iew ątp liw ie krwa­
wym  przestępstw ie eksploatato­
rów  robotników rosyjskich w  
ZSRR.

Zakaz g (i£Z!4u  „&BC"
W  RłfjCrtU

Zapowiedziany na dzień 21 Gimn. Sokół w  Placku o god».
b. ir . odczyt redakcji A . B. C., 
który m iał się odbyć w  sali Tow .

20-ej —  z powodu zakazu w ład* 
nie odbędzie się. ’ 1 “

Sejmik rzemiosła wielkopolskiego
odbędzie się dziś w F-oznariiu

Organizowany pr,zez W lkp. Zw7. 
Rzem itśin ików  Chrzcśc.jan Sej­
mik rzem iosła w ielkopolskiego, 
zwołany na dziś w  Pozna­
niu, zapow iada się bardzo okaza­
le. W ygłoszone zostaną trzy re fe­
ra ty : prez. Zakrzewskiego o sytua 
c ji gospodarczej rzem iosła wiel-

kopolskiegu, prez- Sobczaka o po­
stulatach rzem iosła i zm ianie u- 
staw7y przem ysłowej oraz p. Ga- 
debuscha o konsolidacji rzemio 
sła. Poza tym  ' na z jeździe  tym, 
św iecić oęazie rzem iosło uroczy­
stość p rze jęc ia  domu Bzem ieślni 
czego, który obecnie został w y­
kończony.

J  settytpna detuila o ^ n e n it ,fete
spowodowała katastrofę pod Piasecznem

Kom isja techniczna zajm ująca 
się badaniem wypadku samolotu 
komunikacyjnego pod Piasecz-

A p l i k a n c i  ą i  w c  k a c c y - P o l a c y

żądają osobnych seminariów
W  dmu 19 bm. aplikanci adwo­

kaccy zaliczeni do jednej z grup 
sem inaryjnych m ieli dokonać wy 
boru tak zw. sekretarzy, m ają­
cych ich reprezentować wobec 

jakoby, oc tarowany je j talentem , Kady Adwokackiej. Wobec możh

N A  G W I A Z D K Ę I f E B L E

S t .  R A D S L I C K f ipolec ją

Stylowe i nowoczesne O  W  Y  9  W  U l  3  O  i Pierackiego 17. 
Stare meble poch. z zamiany tylko Koszykowa Nr. 67 i Miedziana Nr. lu. 
Wielki wybór, wysortowanych naszych p.ęicnych sztu„ poje„yńczycn, fo­
teli, krzeseł, biurek, kredensów, stolików za bezcen. Nowy świat Nr. 30.

wości zm ajoryzowania aplikan­
tów  Polaków  przez żydów, Po la ­
cy wychodz4c z założenia, że mo 
gą ich reprezentować jedyn ie Po 
lacy, dokonali osobno wyborów.

Jednocześnie przygo.ow ano po­
danie do Rady Adwokackiej z 
prośbą o zorganizowanie oddziel­
nych sem inariów  dla aplikantów 
adwokackich Polaków . Fo doko­
naniu wyborów  aplikanci - Po la­
cy opuścili salę pozostaw iając 
na n iej aplikantów żydów w  to­
w arzystw ie 2-ch, dosłownie 
dwóch, zaprzyjaźnionych z żyda­
mi aplikan+ów Polaków.

nem zakończyła się w  dniu 20 
b. m. swoje czynności i przyszła 
do następujących wniosków:

Przyczyną wypadku było obniże­
nie przez pilota wysokości lotu poni­
żej wysokości, wymaganej odnośny­
mi przepisami, określającymi warunki 
lądowania ZZ, co spowodowało ude­
rzenie samolotu o słup linii wysokiego 
napięcia. Samolot oraz wszystkie 
urządzenia przyziemne nie wykazały 
żadnycn bięaów, które mogłyby mieć 
związek z wypadkiem. Niespotykana 
normalnie różnica warunków atmo 
sferycznych między Piasecznem (miej

■ ■ -
sce katastrofy), a lotnisKiem w Wai 
?zaw:e, do którego odnosił się ostat­
ni biuletyn meteorologiczny (gęsta 
mgła przyziemna w miejscu kuta: tru­
ty przy równoczesnej podstawie 
chmur na wysokości 40 metrów nad 
lotniskiem), sprawiła, że . częściowa 
zmiana metody lądowania przez pilo­
ta, która miała na celu uczynienie lą 
aowani; pewniejszym, skończyła się 
katastrofą. Dochodzenia wykazały, że 
niefortunną decyzję obniżenia łoti na­
leży przypisać w  pewnej mierze d e ­
nerwowaniu pilota, na co wprynęły 
wyjątkowo ciężkie warunki atmosfe­
ryczne oraz trudny przebieg lotu.

0  r o J c ż P n i u  w s i  p o l s k i e j

mówi deklaracja
R a d y  S p o ł e c z n e j  p r z y  P r y m a s i e  P o J s k i

Rada Społeczna przy Prym asie gania sytuacji gospodarczo-spole
Polski wydala deklarację w  spra 
w ie stanu gospodarczo - społecz­
nego wsi polskiej.

S tw ierdzając poważne niedoma-

T o  n ie  stosu nek  c y fr o w y  
C h iń c zy k ó w  do  J a p o ń c zy k ó w  
w  b itw ie  p o d  S za n gh a jem , T o  
s tosu n ek  c y fr o w y  zn a czn ie  
nam  b liż s z y , k tó r j7 w  w ie lu  
d z ied z in a ch  n aszego  ż y c ia  u ra  
sta do zn aczen ia  sym b o lu , m o 
sącego  w  sob ie  z a p o w ie d ź  
śm ie r te ln e j w a lk i.

O to  o d o p u szczen ie  do e g za  
m in u  a d w o k a c k ie g o  (w  osta t­
n im  lis to p a d o w y m  te rm in ie ) 
p rz ed  R a d ą  A d w o k a c k ą  w  
W & rs za w ie  —  z ło ż y ło  p o d a n ia  
105 k a n d y d a tó w  w  ty m  90 
ż y d ó w  i  15 P o la k ó w .

E g za m in  zd a ło  39, osób . w  
czym  31 ż y d ó w  i 8 P o la ­
k ó w .

C zy  P o la c y  m ogą  dopuścić , 
b y  m n ie js zo ść  ży d o w s k a  s ięga  
ją c a  11 p roc . o g ó łu  lu dn ośc i 
w  p a ń s tw ie  po lsk _m  s ta n o w iła

w w o ln y c h  za w o d a ch , a w  a d ­
w o k a tu rz e  w  s zczegó ln ośc i, 
w ięk s zo ść  p on ad  62 p roc . ja k  
je s t  w  W a r s z a w ie ,  b ą d ź  p o ­
nad  80 p roc . —  ja k  je s t w e  
L w o w ie  i  K ra k o w ie ?

C zy  sp o łe c zeń s tw o  p o lsk ie  
m o że  sp o k o jn ie  p r z y jm o w a ć  
do w ia d o m o ś c i fa k t ,  że  m n ie j 
w ię c e j t r z y  r a z y  do  ro k u  ilo ś ć  
a d w ok a tów 7 np w  ok ręgu  A p e  
la c ji W a r s z a w s k ie j w z ra s ta  o 
p ew n ą  lic zb ę  osób , w  k tó re j 
P o lacy7, je d y n ie  u p ra w n ien i go  
sp o d a rze  tego  k ra ju , —  n ie  sta 
n o w ią  n a w e t 80 p ro c .?

J ak  tak  b y  d a le j sz ło . to za  
3 la ta  w  a d w o k a tu rze  s to łe c z ­
nej b ę d z ie  p on ad  75 p roc . ż y ­
dów .

C zy  sam i ży d z i n ie  p rze c zu ­
w a ją , że  ta k i w ła śn ie  p ro c en ­
tow y  stosu nek  je s t  z a p o w ie ­

d z ią  k a ta s tro ta ln e g o  d la  n ich  
ob ro tu  r z e c zy .

N a r ó d  p o ls k i c o ra z  w y r a ź ­
n ie j i s iln ie j o b ja w ia  wailę sta 
n ia  s ię  p r a w d z iw ie  w o ln y m  i  
n ie za le żn y m  w e  w ła sn y m  k ra  
; u, S k u m u lo w a n ie  k a p ita łu , 
p rzem ys łu  i  h an d lu  w  ręk ach  
e lem en tu  tak  nam  w u og iego  
ja k  ż y d z i ;  s ta łe  n arastan ie  
w s zęd z ie  w p ły w ó w  ż y d o w ­
sk ich , o k u p o w a n ie  p rz e z  ż y ­
d ó w  w szy s tk ich  n ie o m a l p la ­
c ó w e k  ż y c ia  g o sp o d a rc zego , 
p o lity c zn e g o  i  k u ltu ra ln o  - 
s p o łe c zn e g o  P o ls k i;  w c is k a ­
n ie  s ię  ich  do a d m in is tra c ji i 
s ą d o w n ic tw a ; w re s zc ie  za lew 7 
ż y d o w s k i w7 w7o ln y ch  z a w o ­
dach  —  w szy s tk o  to sto i nam  
na p r z e s zk o d z ie  do  o s ią g n ię ­
c ia  p e łn e j i  p raw 7dziw Te j n iep o  
d leg ło śc i.

N a r ó d  P o ls k i je d n a k o w o ż  
do czasu  ty lk o  zn os ić  m o że  
n a ras tan ie  w p ły w 7ó w  i  p o tę g : 
ż y d o w s k ie j.  S tan  o b e cn y  m usi 
u lec  ra d y k a ln e j zm ia n ie .

C o ra z  d o b itn ie j o k a zu je  
się, ż e  z a h a m o w a n ie  fa ] i ż y ­
d o w s k ie j m u si s ię  d ok on a ć  
w b r e w  w o l i  ż y w io łu  ż y d o w ­
sk iego  i  je g o  ob roń ców 7. Jako 
c zyn n ik , w y k o n y w u ją c y  tu w o ­
lę  n a ro d u  p o ls k ie g o  m u si w y ­
s tąp ić  p a ń s tw o  i  je g o  u staw y. 
Z a ró w n o  w  in te re s ie  P o lsk i, 
ja k  i  n a w e t in te re s ie  ż y d ó w  
le ż y , b y  r o z w ią z a n ie  kw7esd i 
ż y d o w s k ie j m o g ło  n a s tą p ić  na 
d ro d ze  le g a ln e j p r z y  p o m o cy  
s p e c ja ln e g o  ustaw7odaw stw 7a, 
O c zy w iś c ie  na z ro zu m ien ie  tej 
p ro s te j p ra w d y  p rz e z  ż y d ó w  
tru dn o  lic zy ć .

H e n ry k  Suchodolski

cznej naszej wsi, Raua Społeczna 
wskazuje szereg środków, które 
porwolą na ich usunięcie.

Zamieszczając obecnie ze w zg lę­
dów technicznych jedyn ie krótką 
wiadomość o  tej deklaracji w7 nu­
merze ju trzejszym  zamieścimy 
je j tekst.

N<e b y ł a  z a m a c h u
na płk. Koia

W  W arszaw ie pojawńły się po- 

głosk ’ o zamaenu rewolwerowym  

na plik. Koca. Sprawcą zamachu 

miał być o ficer rezerwy, b. leg io­
nista.

Jak się okazuje, w iadomość ta 
była nieprawdziwa.

£ * £ ! #  » »  H f i C
Co 10 krekow v . . . str. 3

D laczego ustąpi! p. Musiot* „  9 

W yw iad  z Degrellem  . . . „  6 

M alicka i Saw7an o teatrze . „  5

U s u n ą ć  ż y d ó w  2 p a f e s t r y  p o l s k i e j !
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3>ar(
techników, kreślarzy ) 
kwalifikowanych poleca BGro. Po­
średnictwa Pracy Tow. Bratnie] 
Pomocy Stad. Politechniki Warsz 
Zgłoszenia: tel. 888 • 60, w godz 
13-15 — 24.15, listowne i osobiste 
Butnie Pomoc Politechnika Pol­

na 3.

I

bAMlETAJ 
O BEZROBOTNICH  

N A i t o n i i w a ^

C t ę ż k l e  p ó ł c i e n i e  i ł i  p o l s k i e j

f r o w u d i i z y  p o l i t y c z n i  n a  K a r k a c h  c l i o p a
chcą dopłynąć di ilobn

urasrenice, w  Hstopadaie.
Dużo się mówi i p.sze c życiu 

wsi polskiej i o roi: chłopa —  te­
go  n a j l ic z n ie js z e j  i najzdrow­
szego dlementu Polsrri.

W ieś, stała się dziś konieczną 
— jako odskoęznia, dla różnych 

prowodyrów  politycznych, któ­
rzy na bantach chłopskich, chcą 
dopłynąć do pełnego żłobka.

Z olbrzym iej większości w yg ła ­
szanych i pisanych przemówień, 
m ających tra fia ć  do szerokich 
mas wieśniaczych, aby je  jak  naj* 
liczn ie j werbować do swego obo­
zu, w ie je  jednak chłód i zupełna 
ignorancja  warunków życia,< tej 
w  m iłych słówkach, sław ionej 
wsi polskiej.

ZAINTL ERESOWANIA 
CHŁOPA

Głównym i zagadnieniam i, wo­
kół których grupuje się zaintere­
sował,ie drobnego Rolnika, to : 
urodzaj, cena ziem iopłodów, wy- 
s o k o ś ć  opłacanych podatków pań­
stwowych, komunalnych i świad­
czeń pod postacią robocizny —  
tak zwanych „szarw arkow ", oraz 
cena artykułów  pierw szej potrze­
by ja k : sól, nafta, zapadki, skóry, 
m ateriały itp. Cukier pozostał na­
dal marzeniem, ktorego spełnie­
n ie  im itu je sacharyna, zwana po­
pularnie „s/odkiem".

! C E N Y
Jeżeli porównamy ceny soli, za 

pałek lub L  p. artykułów, naoy- 
wanycn przez w ieś z  een «m i uzy- 
skan,”m i przez rolników, za .ch 
płoay, to zobaczymy, te  ceny te 
baidzo, ale to bardzo, odbiegają

od normalnego równoważniica. 
Przed wojną, za jedno ja jko  mo­
gła gospodyni nabyć 1 i pół pudeł 
ka zapałek —  co po przeliczeniu 
na sztuKi, stanow iło około 105 za­
pałek. D zis ia j za jedno jajko może 
nabyć 0,8 pudełka Polsk. Mono*- 
polu Zapał, co daje w  przeliczeniu 
okoio 30 sztuk —  czyli zaledw ie 
80 proc.. Ten sam stosunek zna 
leźć możemy przy cukrze, soli 
itc^

P O D A T K I
Kolnik narzeka, że w iedzia ł ao- 

kładnie ile  w inien płacić podatku 
na wiosnę, a ile  na jesien i, a dziś 
nikt nie w ie, kiedy i jatri podatek 
ma płacić, —  „B o  przecie tych po 
datków się tyła namnożyło, ażt 
czieK g łu p ie je : gruntowy, docho­
dowy, wyrównawczy, drogowy, 
parafia lny, gm inny i ktoby ta ich 
zlicy ł. Ceka człek na sekwestra- 
tora, a t  on przyjadzie i w ylicy, a 
juz „etarw arkam i" —- to chcą za­
m ęczyć".

W  ten sposób, określa roln ik  dzi 
s iejsze stawki podatkowe.

P O S Ł U S Z N I  R A Ś N I
Dotychczas radni grcm adzcy o- 

piekowali się swą giom adą. teraz 
—  jak  mówią, roln icy —  wybory, 
przeprowadzone w  myśl wskazań 
z góry  dały takich radnych, że nie 
tylko nie interesu ią się losami 
wsi, ale w  ogóle m e zdają sobie 
sprawy z ważkości swych manda­
tów. Radni tacy nie ośn*:elą się 
oponować, nie mówię p staroście, 
ale nawet pisarzow i gminnemu— 
„bo kto ta może w iedzieć co by z 
tego było?"...

Ostatnie lata rządów stworzy­
ły z -  chłopa po lsk iego: — czło­
w ieka skrytego, nieufnego, który 
unika, jak  diabeł św ięconej wody 
wszystkiego, co ma coś wspólne­
go z urzęaem.

N A  lJDATEK
To  też chłop ugina t lę  poa cię­

żarem chw ili i mimo zapewnień, 
że sytuacja wsi się znacznie po­
lepszyła, soli strawę ciemną (by  
d lęcą) solą i wozi rudę do odle­
g łe j stacji kolejow ej, pracując 
ciężko wraz z parą swych lub 
sprzęgniętych koni, aby za 18 go­
dzin pracy zarobić ?, —  8  zł. „Boć

na podatek i przyodziewek po- 
t r z a l"

NIEU^NOst
W  pociągn ięcia władz me bar­

dzo w ierzy, W idzi na w iasre  oczy, 
ze jeś li ao ustawy o uboju lytual- 
nym bydło bił jeder. żyaowski rzeź 
nik, to dzisia j b ije  ich. pukry jo ­
nu., a i  trzech, przy czym ceny na 
żywca się nie poprawiły. ł  n ave t 
:nszcze spadły. Żyd, nabywca, tłu 
m eczy się ryzykiem  potajemnego 
uboju. A kieay kuku św iatle j- 
szych gospodarzy zainterepeiowa 
ło rzeźnika Polaka, d laczego nie 
zajm ie się ubojem bydła, w yjaś­
nił, żc ntarostwo nie udzieli gońce 
sji. bo brak odpow iednw j rzeźni.

Clczg i zima
najprzykrcejsze jes' "ocenie się o- 

kularów, gdy się wchodzi ze dworu 
do cieplej uawiaru, sklepu, pokoju. 
Wolne od tej wady >ą szkta instytutu 
Fihore* de Pars Kredytowa 9 Cena

reklamowa do soboty 27 bm. oo 9.7C 
ua okulary bezbarwne najwyższego 
gatunku w eleganckie! rogów j  opnt 
wie, wraz z obrani i„  « j  miejscu do
najtrudniejszego wzroku.

H.HIH), Sprzedaż ty lko  w paczkach. —  

Wystrzegać się oaśiadowmctw:

Now ekr- dyty
dla rzemiosła

„Uiciefenie Dootłsza”  ha Pokuciu
Groźia baflda grasuje

Bank Związku Soólek Zarobkowych 
uzyska! z Banku Gospodarstwa Kra­
jowego specjalny kredyt na finanso­
wanie izemiosia m. st. Warszawy i 
powiatu wa,oZawsktegc, ktńrr do­
tychczas z ulgowych kredytów nie 
korzystało.

Pożyczki rzemieślnicze, których bę­
dzie udzielał Bank Związki Spółek

Zarobnowych, oprocentowane będą 
na 5 proc. w siosunKU rocznym V 'y -  
sokuść pożyczek nie moża przekra­
czać 4-000 zł. na jeden warsztat m >  
mieśiniczy. Pożyczki będą spłacane w  
okresie p względnie ło  kwartałów w  
zależności od okresu produkcji i po­
trzeb kredytowych danej bri ty  rze­
miosła. ,

Przed paru miesiącami uciekł z 
więzienia w Źabiem Ordcńczuk, któ­
rego minio usilnych starań nie udało 
si ująć obławom policyjnym. Grdeń- 
czuk zorganizował bandę : .  nią czy. 
ni systematyczne napady na Hucjj- 
szcz; żnie i Pokuciu.'

Nieuchwytność bandvty otoczyła 
go legendą hucułów i zjedna)* mu 
liił&iiO j.wcicifciiic Do w m ,  tym Par
dziej, że rabując u bog~»tv:h hojnie 
obdarowywał Liieunych- C fiarą jego 
napadów padali głównie żydzi, Gstat- 
■do napadł w biały dzień '' na sklep 
Izaaka Guglga w Żabien- — Plisówce

P .  G A J E W S K I  .  D  I N C I N C
A l .  J e r o z o l i m s k i e  3  A  codziennie

l  M u z y k a

1 *  Z. U W A H B O W S K I

i O fiŁO SZErtlA  1DROBNE|
M E P L E

A M eble najsuchszego | 
• I *  drzewa, solidnej ro -. 

boty. Komplety, rożne oztu-l 
ki pojedyncze, wyjątkowo 

tamo. Proszę sprawdzić. Wytwórnia! 
chrześcijański. Grzybowska 33 — 13.

tapczany nowoczesne tapi 
# V  I cerskie-, Fotele łóżka, ko­
zetki. raty. Chłodna 19. Pietruszew­
ski. _______ . !

A. TAlTZANY piesrskie, Oto­
many, Kozetki, Potelo-Łóżka, Kans- 
py-Łozka. Dogoone warunki. Firma 
chrześcijańska. Robou gwarantowa­
na Chłonna 64.

«  Tapczany taplserskie, bigte- 
I niczne Fotel-łóżka, kozet­

ki ■anio, udzielam kredytu, Wapól- 
na 23.

Firma chrzęści 
----------- jaótK) ,t i ę t ■

k o w t lu "  how> Świat on
Dutv wybór nowoczes- 9 3  

mebli golowka — rataou. Sztuki 
dvncz<*

Stoły okrągłe owalne rozsuwane wia- M E O D  
snego wyrubu poleca Stolarnia,

Warecka 12.

R ń Ż N E

Aa f„rześcłjaftska firma. Garde- 
■,H» l  nibę starą męską, zamie­

niam na pierwszorzędne h"Jsne ma­
teriały. Bialerwi; telefon 3.304)3

N|(]9„ t l l I i l  100r. gwarancji, Icu-

tunki. Przy 10 kg. labat. 
PSZCZEI / KZ - OGRODNIK 

Ziuta 4. telefon 6 ‘ 3-38.

i  przyłożywszy d< [ piersi kupc- rewol­
wer Zażąda" wydania pieniędzy, po­
czym owe xys7f  jego zrabował’ ‘tle- 
i wystrzeliwszy ns. posiracit umknęli 
uu lasu Policja ujęła jeon tgo s człon. 
•• ‘ 26 ...................ków bandy 26.1etnlegć Mikołaj ' Med- 
wedczuka. (js )

cuchnące próbćwki
w  s k l e p a c h  ji:

W IL N O , 19, 11. D o trzech  sk le­
pów  żydow sk ich  w  W ih iie  wrzucu 
ne zosta ły  probów ki i  cuchnącym  
p łynem . S p r -w c y  zostali u ję d .

Z agra n iczn a  w y iw ó m lj.  a r ty k n ło w  m arcow ych  poszt - 
k u je  na poszczegó ln e  ok ręg i c a łe j P o lsk i

Dzieinyilt pcdróiujo.art,
władających m ożliw ie także język iem  niemieckiit s 
branży artykułów  markowych na stałą pensję i prow izję. 

P iln e  .'„głoszenia z fo togra fią , własnoręcznie ' napisa­
nym życiorysem i pocaniem re ferency j poa „zastępca" 

W arszawa, skrzynka pocztowa nr. i049.

K ron ika prowincjom Ina

r . E B U

■ t n l  t  gutowe i na zamów,ema 
P lE D L C  własnego wyruou poieca 
Cnrzescijanska Dtytwómia Karyiow- 
rk' i Gorgas. ui Swiętokityska i

j j t p i  r  gotowe i na zamówieni 
' i Ł U L L  wyrób własny. 0 <>rgas i 
Karyłowski. hirma Chrześcijańska, ul. 
N- wi.gr 'dzka 8.

n .B i e  HAiE‘r,s„k: ps r « , £
łicki. Nowy Świat 3t).

Ba V  L r i  £ tirma cnrześcijań- 
K  r lŁ r .Ł C  sk< „G-.ężk-wski" 
t y j  Plac Trzech Krzyży 12 po­
leca Uuży wybór nowoczesnych me­
bli. Warw nk,’ dogodne. Sztuki poje­
dyncze. _________________________

T A P r 7 fkN V  higieniczne tapicer- 
M i l i  n  I I  skie nowoczi-sne, lo­
tcie klubowe wyrób w !asny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17. tront

A. WYTWOkNlft wtLltrti
5 .  G l M t m i  Koszykowa i«, 
poleca bieliznę: damską, męską,
dziecinną, pośco-lową, piżamy, biu­
stonosze i nasy brzuszne. Firma isi 
nieje oo tg 13 r. lo proc. raoaiu dla 
oka .ciela nin ogmszenja. Sprzedaj 
detaliczna i hurtowa.

Ł  zzpowrotnie wszelki: wyrzuty skór- 
D re usuwa siynna Maść świętojań­
ska, Kretr zioiow-y Laboraonum 
„D e^a", Warszawa, Krucza 46.

1C0AUJ l T V  w dużym wy bor 2 J 
l\ IlH vV  Ś I »  od najskromn.ej- 
szych do wykwintnych sprzedaje naj 
taniej oraz ouświeża u„ywane, pra­
cownia Łagowskiego W-wa, Marsza* 
kowska 123-2 I p Hurt — detal.

Polerowanie, chromowanie, niklowa­
nie i cynowanie wykon ije: Zakład 

GA_AV \N1CZN0 - SZUFIlMSKI E. 
BURAKOWStą. Wido!: 24j tei. 234-38.

. i n t k  lecznicze vysokie gatun- 
I I  L i |a p0 cenach najniższych,
chorym na płuca, nerwy, żoiądek,
ischias Dzieciom skrofulicznym, oia- 
bytn. Nowy świaf 12 m. 12.

KUPNP, SPRZ 'D M

do pframa 
brpedo, prslrótne 

biurowe arytmometry 
— Thales: duży wythVr ta

jiyti okazyJnvct Sprzedaż — Kupno 
— Remonty Maccunder Marsza! 
[towska 83 tel 70fuiS

nakiy mm
ARTY l itY  SPORTOWE

W W W f W
najlepsze z 
najlepszych do 

nabyca wyłącznie w sklauzie fab- 
f rcznym Eolska Spółk« Sportowa 
Jtrozoumsua 20.

I N T E R E S Y  H A N D L O W E

n r

Pracv oraz zarobku szukasz — kup 
doskonale prosperującą cuuernię- 

' kawiarnię. Biuro „Expess‘ ‘ , Sierpira 
U.

FRACE ZAOFi ARCWANŁ

• sk otrzym ać pruci, t iw io c ic  się 4c 
J Aara in istracji B il"  W arszawa 
41 Jerozo lim skie Ha. O głoszen ia  o pu 
szuKiwaniu 1 zaofiarow an iu  pracy ta 
m ierrczam y z ustępstwem  60 p iw  
W wypadkach uza.sadurouych bezpła 

i tnie.1

! P R A C E  P Q S Z U X iW f t M r

Była zarządczym sanatorium szuku 
zajęcia, ćna francuski i niemiecki. 

Zg:os_enia ala „Zarząuczyni" proszę 
kierować Al. Jerozolimskie ka.

Chłopiec 16 sa* pragnie nauczyć się 
fachu, szuKa posa Jy-praKtyki naj­

chętniej u mechanika, /głoszenia kie­
rować poci „Praktyka". ~ ,ABC“ Ał. 
Jerozolimskie 3a, poKoj Nr. 10-

L W Ó W
DAR DLA ARMII

Ostatnio odbyta się w btryju pięk­
na uroczystość przekazania miejsco­
wemu putkowi instrumentów muzycz­
nych, ofiarowanych z datków; z< bra­
nych wśród miejscowej ludności. Uio- 
czystośc zamtenild aię w serdeczną 
manifestację na rzecz wojska caitge 
miejscowego Społeczeństwa.

POMNIK POLEGŁYCH 
Z Perehinski. pow. Doln? donoszą, 

ze staraniem miejscowego Kola Rezer 
wstów wan.esiony został piękny poir 
nik na grobie legiot.istów któray po­
legli w r. 1914 i których zwłoki apo- 
częiy na tamtejszych polach bitew. , 

SVĆ'v fO  f'OLiGj
obchodzić

P0MÓ2IIJ SAMOLOTUM

5tuaent starszego kursu weterynarii 
udzieli korepetycji. Chętnie za 

mieszkanie z utrzymaniem. Przyjmie 
pracę biurową, względnie łnn.-. w go- 
uzinach popołudniowych i wieczoro­
wych. Zgłuszenia listowne; „ABC", 
Al. Jerozjlimskie 3a, pokój nr. 10.- 
„Dla Kujawiaka"

W aniach J9 i 20 b. m. 
będzie po.icja h uwska specjalne 
„Święte Pohcjr*. W związki z tym 
odbędzie się m. in, uroczysta akade­
mia.

LUBLIN
ZAHYTKI W LUBEl SZGłY z NIE
(JK.) W  majątku Górzno zachowa) 

się w doorym stanie sp^merz, pocno 
dzątj z X^II wieku We w. zas 
Goi lir istniej, ao dziś kościół, datu­
jący się z . <ió roku. Są tc cenne za­
bytki ajcnitentury staropolskiej arzew- 
nej, co zostało ostatnio stw.erazone 
przez rzeczoznawców.

K'JKS KATECHETYCZNY
(JK, Władze Diecezjalne o.warły 

w Siedlcach trzymiesięczny kurs kate­
chetyczny dla absolwentów szko, śre- 
dąjtn z prawem nauczania religu w 
szkołach powszechnych. W  programie 
znajaują s.ę wykłady teoretyczne f 
ickejt praktyczne.

P R lV / w M D A  CZY ELNiCTWA |
(jK ) Powiatowa biblioteka pub­

liczna w Łukowie zorganizowała w | 
bieżącym roku drugi „Uzień Propa­
gandy Czytelnictwa". Na całość złoży- 
jty się zbiorki oraz wystawa książki. 
Statystyki i wykresy znajdujące się 
na .wystawie książki zorientowały w 
rozwoju Diopapandy czytelnictwa w 
powiecie.

POMORZE
EKIP A GLIMPIJSKA 

W  aRin>7bJDZL
Do Grudziąoza przybyli jeźdźcy, by 

w CWK. przeprowadzić trening przy­
gotowawszy do występu na olimpia­

dzie. Kierownikiem ekipy jest t ot- ’ 
•nistiz SzosUnd. Z pełnym uznaniem 
rodkreśiić należy, że obecnie docenia 
się znaczenie sukcesów sportowych i 
dosyć wcześnie zabrano się do tre­
ningu. (a ).

KuN.rLKENt.JA Pe G/ESoW 
W poni, działek dnia 2? bm. o goaz. 

19 w lokelu pod Lwem odbędzie się 
zebranie organizacyjne wszystkich pre­
zesów potskic*1 to\ arrystw w celu od­
nowie iia istniejącej ,uż przed niedaw­
nym czasem konferencji prezesów, 
której istnienie jesf koi..eczne, w ży­
ciu społecznym naszego miasta. Orga 
nizatorzy pi iszą o li- zne przybycie 
prezesów. Na zebramu wręczone zo­
staną deklaracje i statuty, (a ).
SI Hi-1 SŁAWt W

KONSEKRACJA KGśCIOLa 
W Spasie, now. do*ińskiego odbyła 

się konsekracja kościoła rzymsko-ka­
tolickiego, której dokona! ksiądz pra­
ła. D. Ratuszny. V7 podniosłej uroczy- 
„łosci wzięły ndz^l oddziały polskich 
organizacji społecznych i de gacja 
bractw kościc’nych z Doliny, Rypne-

go, Broszniowa i Roiniatowa, o r«z  
tłumy Iututości miejscowej i okolicz­
nej. Uroczysiość zakończona od­
śpiewaniem „Boże coś Poiskę". 
wykazała wielkie przywiązanie ludu 
do wiary Ojców. (j. e.).

OSZUb WG
W Stanisławowskim Sądzie Okrę­

gowym toczv się rozprawę przeciw 
lekarzowi z Kaiusza, dr, Józeiowi Ei- 
oenbruchowi 1 jego tonie Marii, uskar 
żonyrn j o > popełnienie oszustw na 
szkodę firm warszawskich i lwow­
skich. (js,).

ŚNIEG
W  W II NIE I NA N EŃSZGZYŻNU

W Wilnie i na Wileńszczyźnie sDadł 
duży śnieg.

F’ rzez cily dzień w Wilnie oraa n* 
prowincji utrzymywała się sanna.

r ó w  k o  f  r o b Ct ih k ó w
Powroriio z Łotwy do /olsKi przez 

stację graniczną Ttirmont S.‘i0r. robet- 
ników rolnych, którzy wyjeżdżali ni 
roboty sezonowe.

Kronika 'poznańska
ODDZIAŁ „fi?  C “  PPZfiAH: 27 SHbDNlt 2 |

T E A T R Y
TE/łTR WIELKI: pom sta Nfeto- 

perza“ , „Cavaleria nisticana" i „Ta- 
jace".

' EATR POLSKI: „Damy I huzary* 
i „Człowiek pod mostem".

UTNĄ
APOLLO: „Czai cyganerl!”
GLORIA Jean Crawford, d i.r »  

Gabte — „N ic ufaj mężczyźnie .
GWIADZA: „Tajemnica staiegc

zamau” .
ME^ROPOLIS: „Od wtorku do

czwartku".
OSW1. TOW E M- Focha _  „Seno 

rita w masce".
ŚWIT: „X  27“ .
Sf.nSJCn: „Dziewczęta t  NowO 

lipek ‘
".hlNni: „Straszne o vor \
T fC Z A  Łazarz_Wielki film obycza 

jow «: „Drogs dc Rio".

W ILSO NA: „Anthory Adyerae- 
REFERAT W W. 5. H 

W sali W. S. H. w noznaniu odby* 
się w czwartek wieczór- odczyt P- 
Stanisława Mil^ssy, o zraczeniu cen* 
tralrego okręgi przemysłowego ora 
o roli tfielkopolsk,, iaką moz- en* 
odegrać pizy realizowaniu wienf""" 
dzieł z uwzględnieniem właściwy^ 
potizeb regionalnych.

NOrc . GMACH 
KONSERWATORIUM 

Państwowe Konserwatorium V(u* 
zyczne w Poznaniu, ktorego budyh^ 
znajduie się w rozpaczliwym s* arm* 
tak, że wykłady musiano rawiesic ^  
2 rmesiecy. otrzymało pomie8Zcze*|l 
w nawowy budowanym gmacnu 
przy placu Wolności na 3 i 4-ym 
trze.

Przeniesienie nastąpi już za dl** 
tygodni po przeprowadzeniu konie*-'*' 
nych przeróbek.

K

l A B K Y n A  W ) R U 0 O * «  B D Y O N O W I L U  
O H O i l T N f Ł M . ,  S .  I * I G  » lE Ł S  K 1'- 1 H .  S  L O l  i C Z t ś K I h  i

w a R  y  a w i e , i y $ ł K i e w  C S / A  a s ,  róg  O łuousr* Cony nau IEDF(14 Nr. 63b*s».
Schody be* nowe, cegła, pustaki, dachówka, gąsiory, studnie, przepusty, żłoby, koryta, plyty- chodnikowe, kra­

wężniki, włazy kanałowe, osadniki, kominy, przewrody kablowe, otoczenia drzewek, "przeżniki trawników, 1 - . 
ki, nakrywy kanałowe, kamienie graniczne, znaki dtugowe ogrodzenia, slupy, rury różnyct, wymiarów, t r i  
wazony, ornamenty t t. p. Posadzki cementowe gładkie i deseniowe, posadzk, ,.ł,a£T..iCO“  deseniowe P®;„  
pety, "óiki nad radiatory -zlifowane i polerowane Schody „LASTRICO”  w -óżnych kolorach, baseny, zmywald 1 ™
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N I E  S ^ Ą P I  N A K T T P N O  
N O W E J  Ż A R Ó W K I  
T t J N G B R A M  K R Y P T O N  
3  0  T A  Ż A R Ó W K A  
W  S P A N I A L E  Ś W I E C I  
O  S Z G Z Ę f W Ł Ą  P  R a D, 
NICi D Y N I E  C Z E R N I E J E

TUNGSRAM
K O T W I

“Ż m R Ó W K A ,  j a k i e j
O E S Z C Z E  N IE  B Y £ 0

Go 10 krokowi
K t o  w y w  t a l  z a j ś c i a  w  Ł o m ż y

w dniu i  listopada

P  P  V  P O B I E R A  
Z Y Ł Ó W

W śroa  różn ych  f irm  prow-actza- 
c>ch handel ra ia ln y  is tn ie je  tak 

nosząca n a zw ę  „ K ie d y t  T ow a - 
f uwy K u p ców  D e ia n s tó w ". Z za  
l e j skrom nej n a zw y  w y ła n ia ją  się 
Pc stacie Chaim c D a w id o w a  i  E- 
*k sza Szelubskieg-o Is tn ie je  je  
s*cze  w  P o ls c e  n ie s te ty  w ie le  
P rzed s ięb io rstw  żydow sk ich , jed - 
P °  w ię ce j n ikogo  n ie  zd z iw i.

N a tom iast zd z iw i Każdego, że  w 
*P ity« f>rm, sp rzed a ją cych  tow a- 
r ? bonam i tego żydow sk iego  
»k ted y tu “  zam ieszczam  jest ogło- 
* e n ic  treśc i n a stęp u ją ce j: „B on y  
W ydają w szys tk ie  za rząd y  od d z ia ­
łów (P .P  W .) P o c z to w ego  P r z y  
*p o so «ien ia  W o jsk o w ego ".

C zy  to  być  m oże, ażeby P o c z to ­
we P rzysp osob ien ie  W o jsk o w e  po 
P tera ło zyd ow ?  N a ie ż y  jedn ak  
Przypuszczać, że  k ie row n ic tw o  
^•P-W . n ic  o tym  n ie  w ie  Nu  bo 
1 rudno u w ierzyć , eżeny in s ty tu c ja  
dop iera ła  p rzeds ię tnorsrw a żydow - 
s|t>c, tym  w ięce j, że  is tn ie ją  p rzed ­
s ięb io rstw a polsk ie tego typu  O- 
P|nia pub liczna  oczekuje w y ja ś  
n>cń. a, s.

W  dniu 7-go ustopadc odbyła 
się w Łom ży jroczyaćość poświę­
cenia LztaiKiaru Stronnictwa Na- 
kocowego, nodczai której przy 
przemarszu aeiegac jf przytytych 
na tę  uroczystość z katedry do 
Dorna Lata.ioK.ego aoazro do 
krwawych za jlć . O zajściach tych 
donosiliśmy obszernie na łamach 
„A B C ", obecnie cytujem y poniżej 
reportaż wysłannika „S iow a" w i­
leńskiego, który tak opisuje wy­
darzenia łomżyńskie:

Po zestawieniu wypadków łomżyń­
skich, kióre już dałem, same zajście 
w dniu 7-yru, nie naaawaioby się mo- 
iC dc specjalnego uwypuklenia, gdy­
by nii oyło tak charakterystyce iym. 
C.udziło bowieni nie o co mnrgc, jak 
o 250 kroków...

T O  J E S T  
O B U R Z A J Ą C E

Przemierzyłem je osobiście: z ka­
tedr, do Łomu Katolickiego, normal­
nych (moich) Loków jest 247. A za­
tem mniej nir IHo mełrów.Otói .ra tej 
przestrzeni miał; być przen.esione 
sztanaary a.ronnictwa Narodowego 
po poświęceniu w  k~ ściele, C wspom­
nianego dum u —  wTadze jednał: za­
strzegły, żeby: „nie pemen-strować”. 
— Organizatorzy zgodzili się.

Otóż tfdntłWne interpretacje sposo­
bu niesienia sztandarów na. odcinku 
250 kroków, mianowicie: czy to byte 
demonstracja, czy jej nie było? —  do­
prowadziła du zajść wcale krwawych.

Tr jest właśnie oburzające. To do 
wodzi kompletnego maki równowagi 
ze strony władz administracyjnych, 
albo może przede,ler *»owania kio.ow- 
ników policji, albo może czegoś nad­
rzędnego. c„ kieruje pieiwsz, . u rugą 
instancją.

T Ł U M  'Ł  5  T Y S  O S Ó B
V „iedziclę *ebral się i,a nabożeń­

stwu tłum wiernych około 5-ciu ty­
sięcy osób. Doko.iai.o poświęceni- 
sztandaru. Ludzie wewnątrz świątyni 
nie wiedzieli oczywiście, co dzieje 'ię 
na zewnątrz.

Tymczasem pc szosie z liiaiego- 
stoKU jechały już auta ciężarowe, 
orzemiannt granatowymi mundurami.

Po co’  F ocdrażnieńie nie leczy słę 
rozdrażnieniem.

Policji było mnogo. Musiała stać w 
aucie cair urogę, w pozie niewygod­
nej, męczącej, na wichrze i zimnie je­
siennym. Przecież to też brdzie. Cey 
nie wzbierała w  nich gorycz i niechęć 
ao tych, z których ptzyezyny muszą 
oto trząść się po szosie? I tak przt, 
całą drogę. Ciężka jtsl służba policji 
wogóle. P< dwójnie ciężka, skoro kie­
rowana ręką nerwową 1 niezrównowa 
żoną.  -

C O  M I A Ł  R O B I Ć  T Ł U M
Punktualnie kwadrans po uwun_ 

stej wychodzi olbrzymi tium z kat#, 
dry łomżyńskiej. Tłum wiernych, bo­

gu ducha wmnyeh, który nie słyszał śróó łudiMicł cywhmsj; ani jednego 
c żadnym zainlercinym pochodzie rannego połicjanta, 
tym mniej o  zawazle jak ie_jś  pechu- Otuezuny i  wszystkich wron tłum
du. Zas taj i sytuację, której poctajf cofnął aię za ogrodzenie katedry 1 
szkic: stąd 'uucal itamfeni&iru T o  bardzo

Trzy ulice, mianowicie: Fama O ieł wstrętnie z jego  strony, ale gdzie 
tzyńska f lerackł go, zamknięte są miał aię podziać, pytam raz jeszcze,

tfsiąd?. Kneipp.
ło niestrudzony bojownik przyroooleernlefr-t* 
W rdrewym cielą zdrowy ducnlOto jsgt hosło, 
Dtołcgo piio dziś mlijony ludzi codzianni*

1

l ( 0 fp~§tc {ofrq

1  v ż ó r z m  y
Kończąc „we obrady Ogólnopolski 

Kongre- Kupiectwa Chrześcijańskiego 
stwierdził w rezolucji Rcneralnej: „Nie 
ma zdrowej struktury gospodarstwa 
r arodowegc bez spraw nie dzialające- 
gt nandlu opartego w pierw ;zyrr. rzę 
dzie na samodzielnych piócówkać-. 
kupieckich” . Tworzenie samodzielnych 
warsztatów pracy oto cel i zaaame 
polskiego kupiectwa.

Rok rocz.ii; zastępy mludych lu­
dzi Kończą zawouoy;?. szKoly handlo­
we. Wynoszą z nich zapas wiadomo­
ści teoretycznych, przeszkolenie prak­
tyczne wyksztaca z nich ludzi przy­
gotowanych dc samodzielnej pra_cy; 
Cóż. kiedy dalej- wyrasta pized nimi

s a m o < £ z £ e ln i 6  w a r s z t a t y p r a c y :
przeszkoda, mu, zdawałoby się nie do 
p izebyd .. Przcciei żeby otworzyć 
własny „klep t.zeba kapwalu. Skąd 
go wziąć? Z tym z pozoru trudnym 
do rozwiązania zagadnieniem wiąże 
się ściśle sprawa Oszczędzania w ko­
munalnych i asach oszczędności. Ka­
pitał potrzeony na uruchomienie wła­
snej placówki handlowej nożna zdo­
być awiema drogami Pierwsza —  
to systematyczne kilkuletnie oszczę­
dzanie, drugr —  to kredyt zaciągnięty 
w  miejscowej komunalnej kasie 
oszczędności.

Te dwa źiódia dostarczą kapitału 
na two,zenie samOdzie.nych wurszt i 
tów praty!

K O L C U  b e z  
R 0 2

Kordonanii policji. Tyłko ulica f Cali- skore go oioczcno z< wczysikich 
wody, która miały być niesione uztau- .tron i— Przecież każdy tłum, ia każ- 
dary stoi otworem. Co miał robić dym świecie zareaguji w ten spesob. 
tłum: Albo scać na miejscu, albo ru- Czy panowie kierownicy policji nie 
szyć ulicę Kuliwody. Nłe Wo Inny, zdają sobie u tego sorawy? 
tylko właśrńe Kordony policji, zmusi- I pc co Dla tych ą5u kitikow! 2P 
ły ogromny dum do manlfto! acyjr.e- rannych. Na lą kroków wypad, po 
go pochodu ze sztandarami, Uo Inne- jednym
go wyjścia ide było. | A policji co miała czynie? byli ta-

Ponicwai jednak żadna manlfesta- cy w tłumie k órzy puno z jej ust 
cja nit była przewidziana, więc ze **! azełi: „nie do nas mlejc<e preten- 
o<.i „da and stronnictwa ruszyła tył- J  h *  *h* tych, o kazali", 
ko nieliczna giupa, zuś gros tłumu, Bardzo słusznie,
zupełnie zdezorientowanego, z-t.zy- [ Jak wiadomo opinia publiczna 
™ał° 8*? P‘^e^ tiatcdrą nłe wiedząc całkowita odpowiedzialnością za

Otóż w momenćie, gdy Kocze* sztan 6 1 »Jsclh oba rez s starostę łom- 
darowy minął róg ulic Pk.a-kiego 1 zyńskiego, Kai ckiego, znanego 
Kaliwody, gdy mu porost™, zaif przeciwnika ruchu narodowo -ra-

ROZMÓWKI 
'W  K A W 1 A R K J

—  Kiedyż otwarcie Bandar  
L o g u ?

—  Co to? N ow y  kabaret?
—  Nie, to przecie Sejm. we­

dle uprzejmego określenia  
pu łk . Miedzińskiego.

—  Możnaoy się zabawić w 
ułożenie tabelk i, k tó ry  z na­
szych dygn ita rzy jest pytonem

Kaa, nieaźimeaziem Balogh, 
pamerą Bagherą...
_ —  T y lko  bez słonia H a th i. 
olśniewającego rozumem...

—  Swoją  drogą w  procesie 
Starzyńskiego... -

—  Tsss, jest na sali jeden  
urzędn ik  z magistratu. Poco 
mieć koszta procesu... -

—  Nie cierp ie szpich.
—  Jacy szpicle? Dziś są ty l ­

ko hono row i in fo rm ato rzy .

—  Podobno Maciszewski o- 
trzym u je  aymisję.

—  Nieprawda. Urzęduje do 
pięro od 6 dni, a ku ra to ró w  
ZN P zm ienia św ię tos ław sk i  
ty lko  co 3 iggodnie. ‘

. . .  . .  . ( k o l ) .

C O  M I E S I Ą C

5 - C I O  Z Ł O T O W E  O G N I W O

dwie sto kroków do domu katolickie 
go, h dum się pałętał I gro..i„dzIł bez­
myślnie. nadlu fiiiicuda:

— Rozejść się!!!
Ale dokąd? —  Liczni sv.iaakOwle 

potwierdzają jedne,; po.męJzy ko­
mendą .rozejść się“ , a atakiem o 1- 
cji ua ttum nflhęły tęlko seku.ay Na­
tomiast 2-ch świadków zeznafe mi, ze 
nim ktuś zorientował ilę, policjanci 
zamykający ul. "ieracklego K.-ykną- 
11 „hurra!" —  Jtdnocześi łe 7 trzeć.. 
stron uderzonu w  tłum 1 jednocześ­
nie z czwartej, wydzielonej g  'ipy, 
uderzono na tył porhodu sztandaro­
wego.

N i E  D ł! A  A S  M IE  JC IE  
P R E T E N S J Ą

dykalnego.

K S I A Z E C Z K A
P R E M I O W A N A

Opozycja w  rqkav czkach
C o  p r z y n E o s ?  i r c h w a ł y

zj a s o u  w i l e ń s k i e g o ?
Dziś, w  niedzielę, odbędzie się 

w  W iln ie  zjazd PO W . Trudno 
je s t  przew idyw ać, w  jak im  kie­
runku pójdą uchwały zjazdu. 

..................... , , . , „  P rzed  odprawą w  Prezydium  Ra-
*  i ?  m i  p o »  m m . .

ło »a  centrum opozycji w  łonie 
oboza ahacyjnego. M ow iło się

-

zu. Mówiono mi tylko: „żeby pa., wi 
dział:.; starych też, i kobiety, i dzie­
ci"...   Przytoczę tyłko Jaki/: ule
było bagnetów na karabinach, kilki 
kolb się ułamału; 25 usób „„atrzyl 
szpital miejski, same te ij tłuczone 
(przeważnie w  głowę); tylko r po

B a n d y t a  K a l i s z  ś w i a d k i e m

w procesie wywiadowców-łaoownlKów

br

Pożsr
w fabryce papy

KAT0W1CL, 20. 1T.‘ (ATE ). W ta
, ł £e papy Kosiyck egt w Wieluniu, 
^■Yym wyduclu greźo; pożar. Spło 
® hala destylacyjna w magazynie 

J*ju oraz magaryn be.zek z surow- 
«nff. straż pożarna zlokalizowała 

po kilkugodzinnej akcji ratun- 
Straty wynoszą okuło lOO.OoG

2®lych.

W  dniu 2 gm dn ia  rozpocznie 
się w  W ydzia le  I I I  K y n y m  Sądu 
Okręgowego w  W arszaw ie pro­
ces dwóch funkcjonariuszy P. P., 
którzy odpowiadać będa za bra­
nie łapówek od przestępców. Do 
odpowiedzialności karnej pocią­
gn ięto wyw iadowców  Tadeusza

Kropiwkę i M ariana Guellę.
Zupełnie swoistą sensacją te­

go procesu jes t powołanie na 
świadka groźnego bandyty Szy­
mona Kalisza, który będzie jed ­
nym z czołowych świadków. K a ­
lisz sprowadzony bęazie na roz- 
sprawę z w ięzien ia

800.000 z ł .  orzem jftił z  Polski
bankier żydowski z  Palestyny

(B ) Władze kontrol skarbowej u- 
kończyły już dochodzenia *  głów»ej 
aferze przemytniczej bankiera pale­
styńskiego Chaskiela Steinhaueu „raz 
inż. Izydora Drucke-a, właściciela fa-

n

Nie dają znaku żyda... 
W w o  „ u a r n e j  ś m i e r c i
, Na terenie biedaszytm pod Siemia- ni rębacz, Ignacy Biegansk., W ozasiu 
J^^tami bezroootny 30-letni Fryde- pracy został przywalony wielką bryłą 

Pyrek na gięnokosci 2u m uieg-. 
r^Gciu gazan Zagrożonemu koledze 
(^Pieszy! z pomoc. Wilhelm Filip-
jjjyi i opuści lię nL lince w dół szy- 

1Jt Na dany znaa pozostał; na jrf>- 
ck l?  :hni trzeci robotnik zaczął wy- 
t J W  obu .iwarzyszy W pewnej 
\VapU.gdv Pyrek 1 Fnipczyl. znajdo- 
Sb}1 .się tuz nad -juwierzciinią ten o- 
dój"* straJł przytomność i -unął w 
li,m r*zem z Pvrkiem. Przybyła ko- 
z, B atownicza wv dobyła już tylko 
*tw- • °bu nieszczęśliwych, u których 
g  . * 'dzono śmierć wskutek zatrucia

w mi-
N|e Podziemiach kopami .Ignacy" w 
^^7®domiu w pow rybnickim 46-let-

„ 0f ary
na ^zrobotnyCli r.aroflowcfiw
*hafCZepa” s^“  Jadw iga — 10 zi. 
rok e w taksówce (d la  na- 

; ° w^a z 5 d z iec i).
IHyc

u*'ezv
dz;I- le|s^a —  palto i paczka o-

j  - do uznania.
' “ L  —  5 zł. dla bezroobtnego

^odowca.J Ir
j j  —  10 zł. na pogorzelców. 

g0 Bna 7 M arcinkowskich Ludw i 
a ^ zł. dla biednych.

węgia i uległ cłamuniu kręgosłupa. 
Biegański przewieziony do szpitala 
zmari

Jak donosiliśmy w  podziemiach ko­
palni „Królowa Luiza w Zabrzu na 
Śląsku Opolskim zostało przysypa­
nych i odciętych od świata 6-ciu gór­
ników. Po całonocnej akcji ratunko­
wej została jtszczt oo pt .-.ekopania 
przestrzeń 6 n i. zawaliska, wobec 
~zego istnieje bardzo słaba nadzieja 
uratowania zarypanych górników, 
tym bardziej, że od Jwóc41 dnś nie 
dają oni żadnych znaków zycia.

Włamanie do cukrowrr
w  G & s t y n lu

VI nocy ze środy na czwartyk do­
konano włamania i ogromnej kradzie­
ży w biurach cukrowni w Gostyniu. 
Skradziona mianowicie przygotowane 
w skrzyni do wypłaty pieirącizt w su­
mie 48.000 zl. Złodzieje byl! widocznie 
dobrze poinformowani o stosunkach, 
oraz o tym, że zamki połączone są 
dzwonkami alarmowymi, ponieważ 
nie użyli wytrychów, ani dobranych 
kluczy do otwierania drzwi, lecz wyi 
żnęli tylko duży otwór w drzwiach i 
tą drogą dostali się do biura.

bryki rowerom w Katowicach.
Stełnh an r Jest wspólwiaStiCiettiR 

tanku „Cllem-s“  w Tel Awiv, dokąd 
wysyłano większe Kwoty piemęuzy, 
które dzielono następnie 'lomiędsy 
Kupców żydowskich tub rodzin; ży- 
aću, Którzv wyemigrowali z  Polski,

dużo o tym, że uchwały zapow ie­
dzianego początkowo na 11-go l i­
stopad* sjazdu, będą bardzo o- 
stre t t  stosunku do reżimu, a 
zwłaszcza wobec płk. Koca i  jego  
potityki m łodzieżowej. Po odpra­
w ie w  Pałacu Nam iestnikowskim  
w ie le  s ię w  tych kołach zm ieniło. 
Od taj ały lody 1 ludzie uważani 
za przywódców  opozycji sanacyj­
nej zw inęli sztandar opozycji.

U chwały zjazdu legionowo- 
peow iackiego w e Lw ow ie  zaak­
centowały jedynie, że leg ion iści 
i  peow iacy w ejdą  io  Ozonu, ale 
z własnym i sztandarami i hasła­
mi.

N ie  należy się w ięc spodzie­
wać, ie  odbywający się dziś zjazd

w ileński dostarczy sensacji w  
form ie opozycyjnych uchwał czy 
też nawet przemówień.

Zapow.edziany w yjazd  marsz. 
Śm igłego Rydza do W ilna  nie 
dojdzie do skutku. Udział czynni­
ka decydującego w zjeżdzie ogra­
niczy się tylko dc przem ówienia 
wygłoszonego przez radio w  nie­
dziele e godz. 2-ej.

N *  pacyfikację  nastrojów  opo­

zycyjnych wskazuje również fakt, 
że przewodniczący Związku peo- 
w iaków  min. , Kościałkuwsk5. 
przed wyjazdem  do W ilna  przy­
ję ty  był przez marsz. Smig/ego 
Ryuza na —  jak  podaje prasa —  
dwugodzintiei „odpraw ie".

Jak w rra z ił się jeden i  działa­
czy obozu sanacyjnego —  Zjazd 
W ileński —  to „opozycja w  rę 
Kawiczkach".

Nin. Grabowski skarży adw. Szymańskiego
o zniesławień e

P  A . T przynosi następujący 
komunikat urzędowy:

Prokurator sądu okręgowemu w 
Warszawie wniósł do sądu grouzkiegt 
akt uskarżema przeciwko adwokatów 
Wacławowi Szumańskiemu. Powodem 
oskarżenia jest list wystosowany prtez 
«dw . Szumańskiego do ministia Spra­
wiedliwości Grabowsaiego 1 roześlą

Aid os*nrźerJa ca rzuca adwokatów 
Szumańsk:emu zniewagę sądów, mi­
nistra sprawiedliwości 1 uyreKtora de- 
paiiamciitu karnego w  min. sprawie 
dliwości oraz wiceurokuratora sądr 
okięgowego w Warszawie do opraw 
politycznych.

Rozprawa sądowa odbyć się rrir w 
najbliższym ezasie w 12-tym ud dział* 
sądu grodzkiego w Warszawie. Oska'

ny rownucześnie w udbitkach do sze- ż mit >  pierać będzlt wiceprokurató 
regtr Osób. i Żelenśkl.

Lewicka prowaMa jarcejke komunj
w  i u b e l s k  e j  s z k o l e  ś r e a n i e l

LJBLIN, 2C, U* (koresp. własna). 
VL dalszym ciągu proceu komunis. ez 
nego w  Lublinie zeznaje, jako świa-

po cprzeaaniu m ajtków. Pknuądzc d * A ^  odzki olear,
przenoszono przez zieloną granicę na cryk; gwiadek stwlerdza, i i  Le L ka

..a— ara«t<v™.™A ' notowana byle przez konfidentów jużSteinhauera srcsttiywŁtH) miesi!* ■ « _  _ . _i.# TUfirurntow t n
O O .  w  K I.OW .™ *

i Pozustalą część zeznań św. Olea. 
czyka aąd wysłuchai przy drzwiach 
zamkniętych. Równlfci częic owo pr/y 
drzwiach zamkniętych zaznawał ko- 
mlsarz policji śledczej, roty n._______

i Piłsudskiego) 1 obu okadzono w wię 
zieniu l3 towickim. Po kilku tygod­
niach zwolniono wprawdzie Stehu 
hauera, jednak musi on przeoywać w 
Polsce do dnia rozprawy karnej, przy 
czym złożył 100 tysięcy tłotycL kau­
cji.

.■iż. Diucker, który zagroził sam- 
itnięciem fabryki na wypauek niexwOl 
nienia go x więzienia, pócostaje w  
dalszy-r ciągu za kiatkami, Wedmg 
ot liczeń bankier palestyński wywiózł 
z 1'ski /O tysięcy dolarów ameryk-, 
2500 angielskich funtów szterlingów i 
oareset tysięcy złotych. Ogółem wy­
wieziono 8W tysięcy złotych.

Następnie zeznaje świadek Kar- ’ korni .ustkę, 
czewski, który był słuchaczem Rur- Stałe się to podczas jlicz irgo  spcV 
sów maturalr.j ch. Zeznaje on, iż do kania świadka z Bieniem. W czacie 
organizacji komunistycznej został tego > spo‘ kan:a Bień wskazał Kar- 
wciągnięte przypadtiowo, gdyż komu czewskiemu przechodzącą Lewicką, 
nłsty nigdy ni* był, a chciał się zapo- nazywając ją działaczką konunistycz 
znać z komunizmem. Po kilku tygod- ną.
niact kontaktu z kumunistarai począł Świadek zeznaje, iż przyszedł ;.ew
udzie.ać policji informacji o rU^.m ko- negc dnia do Bienia na ul. Bychaw,
munistyj/nym Pieniędzy świadek nie ski tys, do świetlicy, gdzii właśnie
bral. świadek zna kierownika mło- odbywało się jedno z zebrań komunt-
drieży komunistycznej, Bienia.  ̂ | stycznej młodzieży (p -zewaznio szko;-

Bizń wskazai na Lewicką, jako na ne,)

1 0 0  m i l .  I r .  s ! r a t

w yrząazł tafun ra Filipinach
M A N IL L A , 20. 11. Ta jfu n , któ­

ry naw iedził wyspy F ilip ińskie,

N i e ^ u g o  z ?  p a d n i e  d e c y z j a

w spra&fe gnetta w W fnfe
Odbyło się posiedzenie senatu Unb 

wersytetu poświęcone sprawie osob­
nych miejsc ala studentów tydów.

Rektor wysłucnal w tej sprawie 
opinii wszystkich dziekanów i zapo­
wiedział w najbliższym czafie wyda 
nie zarządzenia, normującego sprawę 
miejsc.

Podczas zebrania dyskusyjnego Pol 
skiej Młodzieży Ludowej, odbywają­

cego się w jfcdnej z sal Uniwersytetu 
Stefana Baiorego doszło ao zajsete. 
Młodzież przeciwnych ugrupowań 
rozpoczęła obstrukcję, wobec czego 
p-zedstawiciel rektoratu zebranie roz­
wiązał.

Przy wyjściu z sali nowstała bójka, 
podczas której paru studentów zosta­
ło poturbowanych.

byl największą katastrofą noto­
waną w tych okolicach od 25 lat.

W edug dotychczasowych ob li­
czeń, zginęło 123 osoby. C y fra  o- 
f ia r  śm iertelnych ulegnie praw ­
dopodobnie jeszcze zwiększeniu, 
gdyż z szeregu m iejscowości 
bardziej odległych, nie nadeszły 
jeszcze in form acje o rozmiarach 
klęski. S traty spowodowane nrzez 
ta jfun  wynoszą olbrzym ia sumę 
przekraczającą sto m ilionów 
franków ,

A rch ipe lag  wyspy F i ’ ipińskich 
znajduje się nadal pod groźbą 
nowej katastrofy, gdyż, jak  prze­
w idują fachowcy na podstawie

Karczewski wywołał z zeDrama Bie 
nia. Teii ostatni .wychodząc pcwosti ■ 
wil drzwi na pó* lamknięte, tak, zt 
świadek przez blisko 5 minut mia! 
sposobność ohstrwować uczestników 
zebrafiiat

Lewicka. Guttiarc, Dur akie wic z i 
Zandberżanka siedzieli na zebraniu. 
Świadek stwierdza z ‘'ają pewr.osciu, 
eż poza wymienionymi b«ło na zebra­
niu tvm 15 sod młodzież; szka.ne,.

Karczewski pewnego dnia otrzy­
mał polecenie od Bien a aoy zawiado­
mił ainteresowanych, iż ebranie 
młodzieży Komunistycznej, któri zo­
stało wyznaczone również w miesz­
kaniu Bienia, nie odbędzie się. Świa­
dek, wykonując polecenie, uda! się 
na ulicę Bychawską, gdzie jednako­
woż się spóźnił.

Gdy |W7vbyl na miejsce z bramy 
wychocirila właśnie Lewicka z kole­
żankami należącymi do młudzleży 
komunistycznej.

świadek zawiadomił je wówczas, 
że zebranie nie odbędzie się.

Wubec tych druzgocących dla Le­
wickiej zeznań, obrona stara sie war- 

i tość slow Karczewskiego zdyskwali­
fikować. Czyni to jednakowoż bez-

danych meteorologicznych, zbli
. , . , . - si# j  i \ \ usuwać. wójiu iu jcuiianunuz. uct*

ża się drugi tajfun, który dotari sj{Utecznie, gdyż odpowiedzi świadka 
do zach. wybrzeży Locun. sa niezwykle, logiczne i rzeczowe.
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Tabela loterii
3 -c l d i t e ń  c i ą g n i e n i a  2 - e j  k . a s  > 4 3 - e j  L o t ? r i i  P a ń s t w ,

bar-restauracja p o l o n i  a -palace vfayKw'nłne ouliidy
pod dvr. St Piecnowsitiego r j 38j'a.tl"Ł.,js * °  1 Ł ° p o  3E

1 3-th dań to zł. 2 od iofl!
3 - c  - t t a A  (u a b o / 3 «r  potraw y) 
im od godz. 7 w .

I 1 II  c i ą g n i e n i e  
G ł ó w n e  w y g r a n e

5.000 z l . :  19899 1U031 14442 
170802

2.000 z ł . :  102513 74.859 4853
90260

1.000 z t :  41946 92069 184700 
131355 192254

500 z ł . :  41392 47963 50450
67587 87599 66054 99765 6197
97274 14t>k27 157415 158758
97810 17 737 112909 1*0444
46372 264771 140322

19x781 191820 192258 973 1930i8 43 
222 85 194148 78|

Wygrane po 50 et.
134 6ó7 710 967 1362 2t36 660 710 

4288 <88 5651 6480 648 81 8211 922/ 
361 67 s80 10804 11818 12110 26 277 
87 445 93 13007 410 1466-. 749 1544,1 
1628v 411 673 <89 17091 lo* 972
18256 466 900 7 19105 622 795 

20426 783 21753 22134 o48 236uo 
24484 25241 995 26105 27278 89 615 
90’< 28629 20017 *02 518 618 80700 
31298 774 877 32514 Ig 67 960 33669 
35538 768 36361 995 372*4 737 875 

88?lrt 871 SOfł 1)55 -Ui 89080 8i»| 
b08 40213 «<i 57 li 633 41377 505

MENU barowe obfite w wyborze. Ceny b. umiarkowane. Gd 9 w. do 3 w nocy koncertuje znakomity zespól mu syków po,3 kier. W. Roszkowskiego.

MIELE WYGRANYCH ;VJ DZIERZAN9 WiKIEG0
7 'u . i t m . ,  N o w y -iw la t 14, E n ł i  j ,  -  Gniezna Chrobrago 2

400 z l . :  41438 ■ 86172 5*109
174707 187940 132500 

z50 z t :  1777 8352 11153 25771 
34667 35964 38180 811*82 101611 
11776& 127034 126623 130020
139992 139856 152931 173123
174186 181038 186797 

P o  200 z t :  16190 18530 19986 
27929 324 12 33771 6S45Ó 74437 
89435 91894 95637 10580.7
106938 114504 118449 13S369
16451* 16570*  173442 174022
189095

Wygrane po 151 zt.
900 1082 852 2890 3272 321 37 86 

(004 200 98j 5468 945 6415 615 893 
*86 7037 IW  8258 454 572 755 9677 
/4? 10188 396 917 11278 600 12258 
<695 i36!)0 14525 755 16527 17083 144 
238 388 46.7 831 i8177 270 413 19877 

21253 426 9.13 *2145 704 28783 
24i2> 60 93 741 251bfi 280 449 88 
976 27298 676 728 44 2832Ó 698 29i>40 
l i 4 4. 537 30345 81 18,3 630 92c 32428 
33777 34279 429 98? 36032 37953 462 

8U7S2 977 401)91 411SH 42438 
436011 34 '.KM 445(1? (iS3 4 5041 75 
6?.’  85 1)37 40 75fi 43079 516 <21, 
49.577 9M  512.50 52090 53027 272 
85 55105 040 OHO II  50017 4M s7220 
3.58 500 001 58 <08 432 041 700 800 
80283 00181 022 01130 02100 707 
53402 77 00 04157 412 522 737
15011 241 370 017 07115 580 08170 

732 00101 310 30 03« 827 07070.500 
71255 353 512 * 005 0 72583 710 
96 73045 773 70 71108 JJTH 838 

76020 7 701? 356 78,10 790 .0249 
793 8l°37 8.3S7U 84011 78 870 81,91 
480 635 810 86005 79 4.5 877 *'J6 79 
87477 87714 924 891ez 03* 9,022 t>8<> 
92a 9118) 395 6*2 937 X  >«g90 05
45U34 770 96731 97138 84 *38 893
93j 4i 98011 21" °9.( 411 9‘ <80 555 
126 109051 t?i 341 93; 101143 3j2 
10260,1 81.5 103018 248 381 643 836 
104R66 105921 106217 625 3u 709
10? 76 7|4 105 >09 IG92II 141 e75
1M101 393 433 897 111155 227 13032 
579

114742 U5&81 U76»i 118673 119409 
81<6 999 ,2-)»W) 99 1213(13 61 464
'225*? 1233*8 80,. 124020 88 I 125770 
8!C 1267’  1 9<l 12766? 773 l 156
I29*„3 9*2 |304j2 131074* IM  349 715 
132387 088 1339t*l 144996 1330)7 *99 
136066 376 853 147736 138221 6 933 

i 139225 74 -4I4U8 964 142’ 06 2)5
618 65 74J 143748 144I7| 1(6010 268 
147145 148364 149338 419 91 635 712 
879 157625 

152152 154142 627 79? 155109 156678 
,82 157018 158035 391, “ 45 IJ9353 880 
16007 'V  161345 042 162244 668
163901 *7 ' 64806 16.5404 78 '66244
56 167u06 ,4h 52 5?# 769 |68282 454 

569 636 169112 760 838 81 H*> 1711 K, 
387 600 17246' 1/346+ 1736(5 177190 
433 173155 170234 898 ' 80895 9-’R

40 42113 25 470 005 43.320 44053 
277 59.4 C,3ii YM,80 im  070 40204 
8-20 971) 47451 98 3'JI 032 1*55
49.541 870 72 510.)! « ł  7M WIKT? 
402 57 fi'.)0 (i*.SI M.(łM 408 28 47 
dbfi 95 800 51014 3x4 4811 JSMJiH 
347 00 90 540 50130 551 78! 978

12167!) 28723 t 42240 143678 151759
157068 1935*0

W y g r a n e  p o  ? 5 )  zt .
545 1070 713 2U74 202 88 3*65 6H3 

70l (394 415 5018 6'fS  8G56 '047 S3G 
720 10232 12925 13089 4*4 16651
17721 958 lg824 20067 20125 2,(661 
3(234 j!2 6 , 3i)2 i . n i  *(2 l2  3.(93? 
37fc‘ ‘t 876 Jffofjj 09563 955 4092U
tl-39 4243 ■ 43303 45450 49U? 36"
641 io64« 51969 5*927 54675 192
55256 56148 i()t 2727? 67y2 63312 
64111 957 9| 65 >81) 503 6 )084. 6710! 
69' 780 54111 70361 410 *M34o 538 
646 729(4 86 7(531 9*6 4*6*50 78676 
793 79R27 80231 398 623 7i 845 8I4R6 
820*. 5 910 83328 533 99/ 847C5 8544i 
930 86529 *74 87654 853 92 88456 
914*5 92'<6l 932 U 366 <4114 97439 
‘9681 101(198 10,1106 348 104820
1*5181 1084,(2 604 10909* 643 1108.59 
tll08? 112105 243 62 97 964 113690

115639 117537 l!')05u 407 <*66
<:007o 121427 78 739 960 97 122218 
714 11*126'/. 438 146789 482 .27312 726 
<2822l 192 129566 1.30' ‘70 I3l182 6"0 
135150 1,11446 13471 ) 115.151 879
i.(*2,u 871 i3700° |3«513 140541 826 
<02 141743 14312° 146714 <47213
1 <ł8()65 14954) 151476 15“  3.(5 1M244 
1 5d<'26 356 157148 <*62 15821,1 <15
159051 ?I2 1fi0t?S 22<> 162871 16402) 
'*5704 166211 -16,4 *57 167405 3*0
,7(0*7 171)69 17309? 1?63>/ 1770?4 
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131 309 4*4 9f,«.
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1,(0128 |3|940 6(6  9?<f 13232/ 522 925 
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188120 68(1 852 18g3|0 580 *85 19(388 
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III c r ą g n i e n i e  
e r a w n *  w y g r a n e

Stała d/n.nna wygrana e t  20.000 
pa«la .ia Ni- 12*383.
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15.0O«* z,. 91818.
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IV c gpn eiłfe 
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H o t  o w f o  w i e c z n e !  r  i t o d i o ś c i
Życ.e w próbówkach

Z t a w c z e  d z i a t ć n i e  m ł o d e j  k r w i i
mewia, że Jobr R ockefe ller pod 

koniec swego życia troakal się je ­
dynie o to, jak  ucjeKające życie 
przedłużyć. >'J •■■■ tajS::*.jP j S 1" !

—  Jak odwlec /wróść, jak za­
chować mrnaosć do końca z całą 
je j żywotnością i siłą 7 —  oto py­
tanie, na które pragnie za wszel­
ką cenę znaleźć odpowiedź w ie­
dza nowoczesna

N U iS M .E R iE IiN E  D RO B N O ­
U STRO JE  -

Doświadczenia M etalnikowa i 
Carrela odkryłv paradoksalną 
prawdę o nieśm iertelności żyją. 
cej materii.

Istn ie ją  w przyrodzie drobno-

kon< powiązanych komórek, sta­
nowiących część żywego organu 
czy m aterii.'

Doświadczenia przeprowadzali 
na „kawałkach c ia l“  zw ierząt.

.Części serca, któreby przestały 
żyć wraz ze zw ierzęciem  pod ko­
niec jego  kilkuletniego życia mo­
gły, sztucznie hodowane, dożyć 
wieku 20 lat Carrel ma hodowlę 
„kawałków cia ł", żyjących w  je ­
go laboratorium  od r 1912!

E LE K T R Y C Z N E  SERCE 

Z arugiej strony, wespół % 
Lm dberghiem , który nie tylko 
jest sławnym lotnikiem, ale i u- 
czonym, skonstiuował „sztuczne

O D M ŁO D ZE N IE

Te  doświadczenia doprowadzi­
ły Carrela do jednego jeszcze od­
krycia : zabójczego działania krw i I niniejszych dawkucu.

us.roje. złożone z jednej tylko | serce", eleatryczne., w szklanej 
omorki i one są nieśm iertelne.! powrioce, które może utrzymywać 

-/Lzywiście można sprowadzić n h jżyć ie  całego organu, jak naprzy- 
nie śm ierć sztuczną, zabić je  ża- k/ad śledziony myszy itp. 
rem, lub trucizną, ale nikt nie 
w idział nigdy, aby taki niepozor­
ny drobnoustrój umierał ze sta­
rości.

•eay „dochodzą ju ż  do pewne­
go w ieku", każdy z nich dzieli się 
na nowe ć«/a, znowu pełne sił, 
albo dwa zlew ają  się w jeden no­
wy. iPowstają wtedy nowe życia, 
śmierci nie ma nigdy.

ż y  ją C E  k a w a ł k i  c i a ł a

M etahiikow  i Carrei zapragnęli 
dać nieśmiertelność i wieczną 
mic-dość nie jednokomórkowym 
oddzielnym organizmom, a set-

się myśl nowego eksperymentu: 
zm ienić krew ! Doświadczeni® 
swoje przeprowadził na starym 
psie, który „opróżn iony" ze swo­
je j ‘  starej krw i i napem ionj 
sztucznym serum, odzyskał całA 
żywość, ruchy i skłonności ps® 
młodego.

K R E W  TRUPÓ W
Uwolnić starzeiącego się cz'łv 

w-eka od jego krwi i dać zamiast 
niej krew młodą, aibo wprowa­
dzić do żył odmładzające serum 
—  dziś je s t możliwe.

Przede wszystkim metodą nie­
zawodną jest transfuzja.

W  Rosji lekarze próbują uzy* 
wać krw i trupów. Jest to jednak 
spo-sob zawodny, sprowadza ty l­
ko poprawę chw ilową. Carrel ta­
ką krw ią zdołał przedłużyć życi® 
operowianego psa na niecałe trzy 
tygodnie. - . 1
/ N ajlepsze wyniki daje transfu­
zja, stonowana kilkakiohnie W

starej
Otwórzm y ja jko  kurzo w  

ósmym aniu wylęgania, odetnij- 
mv cząstkę pisklęcia i włóżmy ją 
do naczynia na ściętą pożywkę. 
Rozwój tkanek będzie normalny.

Jezel1 jednak kura nie była 
młoda, je j stara krew uniemożli­
wi sztuczny lozw ó j

Z podobnych sposLzeżeń inne­
go uczonego cnirurga zrcdzila
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W  Stanach Zjednoczonych sto­
suje się ciekawą m itodę zastrzy­
ków „k rw i roślinnej". Jest to me­
toda, stosowana od dawna w In- 
dochinach, gdzie rannym w wy­
padkach krwotoków wstrzykiwa­
no sok w yciśn ięty z traw. Do­
świadczenia tego roazaju prze­
prowadzone na zw ierzętach spro­
wadzały wzrost ich sił żyw o *7 
nych i przyspieszały rozwój.

K O N S K A  K R E W
Z.- M A R C H W IĄ

„Odm ładzanie m iejscow e" za­
czął stosować we F rancji Jeden 
z lekarzy. Używa do tego krw- 
młodych koni, karmionych map- 
chwią. K rew  pobierana małymi 
porcjam i nie pozbawia życia sa­
mego zw ierzęcia. K rew  ta, pozo­
stawiona w naczyniach tożdz.e- 
la się na skrzep bezużyteczny i 
na .p łyn  jasno żółty, ■ zbawcze 
„serum ", które jest filtrow ane 
potem przechowywane w ampuł­
kach zapieczętowanych

To  serum, wprowadzone oo 
skóry pacjenta i starannie na niej 
roztarte palcami, sprowadza 
m iejscowe odświeżenie, lokalną 
młodzieńczość... J e ie 'i ktoś tęsk­
ni bardzo za utraconą młodośc*ą» 
może znajdzie trochę pociechy w 
oglądaniu w  lustrze swojej od­
młodzonej twarzy?
i I  tak bez sal operacyjnych, be* 

męczących zabiegów  k la W oro- 
now, dziś można zaznać złudzeń 
o przywróconej młodości bez­
pieczniej...

->ow\ dzenle  Pani
zależy od właściwego stosowania Kre­
ml’ i mydlą. Każdej Pani, k'.óra pra 
gn e zachować cerę świeży — ma­
tową gładką, ra..zimv stosować

w U EM OGÓRKOWY Nt. 268 MARY 
NOWSKtEGO którego wysoka war 
to#i kosmetyczna es* ogólnie znaną

KkEM OGoRKOWY Nr. 268 nie APTKC7NVCH.

tłusty, ściągający pory, nie tylko wy­
biela I odelikatnia cerę, ale usuw? 
pryszcze, plamy, wągry i piegi Sto­
sowany pod pudet chroni ce:,ę od 
zmarszczek i zpierzchnięć. ZĄD AC 
W AÓTRK ACH 1 SK ŁA D A C H

J E J t Z T  MARIUSZ TAYLOR 1 2 )

C Z C I C I E ? - E  

W O T / & N A
P J W I E S Ć

T e r a z  też  n ie  m yś la ła  w ca le  o tym  m o m en c ie , k ie d y  z  p o c z ­
c iw y c h  oczu  za cn ego  W a s y la  w y jr z a ły  ź ren ic e  d i~b łu . Sam a 
tego  n ie  w id z ia ła  s zc zę ś liw ie . O p o w ia d a ł k toś. Z a p o m n ia ła . 
T o  p rz e c ie ż  b y ły  c za sy  tak  b a rd zo  o d le g łe , że  p a m ię ć  m o g ła  
p rzech o tt ać z n ich  sam e ty lk o  d o b re  c h w ile , i  w e  w sp om - 
p iem a ch  tych  w id z ia ła  n ie  ty lk o  W a s y la , Z  m ro k ó w  d a li w y ­
ła n ia ła  s ię  c z y ja ś  tw a rz  k och an a , c z y je ś  o c zy  u roczn e , na k tó ­
ry ch  w sp o m n ien ie  k r e w  p o c zy n a ła  k rą ży ć  ż y w ie j  w  ży ła ch  
p r z e k w iła ją c e j,  zu u d ztm e j b e zc zy n n y m  ży c ie m  k ob ie ty .

—  H e j !  H n !
Jeszcze  b ia ła  i  św ie ża , s ta ran n ie  w y p ie lę g n o w a n a  d łoń , 

s ię gn ę ła  s zyb k o  d o  d zw o n k a .
—  Z a p rz ę g a ć  k o n ie  —  p o le c iła  k s iężn a  lok a jow  i, k tó ry  

z ja w i ł  s ie  c ich o , s r eb rn o w ło s y  i  z g r z jb ia ły ,  w y g lą d a ją c y  ja k  
c ień  tam tych  lep s zy ch  c za sów .

S an ie  też m e  b y ły  ju ż  tak ie , ja k  n ie gd yś  w O strogu . I  za ­
m ia s t t r ó jk i na w p ó ł dz,krch . ro zh u k a n ych  b ie g u n ó w  s tep o ­
w ych , z a p rz ę żo n o  d o  n ich  tak ie  sob ie  z w y c za jn e  ch ah ety  g o ­
sp od a rsk ie , co  to i o d  b ro n y , i od  w y ja zd u . A le  o s le teo zn ie  
śn ieg  tak  sam o  s k r z y p ia ł  p o d  p ło za m i, tak sam o p ie s zc zo t­
l iw ie  m ró z  s z c zy p a ł w  p o lic z k i i tal <m sam ym  zm y s ło w y m  
d ź w ię k ie m  p o b r z ę k iw a ły  d zw o n ec zk i.

— - K ‘ o  to p .. y o z i?  O skarJ  —  sp y ta ła  k s ię żn a  m ru żą c  
k ró tk o w z ro c zn e  oczy .

R u d y  ch ło p a k  z r r w a ł  p o śp ie s zn ie  c za p k ę  i  w y s z c z e r z y ł 
zęb y  w  w e s o ły m , c h y t r a w jm  uśm iechu .

—  D o  u s łu g  k s ;e żn e j pan i.
—  A ch . to  b a rd zo  d o b rze  —  p o w ie d z ia ł?  z  u lgą  s *^ 0'  

w ią c  s ię  w y g o d n ie  w  san kach  i o k ry w a ją c  sob ie  tro s k liw ie  
nog i n ie d ź w ie d z ią  okórą , jed n ą  z p a m ią te k  d a w n e j ś w ie t­

ności

W y m ia n a  d a łszycb  k ró tk ich  zd ań  o d b y ła  s ię  już; p o  n ie ­
m iecku . O skar p o c h o d z ił  z k o lo n ii N a  G ro b li i jo g o  p ro s ta c ­
ka  m o w a  śm ie s zy ła  k s iężn ę , £ je d n o c ze ś n ie  b y ła  d la  n ie j 
c zym ś  o g ro m n ie  s w o jsk im . M a ją c  s łu żbę  n iem ie ck ą  ks iężna  
c zu ła  się ja k o ś  p e w n ie j i b e zp ie c zn ie j.  W  O stroau  też  za je j  
p rz y c zy n ą  k s ią żę  p r z y ją ł  k ilk u  N ie m c ó w  — m ie js c o w y c h  ko­
lo n is tó w , a w  T e re s in k u  p rzy s z ło  to sam o  p rze z  się P o  p ro ­
stu w  m yś l za sa d y , że s w ó j c ią gn ie  d o  s w o je g o . K ied y ś , p o d ­
czas p r z e ja ż d ż k i k o n n e j p o  o k o lic y , k s iężn a  n a tra f i ła  na 
G ro b lę , g d z ie  s ia ry  W ilh e lm  E rn in  n ie  o m ie s zk a ł j e j  p r z y ­
ją ć  z c zo łu b itn o śo :ą s ta re j d a ty , c z y n ią c  h o n o ry  w  im ien iu  
c a łe j k o lo n ii T y m  p e łn ym  o s ten ta c ji n iem a l fe u d a ln e j p r z y ­
ję c ie m , na k tó ry m  zg ru m a d zd i się w szyscy  b liżs i i d a ls i 
c z ło n k o w ie  ro d z in y  F rn in ó w . m ą d ry  m ły n a rz  z je d n a ł  sob ie  
k s iężn ę , k tó ra  p o w ró c iła  d o  dom u , o c za ro w a n a  „s ta ro g e r -  
m a ń s k ą " gośc in n ośc ią  k o lo n is tó w . In n a  rzecz , że  ta n ie w ie le  
co  k o sz tu ją ca  gośc in n ość  b a rd zo  się o p ła c iła  i k o lon is tom  
i r o d z in ie  E rn in ó w . m ły n a rz  b o w ie m  u zysk a ł u m o rzen ie  ja ­
k iego ś  z a le g łe g o  czyn szu  za k o rzy s ta n ie  z d w o rsk ich  łąk , 
a w szy s tk im  m ieszk a ń com  G ro b li d o b ra  ks<ężna o b n iż y ła  do 
p o ło w y  o p ła ty  za zb ip ran y  w  d w o rsk im  les ie  susz. N ie  p o ­
p rze s ta ją c  na tych d o b ro d z ie js tw a c h , p r z y ję ła  je s z c z e  k s iężn a  
w s p a n ia ło m y ś ln ie  w  p ocze t sw e j s łu żb y  o w e g o  O skara , za 
k tó rym  w staw ił, s ię  s ta rszy  syn E rn in a , i o d je ch a ła , żegn an a  
g ro m k im : „H o c h  leb e  u nsere F ra u  F u e r s f in i" .

—  N o , je d z ic m y , O sk a r l

O ch , ja k ż e  w e s o ło  z a d źw ię c za ły  d zw o n e c zk i, b u d ząc  na 
n o w o  w sp o m n ien ia  d a w n ych  dn i. I  skąd  w  tych  k on ik ach  g o ­
sp od a rsk ich  w z ię ło  s ię  n a ra z  ty le  rączośc i i w ś c ie k łe g o  tem  
p eram en tu . W y s ta r c z y ło  je d n o  le k k ie  do ticn ięc ie  bata. aby 
p o n io s ły  s ię  iak  w ic h e i,  m k n ą c  a le ją  ro z ło ży s ty ch  ś w ie rk ó w , 
n a k ry ty ch  g ru b ym i p ła ch ta m i śn iegu . K s iężn a  n a ch y liła  się 
in s tyn k to w n ie , ch ro n ią c  tw a rz  p rzed  s yp ią cym  się z n a w isa ­
ją c y c h  n isko  ga łę z i d eszczem  k łu ją c e g o  puchu, a san ie tym ­
czasem  m in ę ły  p rze rzu co n y  nad  g łę b o k im  ja re m  m ost, zbu ­
d o w a n y  w  sty lu  e tru sk im , s trze żo n y  p rze z  c z te ry  śp ią ce  Iw y  
kam ien n e , sk rę c iły  z fa n ta z ją  k o ło  fa n ta s ły c zn ego  p o m n ik a , 
w zn ie s io n e g o  r ó w n ie ż  w  sty lu  e tru sk im  ku u czczen iu  p a m ię ­
ci o w e j p ięk n ę j T e re s y  i, w p ad łs zy  w  d a lszy  o d c in ek  ś w ie r ­
k o w e j a le i, gn a ły  ku  g ó rn e j b ram ie .

A le  w  c h w ili,  k iedy  g a jo w y , m a ją c y  tu sw ó j p osteru n ek , 
k łan , i ja c  s ię  z d a lek a , w y b ie g ł  o tw o r z y ć  b ram ę , k s ię żn a  na­
g le  k a za ła  z a tr z y m a ć  k on ie . U c zyn iła  ło p rzy  za s to sow a n iu  
sob ie  je d y n ie  w ła ś c iw e g o  sposobu , k tó ry  on g iś  b u d z ił za ­
c h w y t w ś ró d  je j  w ie lb ic ie l i .  Z a p u k a ła  m ia n o w ic ie  le k k o  z g ię ­
tym  p a lc em  w  szerotc ie  p le c y  O ska ra , zu p e łn ie  tak  sam o, 
ja k b y  p u k a ła  do  d rzw i. D a ie j je c h a ć  n ic  m o g ła , bo na w id o k  
b ra m y , o tw ie r a ją c e j się p ros to  na s ze rok ą  d rogę , b iegn ącą  
w d a ł p rze z  b e zm ia r  o tw a rty ch  p ó l, p o c zu ła  d a w n y , n ie w y ­
tłu m a czo n y  lęk . T e n  d z iw n y  strach  p rze s trzen i, ja k  lo  o k r e ­
ś la li lek a rze , d a io w a ł sie ud c za só w  o w y c h  k rw a w y c h  iins 
w o łyń sk ich , k ie d y  ru n ę ło  n a ra z  w  g ru zy  w szys tk o  —  w sp a ­
n ia łe  ż y c ie  i p e łn a  za ch w y tó w  m iłość .

T a k  d a w n o  n ie  o p u szcza ła  g ra n ic  pa rk u , że  za p o m n ia ła  
na c h w ilę  o  te j p r z y k re j d o ie g liw u śc i, te ra z  p rz e k o n a ła  się, 
że  to  t rw a ło  w c ią ż  je s zc ze .

—  D o k ą d  k s iężn a  pan i r o zk a ż e ?

S tan gre t z d ją ł  g r ze c zn ie  c za p k ę , p rz y  c zym  je g o  ru da  czu ­
p ryn a  z a m ig o ia ła  w  s łońcu  o d b la sk iem  m ie d z i. M ia ł c h y r y *  
a le  u k ła d n y  w y ra z  tw a rzy  i b ie g a ją c e  n ie s p o k o jn ie  n ieb ies ­
k ie  m a łe  o c zk i.

—  P ro s z ę  n a w ró c ić , a p o tem  p o je ch a ć  p rze z  p a rk  o k rę ż ­
ną d ro gą  ku d o ln e j b ra m ie  —  zd e c y d o w a ła  s ię  ks iężn a .

R u d y  O sk ar p od c ią ł k on ie , sk rę ca ją c  iak  g w a łto w n ie , że  
k s ię żn a  m u s ia ła  ch w y c ić  się ob u rą cz  n ie d ź w ie d z ie j  p ła ch ty  
ab y  n ie  w yn aść  z sań N i?  s p ra w iło  to je j  je d n a k  ża d n e j p r z y ­
k rośc i. O d czu ła  ty lk o  p rz y je m n ą  p od n ie tę , k tó re j tak b a ra zo  
b y ły  sp ra gn io n e  je j  s tęp ia łe  n e rw y . N ie b a w e m  p rzy s z ła  p o d ­
n ie ta  je s zc ze  s iln ie js za . W  ś iad  za  n a g łym  s za rp n ię c iem  na­
s tą p ił k a rk o ło m n y  z ja zd  w  do ł. S am e z e ś l iz g iw a ły  s ię  b łys ­
k a w ic zn ie  k rętą  d rogą , s p ły w a ją c ą  s trom ym  zy g za k iem  
w zd łu ż  zb ocza  w ą w o zu , sp ię te g o  u g ó ry  k la m rą  e tru s k ir g 0 
m ostu . O sk a r d o lo n a ł  s z iu k i n ieb y łe  ja k ie j .  L ek c ew a żą ^  
m o ż liw o ś ć  w y p a d n ię c ia  z sari, ja k ą  g r o z i ł  mu k a żd y  z a k r f j  
n ie b e zp ie c zn e j d ro g i, s tan ą ł w  san iach  n ib y  ja k iś  rzym sk  
w o źn ica  c y rk o w y , z e rw a ł p rzy  tym  z g ło w y  cza p k ę , bo m b 
p rze s zk a d za łp  i, p o trzą sa ją c  ro zw ia n ą  na w ie tr z e  m ie d z ia M  
czu p ryn ą , p o k r z y k iw a ł d z ik o  na k ou ie , za ch ęca ją c  je  do  sz+h ' 
s zego  b i >gu.

lD . c. n ) .



Zygmunt Upo&atskt

P i e r w s z y  ś n i e g

P o w ia ł w ia tr ,  
p o w ia ł  w ia tr ,
0 z iem prasną ł liści złotem, 
bagno przeskoczył z chichotem, 
s tukną ł w  szyby w ie jsk ich  chat 
C hłodny w ia tr ,
jesienny w ia tr ,  
na drzemiące po la wpadł.
Porozrzucać polne róże, 
poła szarym p o k ry ł  kurzem
1 da le j pogon ił w śuhat. >

a w  nocy spadt pierwszy snipg.
P o k ry ł  szarą, zżó łk ła  zieleń, 
pasmami świeżych rozbiełeń  
na uśpione j z iem i legł.
... p ierwszy śnieg

Hetzy TCUumoz

W l o d l F t w y
Nie wam m ów ić  m o d l i tw y  
ludzie z kam iennych wukuszów  
p o m n ik i ,
k tó re  czas kruszy.
N ie wam,
k tó rzy  rzucacie grom y po lem ik  
hasła na przetarg, 
lecz tym
co słyszą —  zboże śpiewa 
w czerwcu,
Co p rzyw arc i do z iemi 
Polskę noszą me w gazetach, 
lecz w sercach

N i e  „ S z t u k a  d l a  S z t u k ( “

Stawstaw- Qtze£ecki.

A m b i c j a ,  p r a c a  i  c o ś  J e s z c z e
M a l i c k a  i  S a w a s i  m ó w .  ą  o  t e a t r z e

Otwierają się drzw i garderoby, 
.na progu staje uśmiechnięta Ma­
licka z filizaneczfcą czarnej ka­
w y  w ręka. Z m iękkich fo te li, z 
poauszek, spod so lk i wyskakują 

'cztery  długowdose, białe jak mle­
ko, o  czarnych ślepkach terriery  
i z radosnym piskiem otaczają 
swą panią. Okrągły ruch ręk i: 
—  Moi. ulubieńcy —  powiada Ma­
licka. P iesk i są rzeczyw iście syro 
patyczne. Jeden z nich, Tra jan . 
wdrapuje się na moje kolana i 
p rzyjaźn ie m ruga ślepkami N a ­
tomiast siedzące na fote lu  obok 
stworzenie spogląda wyraźnie 
n ieżyczliw ie : —  „Księżniczka*1 —  
jest trochę zarozum iała — tłuma­
czy artystka.

Zaczynamy m ówić o  teatrze.
—  W  tej chw ili występu ję jako 

Candida —  śmieje się Malicka.
Odbywają się w łaśnie próby 

„Candidy" Shaw‘a. W praw dzie 
„M aria  Stuart" dopiero niedawno 
weszła na afisz, ale w  teatrze 
M alick iej o następnej sztuce my­
śli s ię  ju ż  podczas aktualnej pre­
m iery, d latego też sztuki są za­
wsze przygotowane starannie.

—  Co skłoniło panią, do w ysta­
w ien ia „M a r ii Stuart"?

—  Tęsknota za wielkim  reper­
tuarem. Chcieliśmy też pokazać, 
że można grać rzeczy wartościo­
w e nawet przy skromnych środ­
kach, jeś li tyK o  jest dobra wola. 
Po „M arii S tuart" grać będzie­
my „Candidę" Shaw‘a, potem da­
jem y „H am leta ", potem jest w 
planie sztuka młodegc autora 
polskiego...

—  „H am leta " zapow iedział już 
teatr Polski

— Tak. M yślę jednak, że tego 
rodzaju arcydzieła mogą grać 
jednocześnie dwa teatry. Porów ­
nanie może nawet być . bardzo 
ciekawe.

—  Chciałbym w iedzieć w 
czym leży tajemnica sympatii, ja ­
ką darzy W arszawa teatr pani.

—  Myślę, że nie ma tu żadnej 
tajemnicy. Po prostu pracujemy 
i mamy ambicje...

—  I  jeszcze coś —  dodaję —  
Zdolności.

W  garderobie z jaw ia  się Sa- 
wan. Roamawa potrąca o zasad­
nicze zagadnienia teatru.

—  Trudno mi m ówić — pow ia­
da Sawan —  o jak ie jś  zasadni­
czej, s  góry  wetkniętej lin ii re­

pertuarów Ej naszego teatru. Mu­
simy . dostosowywać się do po­
trzeb chw ili, mu: imy trzym ać rę ­
kę na pulsie życia kulturalnego ,

—  Czy sądzi pan, że ten „puls*1 
jest normalny, zdrowy?

—  Oczyw iście nie. T ea try  w ar­
szawskie w  ogóle nie pracują 
normalnie. T ea try  pryw atne ro­
bią, co mogą, ale trudno im iść 
par force p rzec iw  nastawieniu 
teatrów  T . K . K. T., które, za­
miast nadawać ton życiu teatra l­
nemu stolicy, dezorganizu ją je  ra 
czej. N ie  posiadają określonego, 
zróżnicowanego charakteru i nie 
wychowują publiczności. Skoki 
repertuarowe od „Jadzi wdowy*1 
do „Gałązki rozm arynu" są nader 
ryzykowne. W  W arszaw ie może 
istnieć teatr „bu lw arow y" z re­
pertuarem  w  stylu „Jadzi w do­
wy*1, ale musi też być teatr po­
święcony w ielkiem u repertuaro­
w i ■—  takim pow inien być teatr 
Narodowy. Rozporządza on sceną 
pomocniczą —  teatrem  Nowym  — 
która powinna stać otwurem dla 
m lodycń p isarzy polskich. T ea tr 
Mały pow inien być teatrem par 
excellence literackim .

—  Jak pan się zapatruje na 
stosunek teatru do aktualnych 
prądów i zagadnień społecznych?

—  T ea tr  powinic-n bezwzględ­
nie te prądy i zagadnienia od­
zw ierciedlać. Oczyw iście nie mo­
żna wymagać, aby im tylko po­
święcał swą działalność, teatr 
bowiem służy przede wszystkim 
sztuce, niemniej jednak musi iść 
z prądem chwili, musi reagować 
na te przem iany, które w  życiu 
społeczeństw zachodzą. Tyzeba 
przy tym mieć na uwadze sposób 
i silę, z jaką teatr do w idza prze­
mawia. Jako środek propagandy, 
może teatr zdziałać nie malo. 
Staramy się o tym pamiętać przy 
doborze naszego repertuaru.

—  Słyszy się ciągle narzekania 
na niedopuszczanie do głosu mło­
dych polskich pisarzy scenicz­
nych...

—  I słusznie. DaloPy się o tvm 
w iele pow iedzieć. Myślę, że nale­
żałoby przyznawać teatrom spe­
cjalne subwencje za wystawianie 
współczesnych s„tuk polskich 
Ożywiłoby to n iew ątp liw ie naszą 
twórczość dramatyczną. N ie  brak 
nam talentów, tylko środków. ,

Rozmowa przechodzi zwolna na

tematy bardziej osobiste M alic­
ka mówi o sobie. sćri**

—  Gd najm łodszych la t m arzy­
łam o teatrze. Pam iętam  z tych 
czasów', że moim najgorętszym  
pragnieniem  było, aby znało 
mnie dużo ludzi w  Krakow ie — 
tam się urodziłam i wychowa­
łam. Kształciłam  się W klaszto­
rze Ś-go Jana w  Krakowie, nie 
przeszkadzało mi to jednak taż 
w szesnastym roku wwstępować 
okolicznościowo na scenie. Sio­
stry zakonne były dla mnie tak 
dobre i wyrozum iałe, że nie bro­
niły mi tego. Zresztą z tego sa­
mego klasztoru wyszła słynna 
Mudrzejewska, tam również 
kształciła się Modzelewska.

—  Obecnie —  mówi M alicka —■ 
trzy  czwarte naszego życia po­
święcamy dla teatru. Pracujem y 
oboje z mężem z zamiłowaniem, 
mimo trudności

—  A  jak ie ma pani zam iłowa­
nia poza teatrem ?

—  Kaw i irn i i dancingów nie 
uznajemy, to też  nikt nas w  tego 
rodzaju lokalach nie w iduje. K o­

chamy oboje wi<eś, ja  przepadam 
za gospodarstwem wiejskim .

—  Wyobrażam w ięc sobie, ile  
trudu kosztowało panią wczucie 
się w  ro lę  „m ięczaka".

—  W  życiu prywatnym  — 
śm ieje się M alicka —  jak  mi się 
zdaje m ięczakiem nie jestem  Lu­
bię pracować, ale lubię nade 
wszystko spokój wTsi. Mamy kom­
pletnie urządzone mieszkanie w  
W arszaw ie, ale mieszkamy w  
domku campingowym w  lesie, w  
Aninie. Jeździm y tam autem po 
przeastawieniu. Sporty i lektura 
to poza 'gospodarstwem drugie 
m oje zamiłowanie, .

Dochoozi ósma. M alicka musi 
przygotować się do występu. Po­
kazuje mi suknię królowej Bo­
gato wyszyta perłam i i rubinami 
—  ciężko zw isa w  ręku. W aży 
p#rę kilogramow\

—  Jesteśmy bogaci —  śnfieje 
się M alicka —  te wszystkie 
„p e r ły "  i „ru b in y" są naszą w ła­
snością, ale też ciężkie to „bo­
gactwo**...

M aria Malicka w ro li M arii f  u a r t

m a l a r s t w o  z w i ą z a n e  z  ż y c i e m

R o z m c w a  z  J a n e m  Z a m o y s k i m
-trudno bedaj o w iększy para- 

. —  są malarze, którzy uzna-
is tawv za coś co się stanow­

czo
Wied:

tuż pTzeżywa. Możnaby po-
zieć w ięce j: muszą ju z być 

a'aize, k tórzy dążą do „ —  przeme-
| “Mia punktu ciężkości w plasty- 
, 2 Wystaw w różne dziedziny 
ycia bezpośrednio.
 ̂ z ^ednej strony nie ma chy- 
a sytuacji bardziej oderwanej 

realnego życia niż wystawa, a 
drugiej nie ma bodaj sytuacji,

chom i monumentom form ę i w y­
raz plastyczny. I  stąd wypływa 
cały jego  stosunek do tych zagad­
nień a współpraca malarza, rzeź­
biarza i architekta okazuje się ko­
niecznością.

A rch itek t nie może traktować 
m alarstwa i rzeźby tak, jakby to 
było coś co jest tylko dodatkiem 
do architektóry. Rzeźba i m alar­
stwo powinny stać się częścią 
składową architektury, bo to poz­
wala im w jaknajszerszym  stop-

słem jes t „Sztuka dla sztuki". 
Trzeba, abyśmy w yrw a li się z do­
tychczas obow iązującego szablo­
nu. M y możemy jeszcze zapocząt­
kować nowe m alarstwo monu­
mentalne. które zostanie na set­
ki lat, gdzie perspektywa długo­
trwałości zmusi nas do wysiłku 
i wydobędzie z  nas taką siłę, że 
obcy będą przyjeżdża li, aby obej­
rzeć to, co my u siebie tw orzy­
my.

N ie  pow inm śm y czekać, d  te 
■ prądy, które nas nurtują, p rzy j­

dą do naa jako rew elacja  z zagra­
nicy, a my utartym  zwyczajem  
będziemy dopędzać Europę.

I.
* * •

Jan Zamoyski wyszedł z  p ierw ­
szej k lasy p ro f T . Pruszkowskie­
go. Jest członkiem i prezesem 
„B ractw a  św Łukasza". Jest 
jednym  z  p ierwszych  przedstaw i­
c ie li „A rs  Christiana** i idei ja ­
ką „A r s  Christiana" reprezentu­
je.

Zamoyski jes t w  środowisku, 
które . dużą uwagę zw róciło na 
kulturę rzem iosła malarskiego i 
na solidny stosunek . malarza do 
pracy. M on ika to i z dużego po­
czucia odpowiedzialności za całą

działalność i doceniania zagad­
nień technicznych.

Zamoyski nie zgadza się z tym, 
aoy można byio żyć w  atm osferze 
banału i bezwyrazitości i jedno­
cześnie uprawiać sztftkę, w cał 
kowitym  oderwaniu od tego, co 
nas otacza*

N ie  chciałby, aby brzydicie do­
my i brzydkie wnętrza byty zbio­
ram i nawet pięknych dzieł sztuki, 
ale, żeby doora plastyka była 
częścią samego wnętrza. Bo to 
wszystko co r.as otacza św iadczy 
w łaśnie o praw dziw ej kulturze i 
prawdziwym  poziomie.

Ostatnio Jan Zamoyski w raz z 
Bolesławem  Cybisem m alował o l­
brzym i fresk  w  W ojskowym  In ­
stytucie Geograficznym  w  W ar­
szawie.

Fresk prezentu je moment w y­
znaczania gran ic przez Bolesła­
wa Chrobrego. M alarze nie mając 
na naszym teren ie nic na czym by 
m „g ii s ię wzorować, je że li chodzi 
o zagadnienia zw iązane z pracą 
freskową na św ieżym  tynku, do 
wszystkiego musieli dojść w łas­
nymi studiami i doświadczeniem.

Obecnie ci sami artyści wyko­
nują plagon w  dużej sali pol­
skie! w  Gdańsku.

(bag
M atka boska Różańcowa

Sment) Jar, Zamoyski

niż wystawa demoraliO d z ie j  
Zu!acej

Malarz opierając swoj byt na 
Ustawowej sprzedaży obrazów, 

^  2lc kupują snobi, mecenasi i 
^wielki procent „norm alnej" 
baczności musi m ieć to poczu- 

j ’ że jego praca jes t luksusem 
, Przyjemnością dla samej przy- 
c ^bości. D latego m niejszy ak- 

t kładąc na trwałość i w w ie-
"'ypadkach s ili się na orygi- 

b- o ś ć  Po prostu dlatego, aby 
2 Pośród innych zauważony.

*tai^ateg0’ nie w idzi w  życiu u- 
tę °nego dla siebie m iejsca i dla- 
Sj8° silą rzeczy musi ograniczać 

Ao kontemplacji kilkudziesię- 
p centymetrów kwadratowych 
bl -a  lub papieru, guzie daje 

°tliw e, a może czasem i głę- 
le zestaw ienie kplorów i form  

^Metrycznych 

oą ai%  maja to do siebie, że po
tiv!,nieciu zagadnień technicz- 
■ 'Ch
W t'1 ba plan dalszy, bardzo szyb- 

la. która była kwestią pod-
binV ą  kolor i cala barwna kom j w ,a się

ca,k ową, ju ż po krótkim czasie 
j]ą °Wicie przestaje być aktual­

no
dla artystów  musiało

SL; dią j nje dziwnego, 
qi w

być 
że dzi­

eją '* epoce harmoniczności źy- 

viek

niu odgrywać swoją ro lę  spo­
łeczną i jednocześnie przyczynia 
się do pogłębiania sztuki. W  tych 
warunkach m alarstwo nie jest 
tylko prywatną przygodą, a staje 
się niesłychanie ważnym  czynni­
kiem społecznym, prywatną przy­
godą, a staje się niesłychanie 
ważnym czynnikiem społecznym, 
który dociera dosłownie do 
wszystkich.

Plastyka, jako w yraz epoki, ma 
bodaj najw iększe znaczenie spo­
śród dokumentów. Naprzykład 
król Stanisław  August jest dziś 
znacznie populai-niejszy, n iż Ba­
tory, W ładysław  IV , czy Zygm unt 
I I I ,  bo po prostu na każdym kro­
ku natykamy sie na te rzeczy, 
które po soljie zostawił, w łaśnie 
w  dziedzinie plastyki.

O czyw iście zw iązanie sztuk pla­
stycznych z życiem  wymaga 
gruntownej re ferm y i szkolnic­
twa artystycznego i dużej zmiany 
warunków. I  je że li obecnie zja- 

jako hasło pow,ązanie 
! sztuki z życiem przez zespolenie 
j je j z architekturą, to niewąt.pli- 
j w ie z czasem okaże się koniecz- 
I nością to, co ju ż zrobiono na in- 
j nym terenie, aby w  kosztorysie 
j budynków pewien procent przy- 
i musowo przeznaczyć ustawą na 
danie budynku-wi jakiegoś wyra-k ig j^^ecznego , Brdzie każdy czlo-

Û l o . „ hierarChii nar0d0Wej ,ma | zu plastycznego. Przez to skorzy-
W L,°.n!l pozycję i ustalone obo-

H i i art5-Śd ZaCZ?li SZUkaĆ ° d‘ 1 sztuka.' która nabierze 
ity ** na pytanie, jaka r o la 1 w - *

Udziale przypada.

^atn<|yski m ów i: 
1 3ię obecnie

sta i t zw'. szary człowiek i sama
rumień 

j co w.

Ustaw'owre określenie procentu 
na plastykę, to jest jedna droga, 
a inna, czysto wewnętrzna tozgj, '*v  uuecme u -nas cały 

c?Jrj e rzeczy, które będą świad- zmiana naszej psychiki i ostatecz­
no^- °  nasze.i epoce i o naszych ! ne pogrzebanie aspołecznego ha- 
k z ęj ^ ° Soiach. .Artysta nie moż: sla ..Sztuka dla sztuki".
8żę2aSl "bok tego obojętnie, zw ła-j Jesteśmy w tym okresie kiedy 
by ^ Ze on właśnie jest powoła- nie tylko w Polsce, ale na całym 
^’Szyg,, . tego, aby nadać tym świecie, z małymi wyjątkam i, do- 

Jm budującym się gma- m inuje malarstwo/ którego ha-
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M M  S S T W f f O T  r o  TYLKO S & S  K .  K U S Z K O Y f S K I E & O  ..S
M ieczysław  Tosiu f  ński

S a n e r a ł  B m w b t r - M u ś n i c k i
c - r a r ś ć  w s p o m n i e ń  p o ś m i e r t n y c h
Od jednego z najbliższych 

współpracowników ś. p. gen. 
Dowbora - Muśnickiego, adlutan 
ta, rotm. M. Rostafińskiego o- 
trzymaliśmy poniższy aitykuł.

<R?d.)
Gen. Józe f Dowbór - Musmcki 

urodził się 25 października 1867 
roku w rodzinnym majątku Gar­
bów, ziem i sandomiersKięj, z ojca 
Romana i matki Anton iny z 
W ierzbick ich . Zdecydował się na 
zawód wojskowy, a że Mu było 
ciężko w  obcym środowisku, o 
tym  wspomina w swoich pam ięt­
nikach. „T rzeba  było ważyć, słu­
żyć, m ilczeć, cierpieć i wojować, 
i nie jedno m iłe ZDurzyć by ina­
czej budować". W  1880 roku koń­
czy Konstantj nowską, Szkolę 
P iechoty, a w  1901 roku M ikoła­
jewską Akadem ię Sztabu General 
nego w  randze kapitana z drugą 
lokatą, tylko dlatego, że prym u­
sem musiał zostać wysoko prote­
gowany nrabia Ignatiew  W  1905 
roku bierze udział w w ojn ie ja ­
pońsko - rosyjsk iej i wówczas zo­
sta je  podpułkownikiem Sztabu 
Generalnego.

Rok 1914 zastaje go na nlano- 
wIsku naczelnika Sztabu 7-ej 
D yw iz ji P iechoty 26 września 
191^ roku znosi pod Liskam i 
św ieżo zorganizowany z 6-ej i 
10-ej austriackiej dyw izji korpus 
jazdy', będący pod dowództwem 
gen, W itm ana, za to  otrzymuje 
order św. Jerzego. 27.IX. 1914 r. 
pod Hopkami m iażdży 15-tą au ­
striacką dyw izję  piechoty.

Pod Tom aszowem na czele 
7-ej d yw iz ji piechoty zdobywa 
naj vażn iejszą pozycję, zajm owa­
ną przez 2-gi korpus austriacki, 
t. zwr Deutch M eisterów , co decy 
duje o cofn ięciu  się arm ii au­
striack iej, za co otrzym uje naj­
w yższą nagrodę za waleczność —  
złotą szablę. Pod Zamościem uni­
cestw ia brygadę gw ard ii niem ie­
ckiej von Paczensky‘ego.

W  czasie b itwy o W arszawę, w 
widłach W is ły  i P ilicy , znosi 2-gi 
rezerw ow y korpus gw ard ii nie­
m ieckiej. T? w łaśnie bitwa zawa­
żyła  na szali operacji niem ie­
ckich pod W arszawą i Dębli­
nem.

B ierze udział w  bitwach pod 
Delatynem . Bełżcem, Narolem , 
Łodzią, Przasnyszem, Rawką i 
Rygą,

Po  wyleczeniu się z licznych 
ran i kontuzji wyznaczony zo­
stał do A z ji, na fron t turecki. 
P rzew rót'1917 r. zastaje generała 

’ na stanowisku szefa  sztabu I-e j 
armii.

Po  wybuchu rew olucji rosy j­
skiej instynkt samozachowawczy 
i instynkt żołn ierski postanowił 
tw orzyć Obóz Polski. Chodziło o 
stworzenie n ieprzepartej siły, któ 
raby z bronią w  ręku w róciła  
do kraju, niosąc v rolność i niepo­
dległość. 6 czerwca 1917 r. na 
stanowisko dowódzcy Polsk ich  
sił zbrojnych na wschodzie powo­
łano gen. Józe ia  Dowbór - Mu­
śnickiego.

W yją tek  z protokółu Zjazdu 
W ojskowych Polaków  w Peters­
burgu g łos i: „W ybór gen. Józefa  
D owbór - Muśnickiego był faktem  
uznania dla najw ybitn iejszego do 
wódzcy Polaka dotychczas je ­
szcze w  służbie obcej, który w  po- j

W ak k a i - o  
n o  SPORTOW 
Z I M O W Y C M  
N A J T A N I E J
w sklepie fibr.

C. G R A B O W S K I
w n a s 7 f lW A -» pir*L" ft i

czuciu swego obowiązku, jak przy 
stało na żołnierza - patriotę sta­
w ił się do apelu, by złożyć dla 
O jczyzny całą w yróżn ia jącą się 
w iedzę wojskową —  w ie lk i ta­
lent strategiczny..."

D laczego wypadki form owania 
się tak polskiej siły zbrojnej w 
Rosji, jak i Legionów  potoczyły 
się inaczej, i dlaczego akt 11 listo­
pada 1918 r. zastał Polskę bez­
bronną, bez wojska, można już 
dziś ustalić na mocy ob fite j lite ­
ratury, że choć wym ienię pracę 
W ładysław a Studnickiego • „Z

staw iły się te wszystkie ukryte 
sprężyny, które zm ierzały do 

w ojny i wywołania powszechnej 
rew olucji komunistycznej. Była 
to robota masonerii i polityków 
je j oddanych. L iteratu ra  ta do­
b itn e  świadczy, że nie wolno by­
ło, ani I-mu Korpusow i Po lsk ie­
mu rozrosnąć się, tak samo, jak 
nie wolno byio rozrosnąć się i Le 
gionom. P a tr ioc i musieli być 
rozbrojeni. Zm obilizowano socja­
listów, m łodzież demokratyczną 
socja lizu jącą i „ lig a w k i". Pom a­
ga li im w te j robocie żydzi.

Dyscyplina, ład i porządek by­
ły synonimem caratu.

W odza, który dążył do stworze­
nia narodowej, karnej i zdyscy­
p linowanej arm ii, piętnowano 
mianem carskiego generam, in­
trygowano, rzucano oszczerstwa 
przy pomocy kłamstw. Bano się, 
by arm ia polska nie była w O j­
czyźnie „reakcy jna".

W  lab iryncie tych wszystkich 
przeszkód generał, w iedziony in­
stynktem wojskowym  i zapatrzo­
ny w ideę żołnierską form uje sze­
regi wojska polskiego w  okoli- 
cah Mińska, Witebsica, Grzatska, 
Jelni, Bychowa. W schodziły ziar- 
nadobre i złe. Pierwsze jaw n ie —  
to instynkt żołnierski, drugie w 
ukryciu.

U stęp liw y i n iewyraźny stosu­
nek bolszewików do I-go korpu­
su polskiego m iał się ku końco­
w i —  zaczęły , się zbierać chmu­
ry. „G ław kow ierch " przysłał u lti­
matum, —  rozbroić się. W ódz 
przeżywa pierwszy moment tra­
gedii. Lecz nie waha się. Szorst­
ko i brutalnie pow iedzia ł: 
„P rzy jd ź  i w e ź " !

W ódz wydał rozkaz skoncentro­
wania się ku Bobrujskowi.

Ten  koncentryczny marsz dy­
w iz ji i baterii w  morzu roz­
wścieczonych hord bolszew i­
ckich, marsz, w  którym  3-cia dy­
w iz ja  pod dowództwem ś. p. gen. 
Iw aszk iew icza—przebyła- -w  cią­
głych bojach 2.000 km. wśród 
srog ie j zimy, przedzieranie się 
2-ej d yw iz ji z Grzatska, marsz 
rtm. P lisow skiego z Odessy i wie 
le innych —  to epopea I-go kor­
pusu PolsKiego. Po dwóch m ie­
siącach krwawych w alk  wódz 
zwyciężył.

O żyw ien i duchem w ia ry  w 
swego wodza i zapatrzeni w Jego 
geftiusz wojenny okrzepliśmy har 
tem ducha, zca liliśm y się i staliś 
my się wojskiem  narodowym i 
karnym.

Lecz gdzież było znaleźć wów­
czas ster polityczny, któryby po­
k ierował dalszymi losami w o j­
ska? Partyzan t —  Konspirator 
zdecydował by za to zatom izowa­
nie i rozpierzchnięcie się —  co 
setny przedarł by się na Murmań
—  lecz to oznaczałoby zatracić 
wojsko zupełnie bez celu. W ódz
—  w aria t —  uderzyłby z garstką 
15.0000 lin iow ego wojska nt 
dwum ilionowy fron t niemiecko - 
austriacki do walk i bez realnego 
wojskowego celu, aoy może osob. 
ście uzyskać sławę bohatera

Zresztą, czy do utworzenia Rs 
dy Regencyjnej nie przyczynili 
się g łów n ie patrioci polscy?...

N iem cy w  ostatnich dniach 
m aja postaw ili ultimatum, a jed ­
nocześnie Rada Regencyjna zwoi 
niła. korpus z przysięgi, polecając 
go Boskiej Opiece. W ódz nasz 
m iał rozmawiać z Parem  Bogiem.

Było to ju ż w niespełna pół ro­
ku drugie ultimatum Żaden 
wódz polski nie zaznał takich mo 
mentów odpow iedzialności.

N a  pierwsze odpowiedział 
w ojną i zwyciężył.

Na drugie m iał alternatywę
—  albo dać hasło do beznadziej­
nej walki, albo odesłać korpus 
do kraju, który m ając w swym 
skłaazie 15.000 bojowo zapra­
wionych i doświadczonych żoł­
nierzy w róci do O jczyzny, jako 
kadra do natychm iastowego two­
rzenia A rm ii Po lsk iej.

T o  ostatnie przeprowadził 
twardo i n ieustępliw ie. W zią ł na 
siebie cały ciężar decyzji, zgóry 
skazanej na niepopularność, 
w zią ł na siebie konsekwencje po 
lityczne, do których niczym się 

przeżyć i w a lk " (W arszaw a 1928) nie przyczyn ił i spełnił do dna 
i M ichała Janika „Pam ięc i H ipo- obowiązek wodza, zapraw iony

(Kraków ' j octem i żółcią.
I Postanow ił 

korpus.
W ódz zgromadził wojska w  Bo-

zdem obilizowao
lita  Ś liw ińsk iego"
1934).

Legenda się rozw iewa. Idei 
wojska polskiego form owanego w  
czasie wojny europejskiej przeciw  4 brójsku na ostatnią rew ie. W śród

gronowego m ilczenia, przy zapar­
tym tchu tysięcy p iersi oznajm ił 
swoją decyzję i to, że przyjm uje 
na siebie całkow itą odpow iedzial­
ność, wezwął do posłuszeństwa i 
do trwania nadal w Polsce w' go-

ków złozono ciała na polu chwały 
poległych W ielkopolan.

** 4
Um arł 26 października 1937 r.,

jako skromny ziem ianin na resz- 
tówce w  Batorow ie pod Pozna-

towości na każde Jej wezwanie, I niem. w  tej ukochanej przez N ie- 
gdyż zbliża się czas zwysię3twa go ziem i W ielkopolskiej, 
szybciej, niż sami się spodziewa- Nad skromną trumną
my. Ł za  szkliła w oczach wodza. 
Łza  gorzka i twarda Żołn ierz zro 
zumiał tą łzę. Była to łza posta­
nowienia i wytnvania. RozKazał 
grać „Jeszcze Polska nie zginę­
ła", marsz przy dźwiękach, które­
go Henryk Dąbrowski pod Lip- 
SKiem, co fa jąc  się prked przewa­
żającą siłą Bluchera, przebyi 
E lsterę i staw ił się przed Napo­
leonem. A  po tym przyszły przy­
kre wypadki zamachu 21 maja, do 
którego większość korpusu nie 
przystąpiła...

Gen. Dowbór złożył na ręce 
marszałka Sejmu W ojciecha 
Trom pczyńskiego w dniu 28 lu­
tego 1219 r. skarb korpusu zaw ie 
ra jący : gotówką 1847.172 mrk. i 
49 ten., 424.025 rb., papierów  pro 
centowych na sumę 711.620 rb. o- 
raz innych ob ligów  na sumę 
244.869 rb., a Rada Regencyjna 
przekazała SKarbowi Państwa 
złożone u niej w depozycie przez 
gen. różne przedm ioty złote i 
srebrne.

Poza tym przekazał Rządow i 
Polskiemu zobowiązanie N iem ców 
za prze ję ty  m ateriał wojenny n<a 
sumę 59.161.440 zł. oraz 2.253,869 
mk. niem. złotem.

Oprócz tego karny, w yćw iczo­
ny i owiany duchem patriotycz­
nym m ateriał żo łn iersk ,• 2372
oficerow , 125 lekarzy, 484 urzęd­
ników wojskowych, 14.117 szere­
gowych lin iowych i 6463 nie 
lin iowych

11, listopada i918 r. zołm erz 
ten brał udział w  rozbrajaniu 
okupantów i stanow ił kadrę w oj­
sk? polskiego 

25 listopada 19i7 r. gen. Dowbót 
wydał rozkaz na Nr. 2 „Będąc 
postaw iony na czele waszych sze­
regów  żądam od was w  imieniu 
najlepszych synów naszego Na-

^UBKANIA 
PALTA

ca sezon 
Jestenno-zfmowy

PIEKKiE K W
wykonywa po po­
w rocie z zagranicy

kowootworzony 
Z A K Ł A D  
K R A W IE C K I

i  r a i
WIDOK 7 el. 5 0-31

Ceny niskie 

Wyka miny k r ó j

rodu, tradycyjnej dyscypliny i 
zupełnego zaparcia się siebie. To  
tylko doprowadzi do spełnienia 
najw iększego m arzenia naszego 
do połączenia i oswobodzenia 
ujarzm ionych ziem Polsk ich ". 
Tak się też stało.

W ielkopolska powstała. P rak­
tyczny zmysł W ielkopolan szukał 
wodza. K tóż m iał i mógł nim 
być? Rada Ludowa w  Poznaniu 
na naczem e dowództwo powołała 
gen. Dowbór Muśnickiego.

D zieje sukcesów gen. Dowbora 
są aż* nadto znane S łnvne Karty 
powstania W ielkopolskiego, od­
siecz Lwowra, i decydujący u- 
dział wojsk W ielkopolsKich w 
b itw ie o W arszaw ę w 1920 r. pi­
sane były krw ią  żołnierską w 
bratnim  przym ierzu ludu W iel- 
koriolskiego z posłusznymi rozka­
zow i wodza —  Jego żołnierzam i 
—  Dowborczykami.

I  spełniła się w ielka chwila, 
symboliczna chw ila z roku 1919. 
kiedy u . stóp kopca pam iątkowe­
go usypanego w  1917 r. przez żoł­
nierzy I-go korpusu w Bobrujsku 
do bratnich m ocił Dowborczy-

wodzą,
Dokrycą polskim, niezależnym od 
żadnego zaborcy sztandarem kor­
pusowym, nad trumną skromną, 
jaK skromr.e i pełne cierpień i 
bólu było życie generała Dowbo­
ra, kornie pochylił się las spo­
w itych kirem sztandarów orga­
n izacji W ielkopolskich i korpora­
cyjnych, a także czoła liczn ie 
zgromadzonych, by oddać ostatni 
hołd Zmarłemu.

Chwała N ieśm ierte lnym !
w E N i l K A Ł  J ó Z E j? D O W B Ó R  -  r I U ś N I C K i

„ C z e k a m  j a k  k o t

n i  c L t i g ć J ę  d o  s f t o k y ” . . .
D e g r @ . I e  z n o w u  n a  w i d o w n i

—  N ie  potrzebuję się spieszyć. 
Jestem jak kot —  pow iedział o 
sobie D egrelle  w rozmowie z 
dziennikarzem francuskim, pro­
wadzonej po przegranej —  Jak 
kot, który czeka przyczajony, w 
nieruchomym przywarciu do drze 
wa. Czekać może długo, ale kie-

lUUl 13K

— M ów ili też o nas —  dodaje 
ze śmiechem —  że braliśmy pie­
niądze z Moskwy’  ponieważ w 
podobny sposób, jak  marki nie­
mieckie, dostałem również dla 
Rexistowskiego ruchu ruble.

Jedynym pismem, któremu nie 
wolno ukazywać się w N iem ­
czech, to nasz „L e  Pays ree l". 
Oto, jakim i jesteśmy sprzedaw­
czykami. A le  oszczerstwa rzucać 
łatwo.

T W A R D A
P R Z E H m U Ś Ć

D egrelle, polityk, w idz, ma poe- 
tycKą duszę. Lubi wracać dc 
wspomnień dzieciństwa, twarde­
go, biednego dzieciństw a,’  -które 
wyrzeźb iło  mu twardy, odporny 
charakter.
i Dzieciństwo upłynęło mu na 

wsi. w  ciężkich warunkach spo­
tęgowanych jeszcze wojną.

—  N ie  m ieliśm y nic. czasami

lizmu, ci sprowadzili głębok1 
kryzys moralny w Belgii, któr? 
teraz dopiero trzeba na gw a łt od' 
rabiać.

—  Praca nasza, naszego ruchu 
—  to przede wszystkim  uzdra* 
w ianie duszy narodu. 1 dlate? 0 
nie pragniemy mieszać się w sp®* 
ry polityczne tade , któreby m® 
gły odciągnąć naszą -uwagę oĄ 
spraw najważniejszych. Rex n'e 
będzie nigdy partią polityczną, w 
ścisłym tego słowa znaczeni®' 
Rozgrywki wyborcze, kłótnie parj 
lamentarne — to życie w niewól* 
spraw dobrych. Czekamy &a 
chwilę, kiedy będziemy mogli 
degrać w kraju rolę właściwą.

NA PROGU,~
D egrelle  mówiąc o obecnej 8? ' 

tuacji polityczne5 w kraju, wy 
raża się krytycznie o w szystk iej 
partiach politycznych, o biędn®! 
z gruntu współpracy trzech od'

Leon D egrelle

dy w reszcie nadejdzie chwila, 
skoczy... i jak skoczy! N ik t mnie 
nie zmusi do przedwczesnego, fa ł 
szywego skoku. Zwycięstwo Re- 
xistów, będzie zwycięstwem  w y­
trzymałości, c ierp liwości i w iary.

3 1 -LETNI  W Ó D Z
Kom prom itacja van Leclanda 

przyniosła Rexisi,om niespodzia­
nie szybko moment rewanżu.

D egrelle znowu jes t osobisto­
ścią popularną w kraju i za jego  
granicam i. Ludu jest „wodzem ", 
z Którym wywiad należy do pier­
wszorzędnych sensacji, o którą 
dobija ją się dzienniki.

31-letni wódz.

W ielk ie  dc świadczenia, przez 
jakie przeszedł ze swoim ruchem 
pogłębiły hardziej jeszcze jego 
pogląd na świat, przed tym juz 
przecież skrystalizowany. N ic  
nie zmienił? się tylko jego  posta­
wa wobec życia, pełna m łodzień­
czego entuzjazmu. Lekkie, try ­
skające dowcipem słowa, jak ie 
rzuca tym, Któ-zy przychodzą 
„sondować" go dia zaspokojenia 
ciekawości tłumów, są płomienne 
zarazem i odsłaniają ogień, zam­
knięty w  a uszy m łodego wodza.

><ZA NIEMIECKIE 
PIENIĄDZE “

—  W  najcięższych dla nas 
chwilach —  mówi o niedawnej 
przeszłości —  znajdowałem  pra­
wdziwe oparcie w w ierze szczerej 
i n iezachwianej, jaką obdarzali 
nas nasi zwolennicy. To nie by- 
la tylko w iara zresztą, to była go­
towość do poświęceń i o fia r.

Zgłosił się do mnie raz pewien 
wieśniak, przynosząc mi skrzyn­
kę, pełną droonych niemiecKich 
monet, zachowanych z czasów 
wojny. —  To dla Rexa, —  pow ie­
dział. Będziecie m ogli pow ie­
dzieć, że dano wam niem ieckie 
p ien iądze! Mam je  schuwane, to 
jedyne pieniądze z Bhrlina!

d a r d a n a n i  

Bardzo dobry

t o  K  R A W A  f

P O P I 1 L A R - A P I S
z angielsKie) tkaniny Toot.^orodukc i #. P h k ffrt i I

nawet zabrakło zupełnie pożyw ie­
nia, nie m ieliśm y butów nawet. 
P ierw sze obuwie, jak ie  wdzia­
łem na nogi, to było obuwie fran  
cuskiego żołnierza. Żyłem z dala 
od wszelkich rozrywek, chłonąc 
jedyn ie piękno wsi, na której w y­
rastałem, piękno lasów w Arde- 
nach. Do Brukseli przyjechałem  
mając lat 17.

Po życiu tym pozostała Degre-

m m m
p ig u ł k i

llow i lekka skłonność do roman­
tyzmu, z którego wyrósł potem 
jego  idealizm  polityczny. Z dz e- 
ciństwa wyniósł swoją głęboką 
w iarę, której odmawiaią mu prze­
ciwnicy polityczni, a której naj­
lepszym dowodem jest niedawno, 
przed miesiącem, odbyta piesza 
pielgrzym ka z Paryża  do L:.sieux, 
dokąd przyszedł modlić się o 
zdrow ie swej chorej córeczki.
z d a ł a  o d  Dr o b n y c h

KŁÓTNI JP OŁETtCZ- I 
N Y C U  . I

—  Nasz k ia j, jest krajem  
chrześcijańskim  — ’ m ów ' D egre l­
le. —  N ie  można w nim wprowa­
dzać żadnych znnan, które by nie 
liczyły się z tą głęboką chrześci­
jańską w iarą i z' cyw ilizacją  
chrześcijańską wyrosłą w  kraju. 
I  ci w łaśnie, którzy sprowadzali 
nasze życie na tory Siuchej mate- 
rialistycznej spekulacji, politycy 
i ekonomiści przesiąknięci dektry 
nami X IX  wieku, doktrynami ate 
istycznymi, pozbawionymi idea-

rcnenuycn partii socjalistów , K*' 
tolików  i liberałów . Z takiw 
współpracy, zdaniem jego, 
nigdy nie wyniknie. Udejść ta^  
szą starzy, zużyci, politycy, kto' 
rzy idąc błędną drogą, mogą P0* 
prowadzić kraj tylko do zguby-

Ruch rexistowsKi nie jest 
Decnie wyłącznie ruchem W °"  
dych. P rzybyw a ją  mu coraz 1>C< 
niej zwolennicy z pokolenia Btąf' 
szego, ci, którzy zachowali św ie'  
żość-um ysłu i których poc’ l £9 
siła tkwiąca w ruchu m ło d y *  
dostosowanym do nowych prądó^ 
życia.

Jednym z nowych pogląd® 
D egrella  jes t projekt wyda®*, 
przeglądu, w którym by m° g h 
współpracować ludzie z różny® 
krajów , reprezentu jący w cały1̂  
św iecie podobne tendencje 
we. Zdaniem jego , Bruitsela j eS 
ośrodkiem, w którym krzyż®) 
się kultura łacińska i cyw iuzac] 
północy. I  d latego tu właśnie 
żnaby stworzyć osroaek wsP° 
pracy nad obro-ną zagrożonej c> 
w ilizac ji europejskiej.

Są to jednak projekty d a l- '  ̂
N a  razie uwaga Rexistów  zw r°c. 
na jest wyłącznie na własny 
gdzie teraz na nowo otwie 
się im poważne możliwości. °  ■. 
ją  na progu, czy nikt i nic ** 
za g ro z i- im  w ejśc ia  sw o b o d n y  
w życie kraju, zależy od fąkt}' 
nej siły ich idei i wpływów  Ja •, 
nych lub ukrytych przeci'v 
ków. .

STUDENTćW
wy kwaliti kowanych korepetJLn 
rów; pracowników biurowy^

masarzystówfelczerów i
Społeczne Biuro Pośrednią ^  
Pracy przy Tow. JS
Pomoc" S. U J. P. KrakóWS* 
Przedmieście 30, tel. 2-77-02, 'ig,
ne codziennie 13 _  14 i 18 -* 
soboty 13 — |4.
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/awdz ęczając 'dobroczynnemu dzfałar.iu kremu VENUS nie tylko radykilnie usuniesz piegi, pryszcze i plamy, ale skutecznie zabezpieczysz 
od nich. znakomicie udelikatnia terę 3R A li() każdemu znany ze skuteczności płyn od odcisków, brodawek I stwardniam skóry. AGATOI nal' rę, 
sza pasta do pielęgnowania zębów ANITRA krem znakon icie udelikatnia, matuje, pod p ier KREM OGÓRKOWY :1 iskon.de pielęgnuje c 
EKS1KANS usuwa pot po 1 użyciu. LAKIER DO PAZNOKCI bardzo trwały i pięknie błyszczący. POMADKl DO UST wysokiej wartość., P1®*

kolory.
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DEFINICJA

—  C zy »ą  ju ż  ga ze ty  w ie c zo ­
row e?

—  Jeszcze nie ma. A le  właśnie 
nadchodzi pani Kowalska...

c a m p i n g  x x  w i e k u
A b y  zrobić przyjem ność żonie, 

pew ien bogaty jegom ość kupił sa 
mochód z przyczepianym  dom- 
kiem na korkach. Była to jadal­
nia, dwa leżaki, natrysk i kuch­
nia. M ałżonkowie podróżow ać po 
Europie, obozując w  m alowni­
czych zaKątaach. Po powrocie z 
podróży, w łaścicie l samochodu 
zw ierza  się wobec p rzy jac ió ł:

—  W rażeń  było dużo, nie mo­
gę  narzekać. Naprzykład przed ty 
godniem zjadłem  kilka parówek 
kolo W iednia. N a  Semmeringu do 
stałem boleści, W  Leoben żona u- 
gotowata mi ziółek, w Tyro lu  
ziółka poskutkowały, a we W ło­
szech byłem zupełnie zdrów'.

P R A Y  DZIWA  
P R i Y J E M ^ O s Ć

N a dziedzińcu szpitala dla urny 
słowo chorych pacjenci zabaw iają 
się, jak  który może. Jeden z nich 
przyniósł dość ciężki młotek i od 
czasu do czasu uderza sam siebie 
w  czubek głow y.

—  Po ęo to robisz? —  pyta 
drugi pacjent <

—  D la przyjem ności.
r -  A  to naprawdę przyjem ne?
—  W pierw szej chw ili nie, ale 

V zato potem, kiedy ból m ija, robi
się barazo przyjem nie.

W Y N A L A Z E K
W zorow ą oborę w B iałej Ku­

jaw sk ie j zw iedza warszawianka, 
która nic nie rozumie, a jest 
bardzo ciekawa.

—  Czy to prawda —  pyta in­
struktora —  że teraz wprowadzo­
no mechaniczne dojenie krów?

—  Owszem, prawda.
—  A  jak  to się robi?
—  Bardzo prosto. Ustaw ia się 

krowy na w irów ce w rodzaju ka­
ruzeli, łbami dc środka, puszcza 
się siln ik w ruch, i po kilku mi­
nutach, dzięki sile odśrodkowej. 
Wszystkie krowy są wydojone.

OSTATNIA CENA
Tadzio, syn pierwszorzędnego 

krawca, chodzi do szkoły. W łaśnie 
Pan pro fesor w yrw ał go i pyta

—  Jeżeli metr tkaniny kosztu­
je  30 złotych, na ubranie potrze­
ba trzy  m etry a uszycie koszuje 
100 złotych, to ile  będzie koszto­
wało wszystKO?

—  Dw ieście pięćdziesiąt zło­
tych, panie profesorze.

—  No nie, pomyśl trochę...
Tadzio namyśla się, marszczy

traw , i wreszcie odpow iada:
—  T o  nasza ostaftiia cena, pâ  

bie profesorze.

Jeżeli ju ż  m am y m ów ić  o 
walce z hałasem, to przede 
wszystkim nusuwa się nam na 
m yśl —  rad io  Poci względem  
s iły  dźw ięku bowiem ten prze­
k lę ty  aparat stoi na nierwszym  
miejscu, —  jeże l i  oczywiście 
pom in iem y kanonadę z na j­
cięższych armat, A le  tum gdzie 
chodzi o uchronien ie się od 
sku tków  k u l  a rm atn ich , to ma­
m y do pomocy wskazówki spe 
c ja lne j n a u k i  —  balis tyk i.  A o 
uchron ien iu  rodza ju  ludzkiego  
przed niebezpieczeństwem ra­
d iow ym  żaden z w ie lk ich  aczo 
nych dotychczas nie pom yś la ł.

Co do innie, to jestem wzglę­
dem rad ia  w  sytuacji, można 
powiedzieć, szczęśliwej. N ie ­
k tó rzy  w  swoich mieszkaniach 
styszą rad io  i  z u l icy  i  z do łu  
i  z góry i od sąsiadów, j a  ty lu  
g łośn ików  na^az nie słyszę. 
Mam w sąsiedztwie ty lko  dwa, 
ale, i  te doprowadza ją  mnie ao 
opętania.

Jeden sąsiad —  no, to jesz- 
cźe można wytrzym ać Nie 
m o in a  m u zarzucić żeby oył  
za bardzo w ie lb ic ie lem  radia. 
Po powrocie z pracy stucha 
przez godzinkę najwyżej. Chy­
ba, że jest trochę wstaw iony to 
sobie nakręc i jeszcze na pięć 
m inu t ja ką  piosenkę czy muzy  
kę. Tę ju ż  cały jego rad iop ro -  
gram. Można p ow irdz it  ć do­
bry, lu d zk i  człow iek. I w yp ić  
l u l i .  W ięc nie ma czasu na ja ­
kieś tam radia.

Ale d rug i sąsiad —  to już 
można powiedz ić coś osobli­
wego. Nawet nie tyle rad ioam a  
tor, co po prostu łobuz. Um yśl­
nie na złość sąsiadom me w y ­
tacza radia. Nawet idąc do taż 
ni, pozostawia aparat o twarty.

A le jak ież było  nasze zdzi­
wienie, oburzenie i  wściekłość.

k iedy  sąsiad ten, wyjeżdżając, 
pozostawił rad io  czynne. Nie 
w yłączy ł go. A pokó j zam knął 
na k łódkę  amerykańską, i sam 
na jspoko jn ie j sobie po j-cha ł.

Przez pierwsze dwa d n i  na­
wet nie zorientowaliśm y się w '  
sytuacji ale potem s łyszym y . 
diabelsk i aparat gra w godzi- } 
nach wcale niestosownych i  
wreszcie s tw ierdzamy z ; .zera  
żeniem, że rad io  ryczy 24 go­
dz iny na dobę. Az cz łow iekow i  
czarne p ła tk i  w oczach zaczęty 
migać. Pędzę więc <lo a d m in i­
stratora i  uprze jm ie  proszę go _ 
aby po łoży ł kres tum liatasom.

A d m in is t ra to r  m ó w i:
—  l a k ,  proszę państwa, wal 

ka z hałasem odbywa się, n e 
przeczę. I  to oczywiście bardzo 
nie ładn ie ze strony lokatora,  
tak  hałasować w brew  przep i­
som. Ale wyłamać di zw i bez 
jego zezwolenia, niestety, nie 
mogę.

Wówczas m y  z d rug im  jego 
sąsiadem sktadamu się i  do 
spó łk i  wysytam y depeszę: „Za  
pomniałeś, łobuzie zamknąć

radia. N a ju p rz e jm ie j p ros im y
0 zezwoleme na wyłam anie  
d rzw i" .

A le  z powodu rozstro ju  ner­
wowego w  ostatniej c h w i l i  do 
depeszy dopisałem parę nie 
grzecznych słów, więc jego­
mość obraz ił się i  n ic nam nie 
odpisał. Wówczas postanowi­
łem jakoś przyzwyczaić się do 
tego ryku . Z  m uzyką  było jesz­
cze jako  tako, ale k iedy jakaś 
panna agronom z ins ty tu tu  me 
teoro łog iczmyo zaczęta w y l i ­
czać gdzie jest ja ka  tem peratu­
ra, to ju ż  nie mogłem w y trzy ­
mać i  wyskoczyłem z własne 
go poko ju  ja k  z procy, aby coś 
przedsięwziąć.

Pewien lo ka to r  po radz i ł  m i :  
—  Niech pan we jdz ie  na dach
1 zetnie mu antenę. Bez anteny  
szanujące się rad io  nie będzie 
grało. 1 w  ten sposób uzyska 
pan upragniony spokój.

]Vówczas ja, com n igay po 
dachach nie ła z i ł  i  nawet nie 
wiem ja k  to się robi, w lazłem  
tam z niebezpieczeństwem dla  
życia i  zerwałem antenę Ale

M & f z c ą ą  jc z c c fy  

z a m io -d  x& m s < ź?

—  Co za bezwstydni ludzie! Roz 
b iera ją  się przy otwartych ok­
nach!

Bo nic ła tw ie js z e g o , m z usunqć z ce- 
rary brud, k tóry o s a d za  się ty lk o  na 
g<adk ie j p ow ierzch n i. P rzy  p rzep u - 
s z c za jq c e j b ie liźn ie  natom iast brud 
w nika g łę u o k o  w  tkan inę, k tóra bęl- 
d z ie  czys ta  d o p ie r o  p o  w ypran iu  je j 
„n a  w skroś".

U ży w a jc ie  d o  p ran io  R cd :onu ! P rzy  
pow o ln ym  go tow an iu  b ie lizn y  w  R cd io - 
nie w y jw a rza jg  się m iliony drobnych  p ę ­
ch erzyk ów  tlenu, k tóre  no wskroś p rze- 

n ika jq  tkan inę, usu- ’ 
w a jq c  z  n ie j d z ięk i 
tem u w sze lk i brud.

R A D I O N
ł & A  W s k r o ś  

WMÓB SC HIC Ht.f L E VE R f

r e c e p t a

« , J H

f a i t e . '  * ,j

•— P ro s zę  pana, m o ja  babcia  ka 
a*a m i spytać, czy  p las ter, który 

F 1 je j  da ł na odcisk i, ma przy- 
adai; przed  jed zen iem  czy po je ­

l e n iu ?

CZY WARTO?
Słynny generai Dawes, którego 

nazwiskiem ochrzczono plan re- 
paracyjny otrzym ał depeszę wzy 
wającą go do Waszyngtonu. Oka­
zało się, że w ładze stanowe chcą 
zasięgnąć rady doświadczonego 
generała w  spraw ie ujarzm ienia 
p o lic ji chicagowskiej, która o- 
twarcie współpracuje ze światem 
gangsterskim. Generał, zjaw iw szy 
się w Białym Domu, wysłuchał re 
lac ji, pomyślai chw ilę i rzekł:

—  Znam Chicago i obywateli 
tego miasta. O tóż zastanawiam 
się, czy warto rozpędzać tam tej­
szą po lic ję?

—  N ie  rozumiemy...
—  To  bardzo proste. Wszak 

obecna policja  chicagowska bro­
ni interesów  połowy obywateli.

W Y B Ó R  DROBIU
—  Ma pan bite kury? —  pyta 

dama.
—  Owszem, mam.
—  Tc  proszę mi wybrać naj­

twardszą.
Zdumiony kupiec spełnia ży­

czenie klientki, układa na ladzie 
najtwardsze kury.

—  Tera z  —  mówi dama —  z 
pozostałych wybiorę sobie najbar 
dziej pulchna.

Z A  PLECAMI
M iody renorter z jaw ia  się do 

kancelarii pogotowia ratunkowe- 
go.

—  Spóźniłeś się pan —  w ita  go 
lekarz —  mieliśmy dziś rano 
dwa przejecnania, jedną bójkę nó 
tową i jedno oblanie kwasem sol­
nym.

—  Tak, nie mam szczęścia —  
wzdycha reporter —  om wszyst 
ko robią za fhojemi plecami. i

NAPEWNO NIE
W sądzie toczy się sprawa. Ja­

ko oskarżony występuje pan Ja­
sio, który butelką piwa uderzył 
w  głowę kompana, Pawełka. W laś 
nie zeznaje w łaściciel restaura­
cji.

—  Jak świadek m yśli pyta sę­
dzia —  czy oskarżony był przy- 
tom ry w chw ili popełnienia prze­
stępstwa?

—  Przytom ny? Napewno nie, 
panie sędzio, ja  go znam. Gdyby 
byl przytomny, to przedtem w y­
piłby piwo z butelki. $

POCIECHA
M yśliwy, który wrócił z pole­

wania z pustymi rekam i:
—  Jednak długa przechadzka 

wśród pó! jes t pożyteczna dla 
zdrowia.

PRZYGOTOWANIA
Mąż do żony:
—  Czy przygotowałaś cokol­

wiek, na wypaaek gaybym spro­
wadził ko legów ’

—  Tak, przygotowałam  w aliz­
kę, żeby uciec do mamy.

F R Y W O t N A  LEK TU ti A
Naczeln ik  wydziału m imsterium 
skarnu zjadł obiad i zabrał się 
do czytania sprawozdań z ubie­
głego półrocza. Ponieważ w re­
prezentowanej przezeń dziedzi­
nie nastąpiła poprawa, pan na­
czelnik jes t zadowolony. To też 
czyta, uśmiechając się pod wą- 
sem. Siedząca naprzeciw  żona 
odzywa się kwaśnym tenem:

—  Że też doprawdy me możesz 
spoważnieć. Znów czytasz jakieś 
fryw olne dykteryjki...

Z a  z ł .  2.38 j i o t y t e k  i w y g o d a
Pożytkom  dla każdego jest czytanie „A B C  » Now in Codzien­

nych".
Wygodą jest otrzym ywanie pisma do domu rano, nrzec wyj 

ściem dc pracy.
„A B C " zaprenumerować można w Kantorze Al. Jerozolimskie 3a 

osobiście, pisemnie lub telefonicznie 7-27t33 8-1? 33

jak ież  było m oje zdziwienie, 
gdy schodząc nadół, s tw ierdzi 
łem, że p iek ie lne ra a ’ o da le j  
gra.

W tedy ten sfyn poczciwy lo ­
ka to r  m ó w i:  —  W idocznie on 
ma bardzo silne radio, że na­
wet bez anteny gra. Jeżeli pan 
sobie życzy, to przyślę panu  
chłopaka, k tó ry  zna się na ra ­
diomechanice.

Przychodzi wieczorem ów 
ch łopak i  pyta, ja k ie  io  radio.

—  Tego nie wiem, ale widocz  
nie jakieś n iezwykłe, bo ante­
nę zerwałem, a ono ciągłe gra.

C h łopak obejrza ł wszysiko, 
co ncleży i  o r z t k f

—  Pan komuś innem u ante­
nę zerwał. 1 z tego powodu bę 
dzie pan m ia ł  pewnie n iep rzy ­
jemność. A co się ry czy pań­
skiego sąsiada, to on żadnej an 
teny nie m ia ł.  i  g ra t na samym  
uziemieniu. Jeżeli pan chce, to 
przetnę d ru t,  łączący jego apo 
-at z k tanem  na kory ta rzu .

Tak  też z rob i ł  . m uzyka mo- 
n.enla ln ie  uc.chła i  nastąpiła  
błogosławiona cisza. Przez ca­
le 20 m in u t  de lektowałem się 
tą ciszą

A potem m ó j d ra g i sąsiad na 
staw ił rad io  i  znowu zaczęły 
się wrzasid i  wycia. Wówczas 
b l is k i  szafu, z łapałem nożycz­
k i  i  nauczony już  doświadcze­
niem. podbiegłem do jego 
d rzw i i  rozcią łem jak iś  drut.  
Ale wyobraźcie sobie państwo 
m oje zdziwienie, k i  idy  s tw ie r­
dziłem, że przeklęte rad io  gra 
nadal.

Nagle a rz w i o tw o rzy ły  się f 
m o j sasiad wyb ieg ł z przeraża 
jącym  wrzaskiem.

—  Oszalał pan !  W całym  
mieszkaniu zgasło światło. N a­
wet p iecyk  e lektryczny nie 
dzia ła i  nie mogę sobie kaszy 
ugotować.

DZIWNE ZJAWISKO

\

t f Ł i
—  Piękna okolica i  doskonała 

droga. Dziwne, że nie w idać żadne 
gc samochodu.

ABY UNIKNĄĆ  P A K I
Po wesołym spędzeniu niedzie­

li, trze j żołn ierze spóźnili się do 
koszar. Za chwilę mają stanąć 
przed kapitanem, naradzają się 
więc, jak ie j uzyć wymówki. Na- 
ogói są niepewni, jeden tylko sze 
regow iec, rodow ity wai-szawiak, 
jest zupełnie spokojny i zgóry o- 
świadcza, że nie destanie się do 
^aki. P ierw szy  żołn ierz,1 stanąw­
szy przed ofice-em , m ów i:

—  Odprowadzała mnie ciotka 
do koszar, a że wiadomo, kobieta 
nie może szybko choozić...

—  Cztery dni aresztu !
D rugi żołn ierz 'tłumaczy się, że 

kulał. Cztery dni aresztu. W resz­
cie przychodzi kolej na warsza­
wiaka, który staje p-zed kapita­
nem i zaczyna objaśn iać:

—  Pa... pa... nie... nie ka. 
ka... ka ..

—  Że co?

—  Ka... ka... ka... pi... ta... ta...

—  A  cóż to za ofe'*ma! —  de­
nerwuje się kapitan. —  W idzę, 
że się nie dogadamy. No, jazda, 
odm aszerować!

. i

ROZTARGNIENI E
Pan profesor jest roztargn o- 

ny. Je śniadanie, ale bez apety­
tu. Dzwoni na siuzącą.

—  M oje dziecko, prosiłem o 
mleko, a daliście mi czarnej ka­
wy

—  A leż nie panie profesorze, 
pan macza rogalik  w kałamarzu...

—  K im  je s t  K a s i p rzysz ły ?
—  Przyszły  —- nie wiem, ale 

teraźn ie jszy strażak.

SPOSÓB NA KOMARY
Rodow ity warszawiak, pan X. 

postanowił kupić domek w  Pod­
kowie Leśnej. Udał się na m iej­
sce i wszczął rokowania z wła­
ścicielem

—  Chętniebym kupił tę posia­
dłość, ale opowiadają, że w  Pod­
kowie Leśnej są komary. A  ja  
lubię spać.

—  Kom ary? A le ż  my tu mamy 
wypróbowany sposób na komary. 
Do sypialni wstaw ia się na roc 
kiatkę z królikiem . Kom ary wolą 
królika i wszystkie go obsiadają.

—  A  cóż robi królik?
—  Śpi. Króliic ma grubą sitorę 

i nic nie czuje.

SŁUSZNIE
—  Jasiu —  mówi nauczycielka

—  wym ień mi jak i przedmiot 
przezroczysty.

—  Dziurka od klucza, proszt 
pani.

JEDYNA PROŚBA
Pan Feliks, urzędnik poważnej 

instytucji, ożenił się ze swą kole­
żanką biurową, z zawodu steno- 
graflcą. W  kilka dni po ślubie 
zaczyna się golić.

—  Czy jesteś ze mną szczęśli­
w y? —  pyta żona.

—  Tak. tak, mój aniele, jestem  
szczęśliwy. Mam tylko jedną 
prośbę: żebyś nie temperowała 
swoich ołówków moją brzytwą.

RĘKOPIS POWIEŚCI
Do wydawcy zgłasza się poczat 

Kujący pow ieściopisarz i prosi o 
ocenę rękopisu.

—  Pańska powieść —  mówi w y 
dawca —  jes t wcale niezła, ty l­
ko obawiam się, źe gdyDy wyszła 
w książce, to byłoby zbyt w ie le  
pożarów bibliotek,
' —  D laczego?

—  Bohaterka je s t zbyt ognista. 
Jej oc*,y rzucają błyskawice, po­
liczk i goreją, nieboraczka wciąż 
płonie ze wstydu, chw ilam i zapa­
la się, to znów ogień uoerza je j 
do głowy, a w sercu czuje żar...

pc k a t a s t r o f i e
Okręt poszedł na dno. Trzem 

rozbitkom udało się sslepać tra­
twę, na której płyną. A le  wichu­
ra dmie i lada chwila może na­
stąp.ć koniec. N ieboracy doctio- 
dzą do wniosku, że nic im nie 
p o z n a je  prócz modlitwy.

— Ja odmówię głośno osalm—  
mówi Anglik .

—  Ja zaśpiewam — *n.ówi 
Irlandczyk.

—  A  ja  urządzę zbiórkę o fia r
—  doaaie Szkot.

DAREMNY TRUD

—  Czy łow ić tutaj ryby jest rze 
cza zabronioną?

—  Zabronioną? Raczej dziwną
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Z w y t i e s k i e  w o j s k a  s e n .  F r a n c o

500.000 członkow narjdow ych  or­

ganizacyj brazylijsk ich  p rzedefi­

lowało ulica..a R io de Janeiro 

przed prezydentem dr. Getulio 

Vargas (na zd jęciu  obok), mani 

testu jąc p rzed  w  komunizmowi.I  o w ń d i  w  S y r i i

Orkan, który sza la ł nad Syrią, 

zn iszczył n iem al całkowicie szereg 

m iejscowości w  pobliżu Damasz­

ku. Przeszło 1000 osób padło o fia ­

rą orkanu i powodzi... N a  zdjęciu 

zrujnowane przez żyw io ły  m ia­

steczko Dmeir pod Damaszkiem.

F I ! a ł e l E s t y b a

y ó Ęm

W e W łoszech ukazała się nowa se ria  znaczków pocztowych włos' 
kich kolonii afrykańskich.

H a r n a s i e ”  w  H a m b u r g uD w i e  s t a w y

O g ć l n p p o h$ k i  K o n g r e s  

K u p c ó w

m mieit!

1 ............................

Ęalei K aro la  Szymanowskiego „H  arnasie", wystaw iony w Hambur 
gu, c ieszył się ogromnvm powodzeniem.

Pow yże j .widzimy sceng z ,H arnasiów “ .

Bawiąca obecnie w  Paryżu  słynna gw iazda f i l ­
mowa M arlen a  D ietrich, w  czasie rozm owy 
z  Erykiem  Rem arąue, autorem głośnej powieści 

„N a  zachodzie bez zm ian".W  W arszaw ie w  dniach J 3 i  14 I w ien5a handlu, 
b. m. odbył się w ie lk i OgólnopcI-1 Kongres p rzy ją ł szereg rezoiu- 
ski Kongres Kupiectwa Polskie- c ji. Powszechny entuzjazm wywo- 
go. Przeszło -1000 kupców z  cale- ala rezolucja  o unarodowieniu 
go kraju manifestowało swoją handlu polskiego, która opiera 
sprawność organizacyjną 1 soli- się na zasadach ruchu narodowo 
dam ość zawodową. Kongres pc radykalnego. Kongres zakończył 
święcona bvł ustaleniu zasad w la js ię  odśpiewaniem Hymnu Naro- 
ściwej w  Polsce polityk i handlo- clonego, Hywnu Młodych oraz 
wej. Naczelnym  zagadnieniem  żyw iołow ą m anifestacją na cześć 
Kongresu byal sprawa unarodo-! m chu narodowo - radykalnego.

Ś w i ę t o  i a w ; ® s ? ® n t a  b r o n i
W szystkie państwa europejskie obchodziły  uroczyście 19-tą rocz­
nicę zaw ieszenia broni. N a  zd jęc iu  obok w idzim y moment złożenia 
przez króla B elgów  Leopolda II I ,  w ieńca na grob ie N ieznanego 
Żołnierza w  Brukseli, podczas oddania hołau poległym  w  czasie 
w ojny św iatowej, N a  zdjęciu  pon iże j incydent jak i zdarzył się w 
Londynie. W  czasie uroczystego, dwuminutowego m ilczenia, ktS- 
rym uczczono pamięć poległych rzu c ił się w  stronę króla człowiek, 

obezwładniony natychmiast przez policję.
I  a i s r a a f  N o b l a

Tegoroczną nagrodę literacką 

Nobla otrzymał znany pisarz 

irancusk! R oger Martin lu Gard

S tr .  8  ■ A.BC — N O W IN Y  C O D ZIE N N E  —  1 N r .  3 6 9
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Zar »Wik Jckaiuitiennwe ze stemplem  
gwarantują małe zużycie prądu,

W Y R Ó B  P O L S K I .

D l a c z e g o  p .  M u s i o ł  u s t ą p i ł ?
c f f c t a l ą c e  w v j a ś i t « n i n  z a g a d k i

„G ẑka Ritmarynu”
w  T e a t r z e  P o l s '< i m

Wszyscy niemal krytycy stołeczni— 
z nader nielicznymi wyjątk imi—oce­
nili żołnierską komedię Ż. Nowakow- 
sk ego „Gałązka Ruzmarynu" czyli 
„Dzieje jednego plutonu" — wręcz 
entuzjastycznie.

Również i publiczność przyjmtj* 
sztukę co wieczór owacyjnym okla­
skami pc każaym akcie, a zwłaszcza 
po aktacb trzecim i czwartym.

Zainteresowanie piękną sztuką, za­
równo jak i jej wspaniałym wysła­
wieniem wzrasta z dniem każdym.

Cała foksfrontowa prasa, nie uczycielskiego", którą on powo- 
^y iacza jąc  żydowskiej, z niekła- iał, pisała takie rzeczy, które na 
maną nadzieją przyjęła  wiado- b. zwolenników Zarządu działały 
mość o ustąpieniu p. Musiola ze co naimniej tak, jak  kij w e tk n ij  
stanowiska kuratora Z.N .P. 1 ty w mrowisko.

Tak jak niegdyś od P PS  po- Ro jaaże inaczej mogoby być, 
Przez pisma i organizacje komu- skore ten i ów z pośród zba/amu- 
ńizujące do żydowskiego Bundu c°nego nauczycielstwa św ięcie 
a nawet do urzędowej agencji w ierzył w „N asze założenia ideo-

pewnym sferom  ostatni komuni- strony tych, którzy drżeli na 
kat, stw ierdzający, myśl o tym, że p. Musioł zdąży

„że p. Janusz Jędrztjewicz zwią- zapoznać się z ich panowaniem i : 
zany byl z Z N. P. osobisJe, gdyż zapewne nie omieszka tego ogło-

^ t e d V a? et y c i e " f ° * y ac h w Ż i$  sić( a to by i oby wielką kompro j 
wolnomularstwo i ideowo ,/ed* po mli-a I  pocoż r,. tać, dlaczego 
linii zgubnej dla kultury polskiej''!! musiał ustąpić?

Do WPana Właściciela Piekarni 
„ R t - D C L S r t  E J * *

Od kilicunastu lat chorowak..i na 
żoiąaek i dzięki spożywaniu CHLEBA 
SZWEDZKIEGO, który jest nadzwy­
czaj lekkostrawny, doznałem zuoelne- 
gr wyleczenia, o czym uważali za 1 
swój obowiązek powiadomić WPara 
i wyrazić tr drogą mo-ą wdzięczność.

Z poważanien 
Antoni Kinczel 

M.iriensztadt 5—27 
Warszawa, dnia 17. XI. 1937 r.
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t o r u m ,

T U J O

Tass R  R. wszystko

iest zaufanie 
całego świata.

To właśnie zaufanie Drzemawic 
niezbicie zo skutecznością 

Aspirm’yt
VI7ASPIRIN’A.
prawdziwa tylKO ze znak.en. krzyio 

•So^cto, Wyrabiana w kra|u.

stanęło w obronie usuniętych 
Madz byłego Zarządu Z.N .P. —  
tak dziś ta sama prasa —  cieszy 
się, że wreszcie znienawidzony 

Przez nią „ fa s zys ta " Musioł u- 
stąp iil Zdawano sobie bowiem 
sprawę z tego, ie  gdy p. Musioł 
jeszcze dłużej pozostanie na swo­
im stanowisku, to n iewątpliw ie 

> Ś&ijdą na światło dzienne jeszcze 
bardziej jaskrawe szczegóły, któ- 
Te w  zupełności' zdemaskują 
twórców polskiego frontu  ludo­
wo - żydowskiego.

W walce z p. Musioiem  nie prze 
bierano w środkach, nie wyłącza­
jąc nawet perfidnych kłamstw, 

"Ćoszczerstw i zmyśleń, byleby tyl- 
zasugerować nauczycielstwo, 
walka z kuratorem to walk? o 

Z .N .P. o byt nauczyciela, o wol­
ność zrzeszenia się i wolność my­
śli.

M imo to p. M usioł zabrał się 
do roboty z zapałem i praw dziw ie 
'Wską pedanterią. P o tra fił bo­

g iem  wykonać ju ż 1/3 część ro­
boty j wykazać, że* niedobory 
2"N.P. przekraczają sumę zł. 

575 000. A o stanie buchalterii 
 ̂N  P. św iadczy fakt, że dwóch 

specjalistów musi poświęcić ure­
gulowaniu i uporządkowaniu za- 
mgłości około 2 m iesięcy.

A le  te wszystkie „n iedoeiągnię 
" nie tyle bolały b. Zarząd, ile 

fakt, że p. Musioł, a w łaści­
w ie nowa redaseja „Głosu Na-

A le po cóż posługiwać się ma-
j teriałem p. Musiola, skoro mamy

we (p ica  p. Czesława W yce- do dyspozycji bardziej rmarodaj-!
cha), k iory m. in, tak p isze: |n y ? Narząd Główny Z. N  P. wy-

,.Wychodząc z załt enia że nz dał jeszcze w 1935 roku propa-
sze pi .stwo niejednoUłe pod wzglę- z andowa bruszure d t O Ltano- 
dem narodowym i wyzna iowym, » anaow*  broszur p. t. „O  uano j
winno opierać „wą moc na zgod- wlsko zawodu nauczycielskiego w
nym współżyciu obywateli, dlate- Po lsce". Broszura ta jest cennym
go ot. nagamy się żeby w szko- dowodem nie tylko współpracy p.
lach uczyły się dzieci, bez względu V r Jedrzeiew icza ze Związkiem 
na różnice wyznaniowe i isrodo- Jęa ze,J , lcza . e z,Viąz lem 
wościowe. Dlatego Jesteśmy prze- Nauczycielskim , ale również ao- 
nwnł tworzenij odrębnych szkół sądnie ilustruje sposób zdobywa- ! 
śd !'^aZQe^° v,yzna,1'a * narodowo- nia nowych członków przez Zw

.Domagamy się przestrzeganie 
przez Państwo zasady twoi zen a N a  str. 13 tej wspomnianej 
szkól mięnzywyzneniowych tak pod breszury czytam y: 
wzgięaem skia Iu uczn/Ow, jak 1 do-

F a ł s z y w i  u r z ę d n i c y  s k a r b o w i

n:c ągali przemysłd^có * Jóizkiih
LÓDŹ, 20. 11. W ładze skarbowe 

w Lodzi u jawniły niezwykle po­
mysłową i zakrojoną na szeroką
dicalę a ferę oszukańczą.

W obec zlikw idowania w  ostat­
nich czasach t. zw. macherow po-

czonych i opłacanych urzędników 
skarbowych komipnaterzy w yłu ­
dzali od przemysłowców i  kupców 
barazo poważne sumy. .

2 PENTODOWY ODBIORNIK O W Y­
POSAŻENIU W ^AćCIW YM  DPOGIM 
WIELOLAMPOWYM APARaTOM. 
ZASIĘG 1MF0NU'ĄGY, DOSKONA­
ŁA SELEKTYY 'NOoĆ. , PNIWER- 
SAł.Nv  PRZLŁĄCZNIK JAPIĘC. 
3. GSZC7.ĘDNE ZHzYCIE PRĄDU.

Często, jak  stw ierdza Izba Skar ZA G3T. ZŁ. 198-
oowa, zdarzają się również wypad

aatkowych, którym uniemożliwić- ki, że macherzy sułauają poufne SFŁATY DU 15 RAT
ooru nauczycieli-*.
Gdy stary „ id eo log " w ziął do 

ręki „G łos Nauczycielsk i" ju ż z 
okresu rządów p. Musiola —  to 
jak  długo w ogóle „Glos Naucz." j 
istn ieje, czegoś podobnego w  nim 
nigdy nie było

„ze o przyszłej Polsce nie mogą1 
decydować ani żydzi, ani Sowiety, 
ani „adne doktr ny Marksa, czy i 
Lenina, bo Naród Polski jest twór­
cą I jeaynym gospodarzem Pań­
stwa" 

albo o tym:
„że wychowanie państwowe, to 

dokt*-yna pozbawiom żywej treści 
wycnowczej z powodu Draka w 
niej czynnika narodov'cgo“ .
F Musioł przesyłał prasie ko- 

muniaaty z oDfitym materiałem, 
opartym na cyfrach, które dosad­
nie ilustrowały fata lną gospodar­
kę b. ' ZarżądU. N ic  pńdbbą| i ię

no kontakt z władzami skarbowy­
mi, zorganizowali oni ozajkę, któ­
ra wydiukowala blankiety skar­
bowe, zaopatru jąc je  w  odbitkę 
stempli i podpisów naczelników 
odnośnych urzędów lub kierowni­
ków działów  egzekucyjnych.

doniesienia do władz skarbowych, 
uprzedzając równocześnie zainte­
resowanych o m ającej nastąpić 
rew iz ji Ksiąg i żądają za to w yna­
grodzenia.

W  ten sposób zostało oszuka­
nych szereg przemysłowców i kup

„7 . N. P. dążył i dąży konsek­
wentnie do nawiązania z władza­
mi szkolnymi takiego kontaktu, któ­
ry daje Z. N. P. możność oddziały­
wania na całokształt życia szkoły i 
nauczyciela nie tylko w dziale pra­
cy pedagogicznym I dydaktycz­
nym, ale organizacji szkotnictwa o- 
raz prawno - slazbowej sytuacji 
nauczycielstwa!

Minister W. P. i O. P p. Wacław'
Jędrzejewicz ustosunkował się dc
współpracy z Z. N. F pozytywnie _  . ,  ,
D ,nieiaz ZŁ3i?8an opinit Za.zjdu OUnCL  0 £ 2 U t  IC f h  l  0 6 2 6 6  W W t  M a  
ułownego Z. N. P. w wp7.f-.rt '  • * ■
sprawach szkolnych
skich".

Operując tymi wypełnionym i od ' ców łódzkich- N a leży zaznaczyć, 
powiednio dokumentami jako po- że SscarD Państwa iaanych  strat 
chodzącymi rzekomo od wtajemni- nie poniósł.

w bieżących 
1 nauczyciel-

E t y k a  k u p i e c k a  i  f o r m y  S i s n f t u

P e l s k o - R i e n i l e c k  ?  r o k o w e  n i a

poświącom? obrotom tow&rojyym
W czasie pomiędzy 15 a 19 listo- 

pada obradowały v e  Lwowie komisje 
rządowe polska i niemiecka dla kon 
iroli obrotu towarowego pomiędzy 
Polsaą a Niemcami. W wyniau roko­
wać poapisali przewoJn.czący obu 
komisyj protokół określający ekspon

A le  p. Musioł w przeciągu 6 ty ­
godni nie mógł jeszcze dotrzeć da 
wszystkich ta jn ików  współpracy Ze względu na to, że handel go nieodzownie wysokiego pozio-
oraci jędrzejew iczów  z Z. N  P „  jest dziedziną życia gospodarcze- ma moralnego,
gdyż zbyt skrupulatnie wszystko go, w  której pozostawiona być łStyka cechować musi każdego
badał j stąd też powstała w ielka musi jednostce m ożliw ie jaa  naj- kupca, nie może w ięc nim oyć, co
wrzawa i baias, zwłaszcza większa „w cb jd a  i wolność, oraz jes t zupełnie zrozumjale, np. za*

'że  dostęp, do zawodu kupieckiego woaowy oszust, nie może nim być
nie może być, naturalnie dia Po- również osobnik o ‘„elastycznej
laków, ograniczony, wypowiedzią etyce", pozwalającej na wyzyski-
łem sie stanowczo przeciwko w en ie niewiedzy, czy naiwności
wprowadzeniu cenzusu naukowe- klienta, > ;■ '
g o ; byłoby to nie tylke niewłaści- ZAUFANIE KON SU-
we, lecz nawet bardzo szkodliwe, . M E t i T A  IT O  K U P C A

z PolsKi : Gdańska jo  Niemiec w cza- emo~iiw iłobv bc lem zasilanie
sie grudnia 1937 i stycznia oraz lutego . . , . Konsument musi mmc pewność,
^938 ' '  f kt dr  kup.octwa młodym, z d i^  £  nie Z0!jlanie ,nta; ,rany ", że u-

Z oKazjl rokowań zostały przedłu wym, narodowym elementom, po- , ■ , n rzez k> ner radv i w s«a
tor układy obowiązujące pomiędzy ch .czącym  przede wszystkim ze ̂  nie mają na wiooku jedynie

wsi oraz utrudniałoby w  znaczn ym . Oaob: ltychf naten a lii” ch ko 
stopniu odżydzanie handlu pol­
skiego.

obu zainteresowanymi stronami, do 
tyczące wywozu arzewa z Polski do 
Niemiec c dalsze trzy miesiące.

2 !  F R O N T U  P R A C Y

2 A  G R A N I C Ą
Prezydent Rooseyelt zwrócił się

do obywateli .’merykańskich z ape­
lem o Wapółdzialann* przy przepro­
wadzanym1 prze: pocztę, ścisłym spi­
sie bezroDotnych. Akcja ta ma dostar 
rzyć uanyćfi statystycznych, na któ 
rych rząd zamierza oprzeć szeroki 
program „atrudnienia bezrobotnych 
w przemyśle prywatnym i rolnictwie.

W  P O L S C E
1200 'obotników zastała zaangażo-

SWOBODA,
A NIE SWAWOLA

rzyścl, jeno podyktowane są w 
p ierwszym  rzędzie troską i dbało­
ścią o należyte zaspokojenie istot wełk iego patriotyzmu
nych potrzeb kupującego. T o  są

trzeba, nie będzifc m iejsca w han­
dlu, nie powinno go już być i te­
raz. Sami kupcy, zarówno w  inte­
resu ogólno - narodowym, jak i 
y/łasnym elim inow ać, w n n i z po>.. 
śród siebie takie szkodliwe jed ­
nostki.'1"  ■ 1 - « r

GŁÓWNE tlADY  
KL7: IŁ L K rE

Spełnienie powyższych warun­
ków przez kupców, nie jest nieo­
siągalne. K to  ma jakieś wątpliwe 
ści, niechaj sięgn ie do h istorii ku 
piectwa polskiego. Dawne rody ku 
pieckie Fukierów , Szlenkierów, 
Gottieh, Majewskich, Sommerów 
zdobyły sławę i przeszły ao histo 
r ii dzięki wiasnie swej uczciwoś­
ci, wysokiemu poziomowi etyki,

wanyeh w Wmszawie do oczyszcza­
nia ulic miasta ze śniegu.

* *
*

Gospoda dla bezrobotnej inteligep, 
cji Stowarzyszenia Przyjaciół Śróo 
mieścia przeniesiona została z Placr 
1 rzęch Krzyży na ni. Czerniakowską wolność, jako swawola, umożliw ia 
185. Wydawanie posiłków już rozpo ‘
częto,

jąca rozpasanie się złych instyn 
któw ludzkich i żerowanie na tym 
polu przez różnych ludzi meucz- 

nia majstrów fabry znych o umowę ciwych 
zbiorową. Punktem spornym jest w

Osiem miesięcy trwają już rokowe
fabr

M i i  o n  c ł i g j *  w i n n i  z e p ł a c i ć

włeśiiciele n eruchomrśti

daiszym ciągu kwestia plac. Najbliż­
szą konferencja wyznaczona jest na 
dzień 25 bm.

O książeczki kontrolne pracy kie­
rowców samocnodowych, transport^ 
wców ' autobusów zamierza wystąpić

^  i Związrk transportowców. Mają one
T Wobec tego, żt dn 1 stycznia 1938 nych, gdzie sprawa ta jest przedmio- uregulować czas pracy, bcwiem kie-
,j'l, Wygasa m< itorium hipoteczne we- tem s: czegółowych badań. Na pod- rowcy w większości wypadków pra-
- "g  ś< 'słei litery  ̂ p-iwa należałoby stawie stanowiska zajętego przez oby
<tnt̂ ną<" 1 'laściciell nietruchomości dwa wymienione resorty należy się

to t miiiarua długów h potężnych, spodziewać, że moratorium hipotecz-
? .w !9 7k li T  tfl s v t i fn p in  rfplorrnnla ' *

ttcis 

^ nać
z te sytuacją delegacja ne będzie przedłużone czasowo na 

- "|sctciell nieruchomości interwenio- c —  — ------ •---— Łx,a
Sęj‘3 w Mini^tersrw ie Sprawiedliwo- 

* Ministerstw^ Spraw We wnętrz-

okres 6 miesięcy, w ciągu których 
za gad i ienie to oędzie uregulowane 
ostatecznie.

T a j e r c n i c z i  a f e r a  f a s r c r s K a

Cze.; n i 25 tys. zł.
u s i l a w a t  z r a a f i z o u r  ć r  e u r h w ^ t n y  ł a l r z  r z

ś|edcze
U

;tn.,

la:

prowadzą docho- dzj zauważył, że interesant jest dziw-
w sprawie fałszerstwa czeku nie zdenerwowany. O tym spostrze- 
Ł tostytucji państwowych na żeniu kasjer zawiadomił i%Srat

sprawdzający podpisy. Ustalono, że 
snej'"*0̂  .* V,T p» y U1 jeden z poapisow na czeku jest pod-

PrzeriL 2g*osił się jakiś interesant robiony, a po telefonicznym ikomuni- 
•hę je ta" ka-jerowi czek n- su- leowaniu się z instytucją, która mia-
"lantow!!)°  z*‘ kasjer wrecząiac intere- ła czek wystawić, stwierdzono, że

numc-pif ńn nrłhinm pienię- czek jest fałszywy, gdyż instytucja ta
czeku takiego me wystawiała..

Gdy zawiadomiony wj wiadowca 
policji usiłował aresmować fałszerza, 
okazało się, ze w; uegf or przed 
chwilą z gmachu PKO wsiad* dn 
oczekującego samochoau i odjechał 
w niewiadomym kierunku,

Tajemniczy fałszerz miał prawdo 
podobnie wspólników, którzy poin­
formowali gc o niebezpieczeństwie. 
Przy ekspertyzie stwierdzono, że pod­
pisy na czeku zostały drogą chemłcz. 
ną przeniesione na czysty blankiet

, Roz lązsme
l o i

Wł;
v . D o u r o c z y n  i c ś c i

&dze Ket •
Wfzjj D-Zpieczfinstwa dokonały re- 
“'Va j_ . ° ‘<alu litewskiego towarzy- 

n:n„_ ẑ czynnośc. w Wilnie. Ujaw- 
' .®re.K maieriaiów k impromitu-

®bnu
w j   ̂ ma.enaiov
^®dze w ™warzystwo. Po rewizjim . « J u i w u, i u  i ;  r ł Ł j l
Mce i f T“ aiy zarządzenie rozwiązu- 

“ * T°w Debr.

cu ją po 24 a nawet 3 j  godzin bez 
przerwy. Przemęczenie kierowców 
iest najczęstszą przyczyną tragicz­
nych wypadków. ,

* •*
15 procent podwyżki żądają pra­

cownicy miejscy w Łodzi i delegicja 
ich w lej sprawie interweniować bę­
dzie w Ministerstwie spraw wewi ętrz 
nych.

Zredukowano “524 robołników za
trudnionych w kamieniołomach Kle- 
sov*skiego Przemysłu Granitowego. 
Przyczyną redukcji jest. brak zamó­
wień na materiały kamienne.

_  , , , . , , 'w ym agan ia, które pov*inny i mu-
Ta  swoboda d o s t ę p  do zawodu ć gtawiane Łaróv.no tym

kupieckiego i swoboaa d i.ałai. a, m}od ro2p0czynającym  swoją
nakłauaiąca « a  kuprów sp ec ;'L ie  k ja]  t pracują-
obowiązki, me może być i- im o w a  IJ J  w  t zawodzie Oto są
na jako nieograniczona mczym W jm agaiiiai k tóu  p rze i klipców

muszą być spełnione, są bowiem 
konieczne dla należytego rozwoju 
i funkcjonowania hardlu.

FPEKULAN1 NIE 
M 'ŻE Blfi KUPCEM

W1SÓKI POZIOM 
M G k A L M l

N ie  wymagając od człowieka, 
obiegającego sobie zawód kupiec­
ki, specjalnych kw a lifikacy j nau1 
kowvch i znajomości sztuk han

D zisia j niestety zbyt w ielu  jest 
kupców Polaków, któ**zy tym  wa.- 
runkom nie odpowiadają, którzy 
przesiąknięci są psychiką żydow­
ską. D la osobników takich, któ­
rych nie kupcami, lecz spekulan-

dlcwania należy wymagać od nie- tam i i kombinatorami ‘ nazywać

i S k s p o r t  jaj h a m u j e

sprawa śwUidtctw przemysłowych
Związek Izb Przem ysłowo-Han­

dlowych zw rócił oię do Min. Skar­
bu o udzielenie zezwolenia na 
prowadzenie eksportu ja j za ul­
gowym świadectwem Kat. I I  hand 
lowej przy obrotarh nie przekra­
czających 700 tys. zł. s

C h l e l i  i  p r ć c a  d l a  P o l s k d w
W mieście ponad 30.000 mieszk. ’ kapitałem od 6—9 tys- zł. Udziai pro- 

jjot.zebny jest tapicer. ponują żydz..
W  mieście «k. !5.(>00 mieszk. jest Laboratorium chemiczno - farma- 

do sprzedania handel win i a odek ceutyczne w \Yarszawie poszukuje 
wraz z koncesją na rozlew nie w;pa. wspólnika z kapitałem 20 30 tys zł.
Cena okcło 30.000 fL Może być 
wspólnik z kapitaiem około 2O.00(i zł.

W  dużej osadnie potrzebny kra­
wiec, byt zapewniony.

W  mieście 20.000 mieszk. iest do 
sprzedania 'klep z galanterią męską 
i damską Cena okołj 15.000 cł.

Jest do sprzedania w Wrrszrwie 
skiep spożywczo - nabiałowy Cena 
około 5.500 zł.

Stara wyrobiona tirma zegarmi­
strzowska w Warszawie postukuje 
handlowca do yprzedazy zegarów *

do rozszerzenia przedsiębiorstwa. Po­
żądani: inż. chemik, lub farmaceuta. 
Udział propionują żydzi.

Cukiernia w centrum Warszawy 
poszukuje iwspółnika z kaoitalem 
1— 2 tys zł. na hipotekę dla -ozsze- 
rzenia pizedsiębiorstwa. Udział pro­
ponują żydzi,

Fabryka gilz poszukuje przedstawi­
ciela na Warszawę.

W  pow. Ostrołęckim jest potrzebny , 
sklep żelazny. Uświadomienie miej-[ 
scowego społeczeństwa duże,

Eksport ja j w  biez. roku uległ 
znacznej redukcji na skutek kon­
kurencji innych państw i mógłby 
uler poprawie zgodnie z intencja­
mi Min. Roln., ale na przeszko­
dzie m. in. stoi spiawa świadectw 
przemysłowych.

M in. Skarbu bowiem zezwoliło 
przedsiębiorstwom  skupu zawo-1 
dowogo, osiągającym  obrot w  w y 
sokości ponad 300 tys. do 1 mil. 
z ł„  na wykuDienie półrocznego 
Świadectwa przem ysłowego kat.
I  handl f

Przedsięb iorstwa więc ekspor­
tu jące ja ja  przy osiągnięciu swo­
ich obrotów do granicy 500 tys. 
wstrzym ują się z dokonywaniem 
nowych transakcji, obaw iając 
się, że nie będa mogły pokryć 
ze spodziewanych zysków różnicy 
m iędzy ceną za św iaaectwa kat. 
I i-e j, a połową kat. I-e j. Różnica 
ta wynosi, zależnie od siedziby 
przedsiębiorstwa od 1100 zł.

OBt W. ALKI O n /TANI- 
ŁACr; KUPIECKICH

Nad należytym  funkcjonowa­
niem handlu i spełnianiem przez 
kupców wym aganych obuwiązków 
czuwać muszą obok i niezależnie 
od państwa i izb handlowych or­
gan izacje kupieckie. N a  nich 
przede wszystkim  spoczywać bę­
dzie obok pomocy fachow ej, za­
wodowej, obowiązek ścisłej kon­
tro li poziomu m oralnego kupców, 
surowe i bezwzględne tępienie 
wszelkich nadużyć i wykroczeń. 
N ie  wolno bow*iem zapominać, że 
nie wszystkie wykroczenia kolidu 
ją  z kodeksem karnym, nie mo­
gą w ięc być ścigane przez pań­
stwo. Te n iepcdpaćające w ięc 
pod przepisy kodeksu wykrocze­
n ia w  zawodzie kupieckim, dość 
często dzisia j niestety spotykane, 
a uprawiane przez kupców - r 
kombinatorów, w łaśnie przez or- ( 
gan izacje kupieckie powinny być 
piętnowane i tępione.

KODFKS KUPIECKI
Po prostu musi być stworzony 

ja g  gdyby specjalny kcdeKS kupie 
cki, którym posługiwać się będą 
zw iązki kupieckie. Bezwątpienia, 
że struktura wewnętrzna i orga­
n izacja zw iązków  kupieckich mu­
si być taka, ażeby nie można było 
z jednej strony „p rzem ycić" i 
zatuszować jak ie jś  sprawy, z dru 
g ie j znów „u trąc ić " n iewygodne­
go konkurenta, czy też „odegrać" 
■się za jak ieś osobiste żale i pre­
tensje.

K ontrola  i nadzór państwa, a 
przede wszystkim  opinii publicz­
ne! —  będzie wystarczającą gwa 
rancją należytego funkcjonowa 
nia tego sądownictwa organiza­
cyj kupieckich

Anton i Szperlich 

(„N o w y  Ł a d " N r. 10— 11, 1937),,
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Żelazny szkielet dworca Głów­
nego przyb iera  coraz bardziej 
realne kształty. Czterystu robot­
ników dziennie pracuje nad meta 
m orfozą pokręconych żelaznych 
żeber i zwałów  czerwonej cegły 
t a  pięicny, smukty, godnie repre­
zentujący W arszawę gmach.

NOWY PŁAC
Przypatrzm y się najp ierw  przy 

szłemu otoczeniu dworca. M iędzy 
a leją Jerozolimską, ul. M arszał­
kowską i Chmielną powstanie du 
ży, bodaj-że najw iększy w  śród­
mieściu plac, z zielonym  skwe­
rem po środku i m iejscem na pom 
nik (czy j, jeszcze niew iadom o). 
Fronton aworca, projeKtu p ro f 
P rzybylsk iego, przy  współudziale 
prof, Pszenickiego, będzie zw ró­
cony w  stronę * ul. M arszałkow­
skiej, ze specjalnym  uwzględnie­
niem jednostronnego ruchu koło­
wego.

HALL KASOWY
Szerokim i drzw iam i podróżni 

bedą wchodzić do w ielk iego hallu 
kasowego. W ie k a  ilość ok.enek 
zlikw idu je nareszcie słynne 
„ogon y " przy kasach. Po p r iw e j 
stronie hallu kasowego, również 
na parterze, będą się znajdowały 
salony recepcyjne i in form acje. 
N a  lewo będą szerokie, wygodne 
pom eszczenia do nadawania ba­
gaży.

Z hallu kasowego %przechodzi- 
tr* do bardzo dużej, wysokiej na 
przeszło czte iy  p iętra  hali dla 
odjezdżającycn, na leko od któ­
re j m ieścić się będzie restauracja, 
a na prawo wygodna poczekainia.

W środku znajdzie pomieszczenie 
przechowalnia bagażu ręcznego 
i oddział poczty. Cztery szerokie 
schody prowadzić będą na dolny 
poziom.

D alej jeszcze na parterze, jako 
odpowiednik hallu kasowego, bę­
dzie hall dla przyjeżdżających, 
również z czter°ma parami scho­
dów z poziomu dolnego, oraz z 
wydawalnią bagażu. Podróżni wy 
chodzić będą na małą uliczkę le­
żącą mniej w ięcej na przedłuże­
niu ulicy Pankiew icza i na a leje 
Jerozolimskie.

RUCHOME SCHODY
Dolny poziom dworca składać 

się będzie narazie z czterecn pe­
ronów i ośmiu torów  Ponieważ 
dworzec Główny w  obecnym pia-^ 
nie przebudowy węzła warszaw ■ 
skiego zestał zredukowany jedy­
nie do dworca przelotowego, jed­
nego z trzech p-zystanków pocią­
gów  przechodzących przez W ar­
szawę ruchem wahadłowym prze 
to na razie osiem torów w  zupeł­
ności- wystarczy. P rzy  dalszym 
zwiększeniu się ruchu i p rzeb jdo 
w ie tunelu kolei średnicowej na 
cztery tory (obecnie dwa to ry ), 
będzie można dobudować jeszcze 
dwa perony i dalsze cztery tory. 
Z peronów będą prowadziły, prócz 
czterech, już wymienionych, par 
schodów, jeszcze tunele do ulicy 
Chmielnej, gdzie będą się znaj­
dowały w yjścia  zaopatrzone w 
ruchome schody.

BiUHA l  HOTEL 
DZIENNY

N a górnych piętrach dworca

znajaą wygodne pomieszczenie 
biura kolejowe o powierzenn? 
1800 m. kw., pom ieszczalnia dla 
biur podróży i turystyki o po­
wierzchni 500 metrów, Diu- 
ra oddziaiu „Lo tu “  ' i wreszcie 
bardzo potrzebna inowacja hotel 
dzienny, w którym podróżni przy­
jeżdżający do W arszawy, będą mo 
g li oapocząć parę godzin, wyką­
pać się i doprowadzić do porząd­
ku swoje ubranie. Pow ierzchnia 
hotelu będzie wynosić 2000 m. 
kw. a powierzchnia całej zabudo­
w y dworca 11,060 m. kw,

W Y  KOŃCZENIE 
7  A  2  Ł A T A

■ ! Do budowy używa się wyłącz­
nie m ateriałów budowlanych w y­

konanych w  kraju. Konstiukcja 
dworca składa się ze szkieletu że­
laznego, wypełnionego dziuraw­
ką. C iężar stalowych konstruk­
c ji wynosi przeszło 9.000 ton, z 
czego 6 000 ton w części podziem­
nej. -

Obecnie wykonuje się roboty 
przy ścianacn zewnętrznych, siro 
pach i konstrukcji klatek sehodo 
wych Roboty te zostaną ukoń­
czone w kwietniu przyszłego > ro­
ku, przystąpi się w teay do wykań 
czania, oraz urządzania wnętrz i 
meblowania. W szystkie roboty zo 
staną ukończone w czerwcu 1939 
roku Jednakże prawdopodobnie 
ju ż przed tym część dworca zc3ta 
nie oddana do użytku.

0 chrześcijańskie źródła zakupu
b u  fouryk, wytwórni \ hurtowni chrzasujańskich

W obec bardzo “ licznych zapy­
tań ze strony konsumentów' o 
chrześcijańskie źródła -zakupu 
Związek Polski (Zw iązek Popie­
rani a‘ Polskiego Stanu Posiada­
n ia ) uprasza o nadesłanie do­

kładnych adresów z wyszczegól­
nieniem wyrabianych artykułów 
ew. znajdujących s:ę na składach 
towarów, pod adresem:

Związek Polski, Zarząd Okręgc 
wy. W arszawa, Krak. Pzedm, 41. 

Kata logi pożądane. —

Odżydzenie oranży ze ezntj
i

Nowa alarówKa polskich kupców
W  ramach Kongresu Kupiectwa 

Chrześcijańskiego odbył się w 
W arszawie w dniu 14 bm. Zjazd 
Kupiectwa Branży Żeiaznej z te­
renu 9 w ojswództw  centralnych i 
wschodnich przy udziale około 
100 uczestników. Oprócz kupiec­
twa licznie reprezentowany był 
przemysł hutniczy i metalowy.

W  wyniku obrad zgromadzeni 
jednogłośnie powołali do życia

„Z jednoczenie Kupców Branży Ż® 
laznej S. K. P .“  celem wzm ocnie­
nia polskich placówek tej branży, 
zbiorowego tworzen ia firm  hurto 
wych, pogłębianiu bezpośrednich 
kontaktów z przemysłem i usprr 
wniania sprzedaży,

W  skiaa Zarząau Zjednoczenia 
weszli pp.. W łodzim ierz HorodyA 
ski (W arszaw a ) jako prezts, Sta­
nisław B reitkop f (W arszaw a ) i 
Bolesiaw M iałkowski (E ia ła  Pod­
laska), jako wiceprezes:, Taćeusi 
Fabian i (W arszaw a ) jako sekre­
tarz i M aurycy Matuszewsk1 (Ż y ­
rardów ) jako skarbnik.

N ie  wątpimy, że przy obecnym 
dążeniu całego polskiego społe­
czeństwa do om ijania oucego po­
średnictwa i przy rosnącym w 
sferach przem ysłowych zro«um i« 
niu konieczności bezpośredniego 
kontaktu z kup.ectwem nowa o r ­
ganizacja branżowa—-której brak 
dotkliw ie odczuwano —  będzie mo 
gla  dużo zdziałać dla swych człon 
ków.

W RADOMSKU
zaprenumerować „A B C “  m-iżna 

u p. W a cław a  S zach ra jd y  
u l N a ru tow ic za  28

Ł- t*-'

KIERM ASZ FIRM CHRZESCUANSKICH
, ........ r  •' -  v *  •'■sto ~  t ułtnAO .. «¥*»<*• «ve «■. ' ł-km -W.- żsiwi.', neaaz

W S Z Y S T K O  M O Ż N A  K U P S Ć  N A  5  R A T

Z r e i n a  s o

TEL 310-11m a j ą c B O N Y  H A N D L K U P I E C  P O L S K I
m m c  MĘSKI MOIAK K I1 W K 2 S Z P I T A L N A  5  tel 6-96-55

Poleca na sezon Jesienno-zimowy solidne wykonanie Mit i garniturów tylko na 
zamówie- 

" nie

P A L T A  J E S I E N N E  Z I M O W I  f  F U T R A
z własnycii i powierzonych ir

1*1. G R O C h K l W S K I

7. własnycii i powierzonych materiałów poleca
Z R o d u  i  - 1 7
1 p. front tel 273-44

Rocota wykwintna 
Wykonanie solidne

S K Ó R Z A N A  G A L A N T E R I A

Piotr O R Z E S Z E K
M A R S Z A Ł K O W S K A  3 9  A

plac Zbawiciela

przyjmuje wszelkie obstalunki 
i reperacje po cenach orzyjtępnych

FARRYKA 'T""6* Franciszek IŁWOROWSKI 'fliŻŚL*** <*■•"»** S3SS1» . a k * ."  1 I  l \ n  them itznych I  - H. U IV U  Ww «JI»I ul. G ę S l A  DEMICKIE" Mydto szare maziste myało płynne glicerynowe

ZAPRAWA do podióg w różnych Ko­
lorach. Żądajcie tylko mydeł Jaworo­
wskiego Które są gv/arancją dobroci.

D L A  P A N A  B I E L I Z N A  •  D Z W O W  c e n a  d o b r y  k r ó j  z  W Y T W Ó R N I  U Z E F t  I M f a ł  i C t  * ! ? “ H  Z W M  4 5

KRAW IEC
c h r z e ś c i j a n i n  wł. J a s t r z ą D S k i  MARSZAŁKOWSKA 88, tel. 9-.29-7I
R O B O T Y  W y k o n y  w  U t e  i  w ł a s n y c h  I p o w i i  ra t o n y c h  m a t e r i a ł ó w  

■ łE K k f e łO I M  T / L l k l M  -  L E C  Z  -  S O  L l  D M A

JIM « stiiicy U H  STEFANA PR05IŃSKIEG0 FRAKI - SMOKINGI, BURKI kurtki i spodnie do butów. Krój dodat 
z wykwintnych ubiorow mjskicn, W .w a  ś-to Krzyska 2fc teL 2s_.<ł9 ki pierwszorzędne. Ceny b. przystępne. __________

WYTWÓRNIA Dziecięcej
PALTKA - 5UKIENFCZKi 1 6ARNITURKI

K .  J A R K I E W 1 C Z
D Y W A N Y  P E R S K I E

Y .  P A T  V  A  R  I
u l-  W a r e c k a  9 ,  te l. 6.92-88

Kupno, Sp rzedaż, K om is .
Przy sklepie warsztat r e p e i a c y j n y

j s  skwara
poleca ostatnie modele 
o k r y ć  » 8 d k l e n

W I E L K A  2 , I p tr. ró g  C h m ie ln e j g o to w y ch  i na z a m ó w ie n i

l i m l i

z d o s t a w ą
dc piwnic

  dostarcza
GórnoSlaskle Tawarzystwo, NOW ’( SW1A1 SO

JEDWABIE- W EŁ^Y
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 2 3  róg Siennej

W IE L K I W Y B Ó R  9 C E N Y  N IS K IE  ................

W a rs z a w a  Z I E L N A  1 9
S p n e d k ł  H u r t o w a  i  U s t a l i c z n a

H o n o r u j e m y  b o n y  K u p i e c  P u ls  H i

blELIZNA -  KRAWATY 
TRYKOTAŻE -  PYJAMY i t. p. 
BIELIZNA na miarą

ADAM ZIEMSKI
M a r s z a ł k o w s k a  196

F A R T U C H Y
Biurowa, lekarskie. szkolne, 

oraz ubiory roboczo

Ev A N U Z l A t t
W ARSZAW A, ul. Z Ł O T A  16 m. 7 
H u r t  I d f t U  l .  1 «L  6 >18-62.

H A N U S I U !
Ja chcę mieć zdjęcie dokonane w 

aomu przy muich zabawkach. 12 róż­
nych fotografij zl. 5.70. Fotografów 
wysvla ao mieszkań E l - CHA-FILM, 
Bracka 17. Informacje i zgłoszenia 
teł. 2-78-60- Fotografujemy bez ma­
gnezji orzy specjalnej lampie.

M I 8 D Y  NATURALNE
Owoce oraz miód sycony do picia 

z własnej miudosytni poleca:

Z W I Ą Z E K  P S Z C Z E L A R Z Y  w  L u b l i n i e
Spółdz. z ody. - udz.

Sklaa w Warszawie, ul. Hoża la, 
tel. 9-34-36

K O Ł D R Y  i  B I E L I  Z D A
W y tw ó rn ia  p o d  k ie ru n k iem

H .  L O ^ » A L E W S K A
H O Ż A  3 7  m ,  2

A B C  4 D A C
W  kioskach Ruchu 

U sp rzedaw ców  u licznych  

W urzędach pocztow ych  

W e  w iasnych  punktach sp rze ­

daży

T. C ie s z k o w s k i  sr 2 aa
J2NowvSwiat12
^  TEi926'8BL

wojskowe, sportowe i ucznjowsto .V* *
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B r u d n a  p r z e s z ł o ś ć  t r ę d o w a t e !

S t h ^ s z n ^  z e m i t a  l o s  u
n a d  h a n d l a r k ą  ż y w y m  t o w a r e m

Jak już donosiliśmy. ..>yy. lezloua 
?*t*Ia  do leprozorium pod Tallinem 
~®*ltima Fojya Cwibusowa, jedyna 
*  Pouce trędoi rata. Cwibuso./a a 
“ •Igu 4-cIi lal leczyła się ne s.rasz 
% chorobę t Polsce i osobą swą 
•Pca ciała szereg poważnj ch kłcpo 
* " *  szpitalom, w których się znajdo- 
? * * •  Musiano ją specjalnie izolo 

personel szpitalny m u  al być 
•Petainie zabezpieczony i koszty le 
**etna trędowatej żydówki były bar- 

wysokie. Ostct.jznie gdy się zdt

REUMATYCZNE 
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rej objaw* raezęu występować dopie 
ro po irzecb latach, pouczas gdy nor- 
maipie trąd ujawnia się już po upły­
wie 6 miesięcy.

Tak więc. straszn* chorooa stała 
się karą dla żydówki, która była przy 
wzyną tiagedtf wielu polskich dziew 
eząt.

Z w y r o d n i a ł  o s z u s t

Ifwonził tfifode ,t <s fciw częta

skiej w  Am erytc.
Kuczyński zapoznawszy się z

W ą t r o b ą  je s t  f i l t r e m  d la  k rw ii

cydotraut wy wieźć chorą żydówkę do 
Estonii wydział zdrowia publicznego 
n st. Warszawy przygotował d l- 
nit," specjalne auto, zaopatrzone w 
ubrani, i żywność na drogę i z wiel­
kim sztimen. wśród licznych opisów 
i reportaży w prajic, auio to pod 
czar. tj flagą ruszyło w drogę.

Ns t li tej czułej opieki waito się 
teraz zastanowić, kiro była Fajga 
Cwibusowa i jaLą wartość (.polecz.;.., 
przedstawiała.

W  prasie polsidej ogłoszony został 
sensacyjny list jednego s -  emeryto­
wanych wywiadowców policji. Pisze 
or o pi rfośd Fajgi CaiLusa-’ej. [anieczyszciona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwości,

38 lat temu Fajgs C...basowa by- holt artinyczne, wzdęcia, odbijania, r.ók w wątrobie, niesmaa w ustach, 
ła prostytutką, ale po kilku łatach brak apetytu, sklonnosc do tycia, plamy i wyrzuty na snórze, 
nędznego życia przekonał* się, źt, i „ ■ - .
znacznie większe dochody ezerpae Choi oby złsl (afićm oiitf materii niszczą organizm
można z nandlu kobietami. Z jej m i-1 m a * *
cjatywy zorganizowała się grupa bo I p i / y S  3 l;:5 Z 3  J<| S ld fO S C *
gatych kryminalistów, którzy ctwo -Kacjonalną, zgodną z natur? kuracją jest ,iormowa.iie czynności wątroby 
czy1 przedsiębiorstw! Ja wywoa. ,• lerek. Dwutl.les.-letnie doświadczenie wykazało, że w choronacb na 
kobiet do krajów południowej A m *  tle zlej przemiany materii, chronicznego zaparcia kamien ach żółciowych, 
ryki. Mięli oni do d; pozycji siec  ̂iii|aczce artretyźmie ma zastosowanie „Cnoiekinaza” "  H. Nienmiewskiegc 
agentur rozsiany po carej Połą e. | 3roszury bezpłatne wysyła laDoratorium fizjo) - enem. Oioiekinaza M-

•uterer -ozwija Si ę coraz lepiej I NiemojewsKiego. Warszawa, Nossy świat 3 orne apteki i skłaoy apteczne, 
wkrótce agLT.-i Fajgl Cwibusowej | ■ B M H ^ M l l a a B H M a a a B M a H a u a B a H H H a a M a a  
pracowali we wszystkich krajach Fa 
ropy. Posiadając za sobą bogate dc 
świadczenie osobiste, Cwiousowa po­
trafiła "nika*- policji frudl.o byłe 
przeciwdziałać jej akcji.

W czo. il pobytu w jeanym z puc 
licznych domów w Argentynie, nabt 
wiła się strasznej chorooy trądu, któ

Urząu Śledczy m. st. W arszawy dziewczyną, opowiadał, że przybył f jk i w raz z uczenie., szii w  stroną 
otrzymał poufną in form acje, ie  do Połoki na kilkutygodniowy po- ul M arszałkowskiej, wyw iadowca 
niejaki Leon Kuczyński, zaw iera byt, celem zawarcia związku m ał-’ podsłuchał ich rozmowę, I tym ra- 
pr/watne znajomości z u c iem ca -' żeńskiego. Kuczyński obiecywał zem Kuczyński, jak zwykle, obie-
mi gim nazjalnym i i przedstawia każdej ożenek, mówiąc, że ma 
się za sekretarza ambasady poi- w ielk ie posiadłości w  Ameryce.

Bałagan w (herce Warszawskiej
I m m o t m y  I si Raoy Artystycznej

vV związku z sytuacją, Jaka w y­
tworzyła się ostałnio .w  Operze, 
ciekawe światło na panujące iam 
stosunki rzuca list, jak i otrzym a­
liśmy od Hady A rtystycznej przy 
Operze W arszawskiej.

Wielce Szanowny Panie
Reda orocl 

Prosimy uprzejmie Pana Redaktora 
o zamieszczenie w jego poczytnym

W  iw in hu z nowvższvm w  czasłe! Po,sWe* °  wzrasta> popierając wszę- piśmie następuj, :eg  o f  .viadczcniat.. ..7 ^  ® powyższym w czasie ^zje nnjsp.q inicła! vw*. nrannlzMine i 1 W ubiegłym *,rAił“  *

Kąjel Związku Frlshle|,a
Młodziez akademicka pierwsza t i -1 zowanym działaniem cel ten można 

e*ęia realizować nasło sepera.ji iy - isiągnuć.
dów od Polakow. Hoanzucję tych ceiów wzląt na sie-

Tyłko na polskm stame posiadania bie Związek Aoiskt. _
budować można Wielk ■ Polskę l_  Obecnie zakre* działania Związku

uzie jo.ską Inicjatywę, jrgamzując i 1 SK ubiegłym sezonie na prośbę p. 
koordynując wszelkie ak™ , zmierza- Dyrektoii  Opt.y Wa* zaw kiej, Je-
jące do podniesienia poiskiego stanu ’ rzep Mazarakiego, zgodziliśmy się
posiadania. wejść do Rauy Artystycznej przy

Akademicy w tej pracy muszą ode- 1 )perz- stołecznej, t  czyniliśmy to są- 
grać doniosłą rolę. I dząc, że rada i życzliwa pomoc ludzi

Z tych wzgiędów Zarząd Groazki fachowych mo/.j jyć korzysma dlc 
Związku Polskiego w Waiszawie or-! sprawy Opery, leżącej nam wszystkim 

1 gamz; je Kolo AKadtmicki? Zwlązuti ne sercu. Dzlaialność na z niestety
•podurcze, począwszy od siragann aż Polskiego- Zapisy na członków w go- nie mogła być owocna, W sezonie
do wielkich hurtowni, wytworni i dżinach lO— 12 przyjmuj** p. star staw i ubiegłym Radę Artj styczną zwołano

  d  j.-,., ... w—* zaledwie parę raży. Były to raczej po

dajblKszym przeprowadzić należy 
dwie ak je:

I. Drogą bojkotu wyrzucie iydo- 
«two poza nawias życie polskiego, 
doprowadzając je do konieczności 

igracji wobec widma śmierć, gło 
dowej.

2 Stworzyć polskie piacowk! go-

dzlah.ośai za to, co się w Opetae dzie­
je. Oświadczamy, że nie uważa.ny się 
nadal za cz!o..nów Rady ‘.rtys.yczi.ej 
przy Operat Warszawskiej. O powyż­
szym zawiado.,uliśm; p. jeraego Ma- 
au.akiego,

Racz przyjąć bzanowu] Reaamorze 
wyrazy poważania.

E. Morawsk 
P. Ryłel 
W. Maliszewski 

Warszawa, dnia l j  listopada 1937.

D ziw n ie wobec powyższego l i ­
stu przedstaw ia się rozesłane 
przea paru dniami do prasy o 
św iadczenie dyr. M azarakiego, w

W  rozm owie z upatrzoną ofiarą, 
posługiwał się łamaną polszczy­
zną, mówił, że włada kilkoma ję ­
zykami, a aa jlep ie j angielskim. 
Gdy dziewczyna wreszcie zgadza­
ła się na zamąźpójście, Kuczyński 
zapraszał ją  do podrzędnej re­
stauracji, rzekomo celem zabawie­
nia się, a następnie dziewczynę 
gwałcił. Kuczyński przebywał w 
jednym z hoien warszawskich, 
gdzie zwabiał naiwne dziewczyny. 
W  ten sposób ofiaram i jego  padło 
bardzo w ie le  uczenie g im nazjal­
nych. ,

W  piąces po lic ja  dowiedziała 
się, że Kuczyński umówił się na 
rogu ulic A l. Jerozolimskich i 
Brackiej z 18-letnia uczenicą gim ­
nazjum niejaką S. A . Na m iejsce 
udai się wywiadowca, który sta­
nąwszy z daleka, począł obserwo­
wać Kuczyńskiego. Gdy Fuczyń-

cywał dziewczynie ożenek. W mo 
meneie, gdy zam ierzali wejść do 
jednego z hoceli wywiadowca na­
g le  podbiegł do niego i założył na 
ręce kajdanki. K jczyń sk i począł 
się tłumaczyć, że jest ojcem  dzie­
wczyny i jest niew innie areszto­
wany. Po lic jan t jednak odw iózł 
go do Urzędu śledczego, gdzie o- 
sadzono go w areszcie Kuczyński 
jak  się okazało, ma lat 32, jest żo­
naty, z zawodu ślusarz, bez sta­
łego m iejsca zamieszkania. Jesi 
on poszukiwany przez polic ję z? 
różne oszustwa, Kradzieże o ra t 
zgwałcenia. Był nawet kilLakrot- 
nie karany.

Pierwszorzędnej 

jiikości KALKI, 
TAŚMY, ATFU- 
MFł.TY, lbS2 E, 

KL EJ E
polec*

UBIORY, garnitu-y. palta, futra mę­
skie, damskii gjtuwe i na zamó­
wienia. J. SYTe. Ma. szalkowska 6» 
1 p. Czyielmkorr ABC 1?%-rabatu.

„Sł.OfilE" ? S Ź
FABRYKA 
CHfctIKZNA 
WhHZAWA ul LUDN I 6-8 M, 

Ż ądaO  w s z ę d z ie

N a  „ n a r z e c z o n e g o

u k r a d ł  7 0 , z ł o t y c h

f l

Marla.uia Cz-chata, zam na Pl. 
Krasińskich nr. 8.a, zapoznała ul. 
Długiej jak.egos męzczyznę, z którym 
umówiła się na następi iy dzień na spa 
ter. Mężczyzna przedstawi! się azitwi

Binków. Nietyie paraą, He żelazni} Baczyński w łc .alił Związku, Krak. 
^fcrgią. rozumnym planem i zorganl Przedm. 41, teł. 3-44 34-

U i ę t i e  z ł o d z i e j a  k c  I s j o w e g o

n a  g o ^ c y m  u c z y n k u

gawędkl, niż posiedzenia poważne 
Rada nie zdążyła ani ukonjtytuowat 
ilę ani zatwierdzić protokółów ze­
brań. Przed rozpoczęciem sezonu bie­
żącego kiedy się układa plany i pro­
gramy kampanii anystyczrej. i dotąd 
— mimo, że weszliśmy w drugą polo. 
wę listopada, — Rady nie zwołano ani 
razu. Wobec tego sądzimy, że Me mo

Na Dworcu Głównym od diuzszegc J Konduktor wybiegi ukrycia . nSor ż s,uż ć s,;^ eC7!lie spyr3wu, ; ,)0 >  
5 * * .  ^ s0wa? J,8,1,4 nieuchwytny mka ująi. Męzczyżna począł się wvry- Wartzawskisi; nie czujemy się rei
Łod.iej, kiory araa. p on ^ow  k.am wać »  nawę, uderzy- kilkakrotna ..cm *  av,Je broc' na j ^ ie
•d oraz odrywał ozdoby me alowe. V» iaktora t. zw, „bykiem w plers Na ( p
dniu wczorajszym jedew z kondukto- ^szczęty alarm nadbiegł policjant,'
n>' pociągu dalekobieżnego ztuwa- któr. złodziejowi zatożyi na ręce kaj-
*yl jakieguś osobnika, który piłował dankl
BipJTikę usiłując ją oderwać.

czynił za Władysława Glogowsidego, 
, P. kilku dniach znaiomości 

którym oświadcza on, zc wszelkie ski począ) przebywać w n 
zatargi między pracownikami a 
dyrekcją są spowodowane przez 
tych pierwszych. L is t  Rr dy A r ty ­
stycznej, w  kióryn? n.ozna prze­
czytać w ie le  - m iędzy wierszami, 
jest najlepsrym  dowodem że dy­
rekcja nie w yw iązała się ze swyęL 
oDowiązKów tak, jak należy.

WIADOMOŚCI Z TORU

Ciuchały I nawet oświadczy! jej się. 
Głogowski wzią* od dziewczyny 70 sL 
celer poczynienia zakupów ślubnych 
I pożyczył od niej zegarek na ręay. 
Gdy po Kilku Jniach „narzeczony" nfe 
wraca* Cze chała zonentowaT *łę. i t  
padła ofiar? złodzieja I z.ożyla zamel­
dowanie policji. Za oszustem wszczj* 
to poszultiy/aiiia.

n c a  S I  b .  m .

\ GON. -. Nagr. I2u0 zi. cia 3 t. V. i 
, st. og. i kl. Dystans 210.) metrów 

N a ;£ enj9 stajni róanowa, Mitsouco 
podstawie tego listu wnioskować Głowackiego, Mekka Bareii, " Ar 
można, że również strajk  pracow- t®usz BadowsKitgo, jar ima IV 
ników techr rn ych  )p ery  uraz J ; f ej£  ^  ■ Nz™ & D“C07 rSa ^  
baletu 1 choiu był spowodowany ś ó W fe g ft  Hiica Briilila.

..............................  GON 2 N»g*. zCGiJ zł. du 3 1. i st,prz^ż złą woję dyrekcji

■ ■" r \i i  ::

Wsiyd, s k iro r wcvl
W zarządzie Związku TTrzędników 

ókarhowycli panuje dziwne upodoba-

Okazalo się, as jest t Zygmunt 
Paiewskl, lar 4f, zairńcszlmly w r em- 
bertowie Przy zloazieju znalrzlonó 
dwie ręczne piłki do przecinaMa kk 
mek oraz rytrych 1 4 klamki mosięż­
ne. W mieszKuniu Polewskiego prze*

C i e k a w a  s p r a w a  c  z n i e s ł a w i e n i e
^ v : ... V  ; ' ,v.

fl? tfe stosunków w  2w. P j d c i  Rez.
Sąd Grodzki Oddział XIII w War­

szawie rozpatrywał ciekawą sprawę 
na tle stosunków, panujących w

Me do wszystkitgo, co pochodzi od specjalnie sporządzo,r skrytce zna- 
żyaów, Niedawno do Y uba Związku 1 ,ef ' ° n0 <-a,v szer« /oznyyh przed- 
•Hao wadzono bilard automal. czny, j m»otów, pochodzących z kradzieży, 
babyty w żydowskiej firmie „Frigo“ .
Poza tym w licznych cyrkularzach

ptowaazono rewizję 1 pod łóżkiem w Ogólnym Związku Podoficerów Re­
zerwy. Mianowicie b prezes kołu
Warszawa śródmieście rego Związku, 
Teodor Pasieroiewicz, oskarżył w ice-

^Fdauanych przez Klub Związki za- 
’er*nc i  oony żydowskiego towdrzy- 
*tw » „ ló rbo“ . Sympatie skarbowców 
ńla handlu żydowskiego - 4 conaj- 
ftn itj niezrozumiałe.

Palewskl jest znany policji jako Pr.ezes* Narządu Głównego Zw. ł oc 
złodziej mieszkaniowy wielokrotnie kit ;‘rov.  ̂ cez Stanisława b apnę o 
karany. Kradzieże mieszkaniowe prze inies-iWI l,£ ^S° w rozmowie z gen. 
ważnie mp się nie udawały, więc w . . sł; ®P- 1 ńąehowlcaem, pot. zas
ostatnim czasie przerzucił się na kra- której Kapko miał wystąpić z preten* 
dzieże utobi.lejszc myśląc, żc będą1 slami 00 Baiacnowicza diaczegc pro- 
mu Me lepiej powodziły. teguje PasierDiew’cza, który jest wro-

I giem Związku, któremu grożą proce- 
sy kryminalna

W loku przewodu sąaow’ego ujaw­
niło aię, że przeciwko Pasierbiewiczo- 
wi Dyla piowadzona caia Kampania 
w związki! z ocmową z jegc strony 
wzięc;* udziału w organ.zowaniu Pol­
skiej Partii Radykalnej, dc czegc mial 
namawiać go prezes Zarządu Główne 
go Związku Poaof. Rezerwy, Antoni 
JaKUDOwski.

Po rozprawie, której część toczyła 
się przy drzwiach znikniętych, Sąd

og. i ki, Dyst, 16Po m: Morsia Duch- 
vo\ rskiego. idicus st. Wierzbno • Par 
st. Michalcwo, Cezare\ricz Pomer- 
.lackiego, Olimp st. Nałęcz, Bossiney 
Macherskiej, Cyrkon Soilingnianna, 
Dingo Wąsowskiego.

70N . 3 N<’ gr. idbb zl. cia ? I. og, i 
kl, Dyst. UOu me Mixt st, jorda.i Rv- 
bitwa Cichowskiego, Lca 11 st. Micua- 
łowo, Ommesan st. Nałęcz, Graf W o­
dzińskiego, F.lnura Wodzińskiego, Old 
Girl Bukowskiego, Festyn ht. Miel- 
żyńskiego. Ultimo hr Rostwrowskie-
„o, Adus Hryniewieckiego.

GON, 4. Nagr. 1200 zł. J -  3 I. i »t, 
og, 1 kl, Dyst. 2100 m: Bagheretta 
Maiyewstie. Pe* rda Dydyń^aiego, 
Partytura Fa', 1 Orłowskiego. Magnes 
Skolimowskich, Nagasaki Fojtowie* >-

NIEDZIcLA.

t R-00 Sygnał czasu i pieśń „Naj- 
,-ętsza Panno". 8-15 Audycje dla 

]**[ 9.00 T'an.*misja nabożeństwa z 
f°scioŁi Matki Boskiej Zwycięskiej w 
|°«żi. 10.30 Muzyka (piyty). 10 30
lodujemy Bazylikę Mori „ą w Gdyni. 
J °0 Lekki koncer* sołisfok (piyty' 
l 1 3o Reportaż z Wilna. u .5'. Czas i 
tk1Rał. 12.03 rornnek symfoniczny. 
{"•OO Przegląd kulturalny. 13.10 I rag- 

z „Żieni ob.ecanej1- WI Rey- 
i°bta. 13.J0 Muzyka obiadowa. 14-.45 
j^dycja aia wsi. I i4 :  Audycja dla 
J ler . is.4.5 „Anielcia i życie“  —po- 
c  mówiona I7 ~ ) „Pól czarrt-j oc 
, °wsku,‘. lg.Sc Z. Sarnecki: „Nad 
-ntm _  komedia w jednym akcie.

Piyty, 20 40 Przegląd pohtycz- 
^  .20-50 Dzienn:k 21-00 Wia1- sport.

.jHistoria kaba* tu” 22.00 Kon- 
™  ?2^0 Dziennik i Kom. meteor.

Warszawa II
| 14-45 Utwory Ed. Glgara [płyty).
' hn eiieton.' .6-10 Zespól W. Ty- 

'vskiegc 22.00 Muzyka taneczna.

^•sreD Z lA ŁE K , 22 LISTOPADA
n .* '^  ^eśń „Kiedy tanne“ . 6-2o Gim-

640 Muzyka (pi.). :.oo
rocznnilt £' 15 Muzyka (pł.). 8,00 w 
dla obrony Lwowa. 11.15 Aud. 
Wa,.0, ó'. 11.40 Od warsziatu do
tur)',:, tu- 11.5. Czas. 12,03 Aud. pe- 
D, I Muzyka rozrvwkowa. 2.
?°*D i 3‘ M u jyka- 15.30 iac 
Ig , C5-4.a „Z  pieśnią po kraju", 
dani?, ° ncert solistów 16,50 Foga- 
°dt|rvt 00 „Walka z cukrzvcą“  —
Dii yl- 17,15 Odgłosy dalekiej Japo- 
P o * "  auaycja słowno . muz 17,50 

«* sportowa. j8,00 Wiad. sport.

.8,10 Cyganie rrrają.. (płyty,, l8,3s 
Aud. dla wsi. 15 00 Aud st-zelecka. 
1&.30 „Dysku.„jmy *: „Kapitał czy
przeds ębiorciość" 19,30 PogadanKa. 
20,00 Koncert roz^wkowy 24,30 No- 
wosa literackie 2. JO „Arcydzieła 
muzyki symfomcznej". 22,50 Dzien­
nik i Kom. meteorologiczny. 

WARSZAWA n 
13,00 Muzyka rozrywkowa (piyty). 

14,10 Aleksander i Domenico Scarlai- 
ti (p ły ty ). 15,50 Repurtaż z Muzeum 
Kolejowcgc. 15,15 Orkiestra pod dyr. 
Furmańskiego. 1 ,̂00 Muzyks lekka 
(pł.). 19,05 ‘■'oiew i harfa. 19,55 Zy­
cie kulturalne. 22,00 Reportaż- 22.15 
Muzyka taneczna.

który nie zasługuje 
na otrzymanie p nsady państwowej

S U 2 a l y  e p i l o g i e m  s p r z e c z k i
Frai.ciszek Mmziński, kancelists odpowiada), poiiejant poleci* wył 

nr-zęau „minnego gm. PłeK«ry, za- ma' je
mieszkały we wsi Huta PLkarekn, W <*hwiji, gay drzwi wyłamano l

ogłosił wyrok uniewinniający osk. I WOj!j EadrŁlS Zahorskiego, Frejlina Ma- 
Kapkę. . ko\ skiej Moutarde st, Ziygmunt Har-

Oskarżyciel prywatny Teodor Pa >y ks. Nauruza, Lirrnk II Bobińskiego 
sierbiewicz zapowiedział wniesien.ej, ^ON. 5 Nagr. 1800 zł. s - . og 
apelacji oa tego wyroku U FtySt. U W  ro: Demagogia st.

Podkowa, Rusałka Encierow , Datura 
Szwarcsztajna, Brysi Wodzińskiego, 
Odaliska II Bukowskiego _ Gontyna 
Bronikowskie!, Jorieakj Dobicckiego.

czyn Dubieckiego.
GON. 1. Handicap, Nagr. 24c* zł 

d.a 3 1. i st, og i kl, Dyat, 22bb m: 
Centyfoiia kg 54 st. Podkowa, Last 
Night 54,5 st Jordan, Prokur 55 En- 
derów, ae Picador 58 sl Wierzbno, 
Igor II 59 i Jarosław 54 Bukę-reckie­
go, Par 52 st. Michałowo, K iepo.ęt 
56 Cierpickiego, Harmartan o9,5 Dy- 
dyńskiego Royal G j.u  53,5 Schwd- 
zera, Priinavera II i7 Babeckicj, Par- 
nar 58,5 1 p. UL Krachów., Orgia 5? 
st. Nałęcz, Rewc.s 55 WoJzińskiegt, 
Liktor 50 Wodzińskiego, Avila 48 
Schlingmanna, Holmes 56 Doi ledtie- 
gc ■■ -

GON 8. Nagi. 1200 zi. dla 2 1. o- 
gierów. Dyst, 1100 m: Item st, Pod­
kowa, Jastrzębiec Morzyckiegc UB-« 
ham Oponeckiego, Kanciarz st, Wie­
niec, Katorżnik st, Wien.ec. Ennbit 
Maryewskiej, Radom Dydyńskiego, 
Aigokerus Zielińskiego, Decamor Kru­
gera, Pupi1 Święcickiego, Szlem ks.

' Nauruza, Frateliini hr. Rostw orow ­
skiego, Szlem bez atu Wasowskiego,

GON. 9. Nagr 14^ zł Ćha 4 1. ! su 
og, i ki, Dyst, 2100 m: Rumak Wal­
czyńskiego. King’s Bnghera Maryew- 
sl.iei, u jwaga Herszlewicza Sarr ata 
7 DAK,'Magnifika Strużyńskiego Ba- 
binicz Krugera, Gdańszczanka Gliń­
skich. Florencja II ks Nauruza, Gra- 
wer Dobieckiego. Aierte Pieczyńskie-
g°-

GON. 10. Nagr. 1706 sł. dla 3 1. i 
st, og, i kl, D'-st. 21q0 ni: Eleazar

GON. 6. Nagr. 2000 zl. dla 3 ł. i Królickiego, King‘s Baghera Alaryew- 
st of 1 kl. Dyst, 160C m: Indus Bo-] skiej, Norn.a st, Nałęcz, i-lorazon 
ryckiego, Nab ok jchwjizers Dyk*a i Święcickiego Loda hi Pin. 1 Ko\vn„

 , ...             . jo- Por lernackiego, Ikaria Wodziń Korona ks, Nauruza; gnis Macher-
czasie .przeczki małżeńskiej po przedstawiciel władzy wchoaził dc skiego, De^ar Pawlaka Nebraska ks, skiej. Excelsior Kaiilionko, Iloraz Do-

W M I E S Z K A N I U  
J A K  NA P U STYN I

strzelił swą żon,;. Marię w gLwę . pokoju, Mrozińskl strzelił sobie w gło 
szyję. Na odgloi stroałów naabłegli wę. 'Vezwany lekan. stwierdatł stan 
sasiedzL Nie mogąc doał_  aie do ciężki obojga i polecił prz-aieźć dc 
mieszKania sąsledzi ezwatl policję, tzpitala w Żyrardowie.
Gdy na stukanie do drzwi nikt nie i

Nowa Polska Kasa Bezprocentowa
Przy parafii św. Jakuba n? Oeho-| Powstanie Kasy zainteresowało 

cie została zorganizowana Foislta Ka ogół mieszkańców Ochoty, oraz przy- 
sa Bezprocentowa, mająca za zada- ległych kolonii mieszkaniowych Lu­
nie, jak i inne Kasy tego rodzaju, u- beck.ego i Stasaica. Kas„ liczy już 
dzielanie bezprocentowych pożyczeu około iuo członków. Przyjmowane s? 
drobnym rzemieślnikom ' handlowcom dalrze zapisy, 
narodowości polskiej. | Wszelkie Informacje o Kasi< można

Kasa jest czynną od początku b. .ti c.rzymać również drogą *eleioniczną 
w pomeoziałk od 19-ej ao 20-ej w do- (m . 88ó.ló od goaz 16-ej do l;  ej),

Nauruza, Algier Schlingmanna. ller- bieckiego.

A B C  s o o r t o w e

K i e d z f e l a  s p t f t c w a

S .DY NIEMA RADIA
Doskonały aparal TELGFUNKEN 

daje idealny odbi< 

x ca łego  tMriala.
w a w  uetpeowłale m  .oc-iy J* wini, *„

TELEFUmN-SERV!CE
W. POGOJZtlSIl i A WlOtOCK

ZkOTA 6 —  JEL. 671-77

(V KRASNYMSTAWIŁ
Zaprcn jinerować „A  B C“  można 

u p. Wandy Kulowej 
(A gen c ja  Guzet)

mu parafialnym przy kościele oraz tal. 8U.55 od goaz. H>-ej do 21-

Wiadomości gospodarcze
s i

TŁUSZCZOWYCH
W  wykonaniu uchwały Komitetu 

Ekonom. Rady Ministiów została po- 
woian* na zlecenie Min. P i H na te­
renie Zw Izb Komisja Surowców 
Tłuszczowych, której zebranie kon-

SKimi różnych rozmiarów w nolskiej 
uteratarzi na'ikovvej —  A toni Żabko- 
PotopowiL^-; Tadeusz Bernadzikie- 
ivicz: Mala rełorma etatyzmu i wiele 
innych. :
W YW OŹ CUKRU PRZEZ GDYNIĘ 
W 1936 r. vyw iez’onc, orzer Gdyn.ę

« Tytucjfine odbyło się w Warszawie, 52.160 tonn cukru, \ tyn do Anglii 
ania 18 bm. i 22gjc tonn, do B flgii — 19.224 tonn,

Zaaa.iiem Komisji jest czuwanie i o > 'iniandii 9.ó«5 tonn, do Grecji —  
Kontrola nac realizacją preterencji 5.756 tonn, do Esron: —  2.13J tonn, 
dla k-ajowych surowców tłuszczo- do N o r,,egu —  ..056 Tc m . 
wych oraz nad sGsznyr i rów.tomier- u B R ó1 huWA, .u w Y  POkTU 
nym rozdziałem surowców tłuszczo- GEAŃSK1EOO
wycn importowanych. Obrót towarow y portu gdańskiego

NOWY „EKONOMISTY” i w „„za.,erniku przeastawia! się na- 
Ukazat się tom III — 37 kw; „Eko stępująco: przy., icziono Ogółem

nomista , zawierający następujące 155.789 tonn towarów wobec 9)  5r",9 
prace. Artykuły: PioMema* ziota — tonn w analogicznym t.esiągu r. ub, 
Friedjith A. v. Hayek; Polityka .en wywieziono zaś 45&.022,2 ton wo- 
a dochód społeczny — Adam Heyael; be: 4*Bi.8Qfi,4 tonn w październiku r. 
Zagadnienie najkorzystniejszego sto- ub. Obroty więc towarowe portu 
sunUu między gospodarstwami wiej-i gdańskiego wykazują stały wzrost

W  WARSZAWIE 
Teatr Nowości c godz. cj mec. 

boicserski CY7S — Geyer L.ódź.
Ośrodek W. F. o godz. lo-ej mecze 

siatKÓwki Kobiecej.
Gmach CIWI o 9-e! mecze siat­

kówki męskiej o mistrzostwo Warsza­
wy (o r.i.strzcjtwo klasy p oraz Ry- 
wąt - -  P rąd i Lauda —* Iskra (o mi- 
str; ostwo klasy E 

O  mistrzostw > Ligi.Okręgotyej wal­
czy Orkan ze Starachowicami.

WWilanowie c 1030 bieg myśliw­
ski z przeŁZKOdami dla jeźdźców woj­
skowych i cywilnych.

PROWINCJA 
Kraków mecz pilkarsKi Cracov!a —

mecz hokejowy Dąb — 

bokserskie orzed 

śmigły —

AKS.
Katowice 

Cracovia.
Pozi.an zawody 

meczem z Norwegią.
Wilno mecz bokserski 

PZL Warszawa.
Lwów czwórmecz pilkarstd na za­

kończenie sezonu.
Toruń pierwszy jesienny bieg na 

przełaj.
Z A  GRANICĄ

W Dessau walczą bokserzy poznau- 
skiego Sokoła.

Vt Hamburgu mecz pilkarslr o mi­
strzostwo świata pomiędzy Niemca­
mi i Szwecją.

a s ł g i b  c h c e  g r a  z  P o l s k ą

w  maju lub kwietniu 1939 r.
Belgijska prasi sportowi, donos 

że belgijski związek pilk* nożnej Już 
w chwili obecnej "'stawił do swag*> 
kalendarzz spotkań międ typaństwo- 
wych w przyszłym sezonie _ mecz z 
Polską w Warrzawie, lur mnym z 
miast polskich. Jest to jierv szy mecz 
międzypaństwowy wpisań nrzez Bel 
goi d« swego kalendarzyka na przy- 
szły sezon.

Ponieważ sezc.i n Belgów wrooczy 
j na sie w październiku i trwa do ma- 
j ja, mecz ter mógłby więc być roze

frany w kwietniu lub maju 1939 ro- 
u. Oczywiście, o ile Polska zaakcep 

tuje propozycję Belgów.

W GRUDZIĄDZU ^
ip ren lim erow ać „ A  B C “  można 
u p W a w tzy ń d i Borow czyka 

a l. M ick iew iczu  23.

i



a b c  -  K O W I & Y  c m m m i  -  s t r .

Wsżne rozporządzenie mjn. Skarbu

rjs tu g i nowych pożyczek zagranicznych
nie będiia podlegała ogranlczenium a e w izu *y m

W  piątkowym Dzienniku Ustaw 
R. P. ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie M in istra  Skarbu w  spra­
w ę  poz/czek uzyskiwanych z za­
gran icy przez obywateli polskich 
orar przedsiębiorstwa i instytucje 
krajowe.

Rozporządzenie to jest ważnym 
krokiem w  kierunku libera lizacji 
obowiązujących przepisów  dew i­
zowych. Otwiera ono transfer dia 
obsługi wszystkich nowo otrzym a­
nych pożyczek zagranicznych.

N i t  będą w ym agały uzyskania 
zezwoien a na przekazanie za gra ­
nicę kwoty przeznaczonej na 
zwrot pożyczek otrzymanych od 
cudzoziemców po wejściu w  życie 
omawianego rozporządzenia, jak 
rów nież kwoty tytułem  zapłaty 
odsetek' od takich pożyczek. ■ 

Zezwolenia tego rodzaju trans­
fe r  n;e hędą t wymagane, jeże li 
spłata odsetek i kapitału dokona­
na będzie za ppśredn-ietwem Ban­
ku Polskiego lub któregokolw iek 
banku dewizowego.

U sta la jąc te u łatw ienia dla cb-

ezą stopy dyskontowej Bai.ku P o l­
skiego dla dyskonta weusli i będą 
obliczone nie częściej niż raz na 
trzy miesiące. Suma pżyczki musi 
wpłynąć z  zagran icy do kraju w 
zagranicznych ośrodkach p ła tn i­

czych, lctore w term in ie dni 7 zo­
staną oaprowaazone do Banku 
Polskiego lub Banku Dewizowego, 
przy czym biorący pożyczkę zgłosi 
jednocześnie wszystkie* je j w a­
runki i termin spłaty. '

Klejnoty wartorci tnijton^
s k r a d l i  r a r y s t o k r a c i e  f r a n c u s k i e m u

e m i g r a n c i  x  p o d  L u b l i n a

vV lubelskim sądzie ' ape'acyj- 
nyrn toczy się oardzo ciekawa 
sprawa Antoniego W ieżga ły  i je ­
go żony Anny, oraz znanego pa­
sera Szyji Cukiera.
' Małżeństwo W ieżga ła  wyjechali

przed dziesięciu la ty  do Francji, 
gdzie Antoni W ieżgała  otrzymał 
posadę lokaja u znanych arysto­
kratów de Vaugelac w  ich siedzi­
bie Cbateau Lounay ’ W ieigaŁ* 
pracował krótko ' i pomimo, że

S p i s e k  e s y  p r o w o k a c j a ?
A f e r a  „ R i a ł y c h  K a p l A i r ó w '1

z a t a c z a  c o r a z  s z e r s z e  k r ę g !

‘' a k y z , 19. 11. sitaztwo w sprawie 
tajemniczego arsenału, wykrytego w 
centrum Paryża, zatacza coraz szer­
sze kręgi. Przeprowadzone liczne re­
wizje, o których donosiliśmy w dnia 
wczorajszym, przynoszą coraz to no­
we sensacyjne wiadomości na temą£ 
zbrojenia się tajnej organizacji .Bia­
łych Kapturów".

4  t o n n  i  m a i e r . a i ó w  
w y b u c h o w y c h

Wiadomości podawane przez prasęs-ługi nowych pożyczek zagra- __
nicznych rozporządzenie w p row a-' ’ mcuską, są coraz bardziej rewel:- 
, . , : ,  . „ .  , , cyjne. Liczba znalezionych karabinów
dza je  pod warunk em, ze dse k ; maszynowych, wzrosła już do 200- 
otrzym anej pożyczki nie p rzckro-; Wszystkie one są najnowocześniejszej

S tę s ja  s e j m o w a
3 0  l i s i c  p a d a

Zarządzenie Prezydenta Rzeczy 
pospolitej o zwołanie* sesji zwy­
czajnej Sejmu i Senatu ukazać się 
ma w końcu przyszłego tygodnia.

P ierw sze posiedzenie Sejmu 
przewidywane jest na wtorek 30

listopada. Będzie ono poświęcone 
wyborom kom isji, sejmowych, w y­
słuchaniu expusś p. w iceprem :e- 
ra Kw iatkowskiego i rozpoczęciu 
debaty generalnej nad prelim ina­
rzem budżetowym.

Kompromis z  dawnym Zarządem
Z w .  N  u u .  P o l s k i e g o

Słowo tak orzekło ostatnie w y­
padki na terenie Związku Nau­
czycielstwa Polsk iego;

„U tworzony w dniu wczorajszym 
skład Kaay przybocznej nowego ku­
rator- Z. N . P. v. ssazuje na zdecydo­
wane pójście przez njjnistca Święto-

sadnione zarzuty. Wśród nazwisk mia 
nowanych członków rady są osoby 
albo bliskie dawnego zarządu, jak n. 
p. nauczyciel Klimek, albo tez osoby 
pozostające w najbliższym  kontak­
cie z ministrem ńwiętosław»kim jak 
n. p. naucz. Fr. Zawadzki. Można po­
wątpiewać- czy zespół powyższy na' 
strojony b. pokojowo i ugodowo, po-

konstrukcji. Ogółem skonłisKowa.io 
przeszło 4 tony „mtinicji i materiałów 
wyDuchowych.

Według ostatnich informacji wykry­
to w Paryżu już cztery poaobne arse­
nały, wszystkie zabezpieczone gruDy- 
mi betonowymi ścianami.

W czwartek przeprowadziła policja 
rewizję w Dzielnicy Łacińskiej u pew­
nego antykwariusza, który także był 
podejrzany o przechowywanie broni. 
Za jego sklepem znaleziono opance­
rzoną piwnicę, w której odkryto 50 
karabinów maszynowych.

T a j e m n i c z y  a r s e n a ł
Podobnego odkrycia dokonane w 

loitalu Towarzystwa Transportów 
Rzecznych przy ul. Jean de Bausire. 
W głębi jednej z szaf znaleziono ukry­
te drzwi, które prowadziły do tajem­
niczego irsenaiu, zawierającego 41 
skrzynie z granatami ręcznymi, zna­
czną ilość amunicji karabinowej i re­
wolwerowej, oraz 36 karabinów ręcz­
nych. Poza antykwariuszeni w spra­
wie tej aresztowano szereg osót -

W piwnicach domu p.zy ul. Roterou 
znaleziono 5 skizyń po 3600 naboi 
każda, 12 paczek śt ulowych ładunków 
myśliwskich, każda po lo0 sztuk, ła­
downice. szpadv, 45 karabinów, Iso 
naboi do karabinów maszynowych i 
54 strzelby myśliwskie.

A r e s z t o w a n i a
Wśród sensacyjnych aresztowań, 

jakich dokonano w ciągu ubiegłych 
dwóch dni, zatrzymano byłego działa 
cza „Krzyza Ognistego", przemysłow­
ca Anceau. Posiadał on szereg adrc 
sów domów, w których urządzone by­
ły betonowe składy na bron ł amuni­
cję. IIwięziony został również młody

arystokrata de 'a Motte St. Pier e, 
gdyż w jego mieszkaniu odkryto tanże 
wejście do zakonspirowanego arsena­
łu który jednak był próżny. Arysto­
krata ten posiada laboratorium radio­
techniczne i zachodzi podejrzenie, iż 
on produkował radioodbiorniki dla 
swej organizacji.

Zwract uwagę takt, w związku z 
aferą „Białych Krzyżów", i i  r,a tert 
nie Francji znajduje się ponad 200 taj­
nych stacji nadawczych, z których 
wiele zainstalowanycii jest na tere­
nach lotnisk, w nobliżu gianic, oraz 
wielkich 
wykryto 
wych.

szystowskim, snierowanym przeciwko 
republice.

Z dzienników prawicowych „fipo- 
que" traktuje całą sprawę sceptycz­
nie, stawiając w dzisiejszym artyku­
le KerilliBa pytanie dla jakich celów 
ministerstwo spraw wewnętrznych i 
„surete generaie" naaają taki roz­
głos sprawie kapturowców, starając 
się widocznie o stworzenie dywersji, 
czy też o wykorzystanie tej sprawy 
dla sklejenia z powrotem frontu lu­
dowego.

_ t Podobne stanowisuo zajmuje „A c -
poi tÓY ¥ ' [kanaście s tac ji; tion Francaise", która twierdzi, iż 
w pobliżu koszar wojsko

W z m o c n i o n e  p e s t e r u r w i  
p o l i c y j n e

była to prowokacja przygotowań; 
przez policję, która w konsekwencji 
sprowatizi ostre represje na członków 
organizacji prawicowych. Sprawa bo­
wiem istnienia organizacji „B iałych 
Kapturów " była powszechnie znana 

Faktem, uóry wywołał dość duże i wykrycie jej nie jest rewelacją,
wrażenie w Paryżu jest wzmocnienie 
posterunków policyjnych przy w e j­
ściach do m inisterstwa spraw wew 
nętrznych i ao t. zw. „surete genera­
le", gdzie  po godz. 9-ej rant każdy 
wchodzący jest barazo ściśle legity 
mowany.

Nie tylko prasa francuska, ale w 
tej chwui już praaj caiego świata 
zastanawia się, jakie były cele poli­
tyczne ukrytych arsenałów i dla ko­
go miała służyć przechowi wana w 
nich broń. Koszt skonfiskowanej bro­
ni wynosi w iele milionów franków- 
więc zagadką trudną do rozwiązania 
jest, kto tmansowat tego rodzaju za­
kupy 7

S o i s e k  c z y  p r o w o k a c j a ?

Prasa lewicowa paryska omawia 
tę sprawę w alarmujących artyku- 
łch. mówiąc o spisku prawicowe - ta-

chlebudawcy byli z niego zadowo­
leni opuścił pracę, tłomaczą*:., i* 
musi w rócić do kraju.

Dopiero po jego  w yjeżdzie  właś­
c ic ie le  spostrzegli, że z kasy ogłiio 

trw ałej zginął cenny zb iór staro­
żytnych monet, oraz biżuteria ro­
dowa, w  tym  w ie lk ie j wartości 
kolie pereł i brylantów. Ogółem 
przedm ioty skradzione były warte 
praw ie m ilion franków.

Podejrzen ie padło naturalnie 
na W ieżga łę  i po lic ja  francuska 
stw ierdziwszy, że złodziejska pa­
ra wyjechała ju ż  do Polski, orre- 
itazała tę  sprawę pou cji polsk iej4

Jednakże W ieżga łow .e byli bar­
dzo ostrożni i dopiero w  1935 r, 
udało się wyśledzić, że biżuterię 
sprzedają małymi partiam i pase­
row i S zy ji Cukierowi z Szydłow­
ca, a on spienięża je  następnie w 
W arszaw ie, innym Daserom.

W szystkich pagerów aresztowa­
no, a szczegółowa rew izja  u W ie i-  
gałów  odkryła resztę skradzione­
go skarbu.

Sąd Okręgowy w  Lublin ie ro z­
patrując tę sprawę, skazał A n to ­
niego W ieżga łę  na 4-ry lata, je ­
go żone Annę i paserów —  na 2 
lata w ięzienia. Ponieważ skazani 
apelowali, przeto sprawa znala­
zła się znowu przed sądem apela­
cyjnym.

>«Zm.a»a taktyki „Kaprawy'
w sprawie Klubu parlamentarnego G. Z. fi.
W  kolach politycznych duże za­

interesowanie w yw oła ł fakt, że do 
tej kom isji O ZN do spraw klubu 
parlamentarnego wszedł jeden z 
czołowych naprawiaczy, senator 
Olewiński. Dowodź* to zmiany 
taKtyki Naprawy, która początko­
wo zachowywała się wobec in i­
cjatyw y klubu ozonowego całko­
w icie negatywnie. W idocznie na­
praw iacze cncą przez wejście do 
klubu stworzyć sobie możność bez­
pośredniego oddziaływania na

prace klubu. N ie  wszyscy jednak 
naprawiacze otrzym ali polecenia 
stosowania taktyki, dla której 
wyznaczony został senator Ole­
wiński, Tak np. poseł Ko^eć nie 
w ejdzie do Klubu parlam entarne­
go Ozonu.

Równocześnie trzeba nadmie­
nić, że według in form acyj ze afer 
parlam entarnych term in powsta­
nia klubu poselskiego Ozonu tru- 
diw  jeszcze w tej chw ili określić.

sławskiego po drodze kompromisu w trafi przeciwstawić się okej) b pre- 
stosunku do dymisjonowanego zarzą tesa Koianki, prowadzonej w W ar- 
du, Któremu premier Składkowski szawie i na prowincji, a mającej za 
poel a wir przed mtes.ącem taK uza cel przywrócenie dawnego zarządu.

S o w i e t y  w y p o w i e d z ą

franciska-sowieckip a k !
PAR YŻ , 19. 11. Pon iew aż w ie l­

ka ofensywa polityczna Sowietów 
pod kierunkiem L itw inow a speł­
zła na niczym, przeto —  jak  tw ier 
dzi „Jou r" —  Stalin ma zamiar 
wypowiedzieć wszystkie pakty, 
zawarte przez Moskwę z państwa­
mi zachocmuni, w  tej liczDie i 
I»akt francusko - sowiecki. Całą 
swoją uwagę, energię i m ożliwo­
ści m aterialne chce Stalin zw ró­
cić obecnie w kierunku zagadnień

Dalekiego Wschodu. „P rzy ja c ie le  
bolszewików powinny- w iedzieć, że 
w przyszłości nie m ają co liczyć 
na nich, a nawet, ie  mogą przez 
nich być oszukani" —  pisze 
„Jour", zaznaczając, że był pierw 
szym pismem, które przew idywało 
taki rozw oj wypadków i dowodzi­
ło, „że  oś W arszawa —  Bukareszt 
jest jęd rn ą  szansą bezpieczeń­
stwa dyplomatycznego i m ilitar­
nego F ran c ji" .

Kongres S t r o r n 'f h a  Ludowego
n^zie  w zawieszeniu

Kongres Stronnictwa Ludowe­
go w  r. 1937 nie odbędzie się ze 
w zględów  organizacyjnych. Kon­
gres ten jes t przew idziany na 
koniec stycznia lub w pierwszej

poiow ie lutego 1938 r. W  każdym 
bądź razie jesteśm y poinform o­
wani, że jeszcze do dnia d zis ie j­
szego nie została ustalona kon­
kretnie data tego kongresu.

Z m h \ u z i y  n a p a d  n a  p o c i ą g

pod Sokem Ku.awsKtm
Podczas kontroli pociągu towaro­

wego idącego z Bydgoszcz^ du Taru- 
nia który rano nadszedł do Torunia, 
stwierdzono przy jednym z wagonów 
zerwanie plomby oraz brak 22 skrzyń 
z pilnikami, które w j słane zostały z 
Bydgoszczy przez firmę „Grakona". 
Skrzynie te ważyły 145O Kg., a war­
tość skradzionych przedmiotów 65uu 
złotych.

Wszczęte dochodzenia doprowadzi­
ły do ujawnienia niezwykłych okolicz 
ności, w jakich kradzież ta została po 
pełniona. Mianowicie przed stacją 
Solec Kujawski zatrzymany został

pociąg znakiem semafora „stój". W 
tym momencie drogą idącą nad .orem 
nadjechał samochód ciężarowy, kilku 
mężczyzn rzuciło się na pociąg, z jed­
nego z wagonów zerwali plombę i za- 
oakow ali skrzynie na samochód po­
czym niezatrzymani przez nikogo zni­
kli W międzyczasie sygnały maszyni- 
sfy wyjaśniły nieporozumienie, a ob­
sługa nie zauważyła kradzieży, zaję 
ta faktem zatrzymania pociągu. Poli­
cja jest już na tropie sprawców, Któ­
rzy pochodzą z Bydgoszczy ł polowa­
li na zgoła poważniejszy łup, aniżeli 
pilniki, (a.).

U if )r

MATERJAKÓW DAMSKICH i MĘSKjCU

S e n s a c y j n a  p r z y c z y n y

ustąpienia dyrektora C. T. 0. i K. R.
W  piątek zgłosił dym isję ze sta­

nowiska dyrektora C. T  O. i K. R. 
p. W ojtysiak . P. W ojtysiak  uwa­
żany był za jednego z najbliż­
szych współpracowników sen. Mai 
skiego.

E c h a  w o j n y  ś w i a t o w e j

ZytJzl uenunclahc przed s*d e m
o s k a r * ż e n i  p r z e z  s w o j e  o f i a r y

PO Ż N A Ń , 19. 11 Sąd A pe lacy j­
ny w  Poznaniu rozpatrywał dziś 
bardzo ciekawą sprawę, która jest 
echem wypadków z czasów W oj • 
ny Światowej.

W roku 1915 wojska rosyjskie 
zajęły w Sieradzu wóz san’ tarny 
z żołnierzam i niemieckimi. Gdy 
następnie Sieradz przeszedł w rę ­
ce niem ieckie aresztowano wsku­
tek denuncjacji jako tych, którzy 
rzekomo wyuali łych  żołn ierzy 
niem ieckich w  rece Rosjan miesz-

"  y ó i ^ a
n a  U n i w e r s y t e c i e

W IL N O , 19. 11. W czora j pod­
czas zebrania dyskusyjnego P o l­
skiej M .odzieży Ludowej, odbywa 
jącegc się w jednej z sal Un iw er­
sytetu Stefana Batorego, doszło 
do zajścia. M łodzież nrzeciwnych 
urgunowań rozpoczęła obstrukcję, 
wobec czego przedstaw iciel rek- 

! toratu zebranie rozwiązał.
P rzy  wyjściu  z sali powstała 

oójka, podczas której paru stu- 
I dentów zo-stało poturbowanych.

kańców Sieradz* Skrzypińskiego, 
Bobrowskiego i Bekiera. ” 1

Sąd niemiecki skazał ich na 
karę śmierci, po czym .w yrok  ten 
zam ienioro na J5 lat wiezienia. 
Bekier zmarł w  Niemczech, awaj 
pozostali zaś przebywali w  tw ier­
dzy niem ieckiej aż do 1919 roku 
t. j do wybuchu rewolucji, a po­
wróciwszy do Sieradza rozpoczęli 
śledztwo celem stwierdzenia kto 
ich zadenuncjował.

Okazało się, że denuncjatora- 
mi b y li Jakub i Estera M ehlow ie 
oraz Dawid Ickowicz. Ponieważ 
sprawa karna przeciw  nim uległa 
przedawnieniu przeto poszkodo­
wani m ogli dochodzić »w yćh  
krzywd tylko na drodze cyw ilnej 
i Dozwali Mehla i Ickówicza przed 
sąd okręgowy w Kaliszu. Sprawę 
BoDrowskiego oddalono ze w zg lę­
dów formalnych, natomiast na 
rzecz Skrzypińskiego sad przyznał 
22.600 zł od obu pozwanych. 
Mehl i Ickow icz odwołali się od 
tego wyroKU do sądu Apelacyjne­
go w Poznaniu, do którego odwo­
łał się również Bobrowski.

Sprawę Bobrowskiego sąd odro­
czył ceiem powołania świadków, 
rozpatrzył natomiast sprawę 
Skrzypińskiego przeciw  M ehlow i 
i Ickow iczow i. W yrok zostanie 0- 
głoszony jutro.

Tern w iększe zdziw ienie budzi 
pugłoska, że przyczyną jego ustą­
pienia jest nieporozumienie, jak ie  
wynikło m iędzy nim, a sen Mal- 
skim. Senator M alski wzorem in­
nych pracujących społecznie „na­
praw iaczy" starał sie wciągnąć 
organizację, na której czele stał 
w w ir czynnej polityki. P. W o jty ­
siak m iał się sprzeciw iać w ciąga­
niu C. T . O. i K. R. do polityki I 
to stało się powodem jego dym i­
sji Jako następca p ~ W ojtysiaka 
wym ieniany jest m. in. p rof. Le-- 
wicki z Puław .

Jak widzimy polityczna akcja 
„napraw iacka" doprowadza do po 
ważnych ferm entów  i tarć w ło­
nie szeregu organ izacji i .  insty­
tucji jak n. p. w Harcerstw ie, 
ZwiEtzku SDÓłdzielni Zarobkowych 
i Gospodarczych i t. p.

K s .  J a n  w r a c a  t f t i  k r a j u ?

7iocfn w  rodzinie ks. Pszczyńskicti
K A T O W IC E , 19. 11. Jak się do­

wiadujemy, we środę odbyia się 
w  kancelarii jednego z adwoka­
tów katowickich konferencja po­
m iędzy przedstaw icielam i ks. A le ­
ksandra Hochberga z Pszczyny, a 
pełnomocnikami jego brata Jana 
Henryka X V III .  In teresy ks. Ja­
na, który, jak wiadomo, wyjechał 
w swoim czasie z Polsk i i został 
wydziedziczony, renrezentowali 
dwaj adwokaci warszawscy.
Podobno ks. Jan, b prezes Volks- 

bunda, sprzykrzył sobie Londyn, 
gdzie p isywał paszkwile na P o l­
skę i zamierza w rócić do kraju

Rozmowy katow ickie m iały doty­
czyć podstaw, na zasadzie któ­
rych nastąpi przy jęc ie  na łono ro­
dziny ks. Pszczyńskich marno­
trawnego syna.

Według innej w ers ji kon ferefl' 
cju dotyczyła jedyn ie uregu low *' 
nia spornych spraw majątkowych. 
Ta druga wersja jest o tyle praw­
dopodobniejsza, że na ks. Janio 
ciąży w iele koudemnat z okreS‘> 
jego volksbundowej dzia ła lność 
i w ydaje się wątpliwym , czy mia*' 
by ochotę zetknąć się z sądami ^  
charakterze oskarżonego.
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